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Ludowe Wojsko Polskie
Mjr Łucjan Prackl

C  A wydarzenia, które w historii naszego narodu — jak słupy gra- 
^  mężne — oddzielają jedną epokę od drugiej. Takim wydarzeniem 
było utworzenie w kraju przez Polską Partię Robotniczą oddziałów 
zbrojnych Gwardii Ludowej i Armii Ludowej oraz utworzenie przez 
polskich komunistów na terenie Związku Radzieckiego 1 Dywizji Pie­
choty iin. Tadeusza Kościuszki w jednym wspólnym celu: do walki 
z hitlerowskim okupantem krwawo panoszącym się na ziemiach polskich.

Burżuazja polska w 1939 r. podle zdradziła nasz naród i wydała go 
na łup rozwydrzonych hord hitlerowskich — bardziej obawiając się 
w czasie'okupacji własnych mas ludowych aniżeli hitlerowców, przeciw 
którym nie chciała i nie była zdolna prowadzić walki. W okupowanym 
kraju burżuazja szła na jawną współpracę z najeźdźcą, głosiła kanitu- 
lanckie, antynarodowe hasło stania z bronią u nogi i gromadziła siły 
nie przeciw hitlerowcom, lecz przeciw masom ludowym do decydującej 
walki o władzę na wypadek klęski hitlerowskiej machiny wojennej.

W Związku Radzieckim, który jako państwo wyzwolonych robotników 
i chłopów był w walce o narodowe i społeczne wyzwolenie naturalnym 
sojusznikiem polskich mas ludowych, burżuazja polska widziała dla sie­
bie — jak przed 1939 r. — jedynie śmiertelne niebezpieczeństwo. Dlate­
go, wierna swej polityce zdrady narodowej, burżuazja polska przy po­
mocy wysługującego się jej reakcyjnego oficerstwa, w momencie naj­
cięższych zmagań Armii Radzieckiej z najazdem hitlerowskim doprowa­
dziła do haniebnej ucieczki armii Andersa ze Związku Radzieckiego, 
przekształcając ją w mięso armatnie amerykańsko-angielskich kunkta­
torów.

Burżuazja polska reprezentowana przez mikołajczyków, andersów, 
borów-komorowskich, Zarembów i innych agentów imperialistycznych 
wyrzuciła za burtę sztandar niepodlegiości i suwerenności narodowej. 
Jedyną siłą zdolną podnieść ten sztandar, stanąć na czele narodu i po­
prowadzić go do walki z hitlerowskim okupantem — była klasa robot­
nicza. Tylko jej interesy byty zgodne z interesami całego narodu, tylko

M I E S I Ę C Z N I K  I N S T R U K C Y J N Y 3



ona mogła skupić wokół siebie wszystkie patriotyczne siiy narodu w sze­
rokim froncie narodowym walki o wyzwolenie narodowe i społeczne i po­
kierować jego walką do końca.

Hasło walki zbrojnej z najazdem hitlerowskim, pod hegemonią klasy 
robotniczej, w oparciu o przyjaźń i pomoc Związku Radzieckiego, wysu­
nięte zostało w pierwszej odezwie partii klasy robotniczej — Polskiej 
Partii Robotniczej, w styczniu 1942 r. To samo hasto znalazło wyraz 
w deklaracji ideowej utworzonego w ZSRR przez polskich komunistów 
Związku Patriotów Polskich. y

Konkretną formą realizacji podstawowych założeń frontu narodowego 
było organizowanie polskich sił zbrojnych zarówno w kraju jak i na 
ziemi radzieckiej.

Utworzenie polskich sił zbrojnych przez klasę robotniczą i jej awan­
gardę — Polską Partię Robotniczą w kraju i przez komunistów polskich 
w Związku Radzieckim — oznaczało nowy, wyższy historyczny etap 
w walce wyzwoleńczej narodu polskiego.

Od tego momentu sprawę swego wyzwolenia z jarzma hitlerowskiego 
naród polski ujmuje w swoje ręće. W kraju do walki z wrogiem wyru­
szają pierwsze oddziały Gwardii Ludowej.

W Związku Radzieckim w obozie sieleckim szybko postępuje naprzód 
formowanie 1 Dywizji regularnego Wojska Polskiego. Organizatorami 
jej są najwybitniejsi polscy komuniści znajdujący się wówczas w Związ­
ku Radzieckim: Alfred Lampe, Wanda Wasilewska, Edward Ochab, 
Hilary Minc i inni. Dzięki braterskiej pomocy narodów radzieckich. 
Partii Komunistycznej i Armii Radzieckiej, dzięki osobistej trosce tow. 
Stalina 1 Dywizja otrzymuje pierwszorzędne, najnowocześniejsze uzbro­
jenie, zostaje doskonale wyekwipowana i wyszkolona i 1 września 
1943 r. — w czwartą rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę 
wyrusza na front.

Tymczasem w obozie sieleckim powstają dalsze jednostki regularne­
go Wojska Polskiego.

Dnia 12 października 1 Dywizja stacza historyczną bitwę pod Leni­
no zapoczątkowując pełen chwały szlak bojowy Ludowego Wojska Pol­
skiego. Po raz pierwszy od września 1939 r. żołnierz polski kieruje swą 
broń w pierś hitlerowskiego najeźdźcy.

Wściekłość ogarnęła hitlerowców. Usiłowali oni za wszelką cenę znisz­
czyć 1 Dywizję. Zdawali sobie sprawę, jak ogromny wpływ na rozwój 
walki narodowo-wyzwoleńczej w Polsce może wywrzeć fakt, że na fron­
cie radzieckim przy boku Armii Radzieckiej wstąpiły w bój regularne 
jednostki Wojska Polskiego.

Z tego samego powodu wściekłość ogarnęła burżuazję z londyńskiej 
kliki emigracyjnej i jej krajowych agentur. Zaślepiona nienawiścią do 
własnego ludu — burżuazja polska powtarzała wymysły goebbelsowskiej
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propagandy o nieistnieniu żadnych polskich regularnych jednostek 
w Związku Radzieckim. Z Londynu z tych samych ośrodków, które 
wszelkimi sposobami zakazywały w kraju zbrojnej walki z hitlerowskim 
okupantem, popłynęły do kraju instrukcje nakazujące mordować lub 
oddawać w łapy gestapo działaczy PPR, Gwardzistów a potem żołnie­
rzy Armii Ludowej. Okazało się jeszcze raz, jak wiele wspólnego łączy­
ło z hitlerowcami faszyzującą burżuazję polską, jak obca ona była na­
rodowi polskiemu.

Na nic zdały się wysiłki hitlerowskiego okupanta i wiernie sekun­
dującej mu polskiej burżuazji zmierzające do zahamowania i zduszenia 
narastającej walki narodowo-wyzwoleńczej ludu polskiego.

W kraju rosło natężenie walk partyzanckich. Wylatywały w powietrze 
hitlerowskie pociągi spieszące na front z żołnierzami, sprzętem i amu­
nicją, rwały się mosty na drogach i liniach kolejowych. Gwardziści, 
a potem AL-owcy napadali na hitlerowskie posterunki w miastach 
i wsiach, przeprowadzali poważne akcje odwetowe, wiązali w walkach 
poważne siły hitlerowców, stwarzając na tyłach wroga prawdziwy drugi 
front i przybliżając w ten sposób wyzwolenie ziem polskich przez Armię 
Radziecką i wałczące u jej boku Wojska Polskie. Bohaterstwo Gwar­
dzistów i AL-owców ich pełna poświęcenia walka i gorący patriotyzm 
są źródłem słusznej dumy każdego żołnierza polskiego, każdego oby­
watela Polski Ludowej. y

Potężniało Wojsko Polskie walczące u boku Armii Radzieckiej. Wi- 
dząc, że wojsko to służy słusznym celom walki z najazdem hitlerow­
skim, której pragnął cały naród polski — spieszyli masowo w jego sze­
regi wszyscy patriotyczni Polacy, którzy pozostali w ZSRR. 1 Dywizja 
szybko rozrosła się do korpusu. Nad Turią i Bugiem walczyła już 1 Ar­
mia. Formowała się 2 Armia.

Wspaniały szlak bojowy przebyło Wojsko Polskie u boku Armii Ra­
dzieckiej, wnosząc cenny wkład w dzieło rozgromienia imperializmu 
hitlerowskiego i wyzwolenia naszej Ojczyzny Złotymi głoskami zapi­
sały się w naszej historii bohaterskie walki polskiego żołnierza nad Bu 
giem i Wisłą, pod Puławami i Dęblinem, na przyczółku pod Warką 
i przy zdobywaniu Pragi, na Wale Pomorskim i pod Kołobrzegiem, nad 
Odrą i Nysą, pod Budziszynem i nad kanałem Hohenzollernów. Dumą 
napawa nas fakt, że żołnierz polski wyzwolił naszą bohaterską stoli­
cę — ukochaną Warszawę, zdobywał Kołobrzeg i Gdańsk — prastare 
polskie miasta nad Bałtykiem, Brał udział w oswobodzeniu ziem brat­
niej Czechosłowacji, że wreszcie w Berlinie obok zwycięskich sztanda­
rów radzieckich zatknął i nasze polskie sztandary.

Bohaterskie zmagania partyzantów Gwardii Ludowej i Armii Ludo­
wej z najeźdźcą hitlerowskim, oraz zwycięskie baje żołnierzy 1 i 2 Armii 
toczone u boku niezwyciężonej Armii Radzieckiej na zawsze wesz-
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ły do skarbnicy chlubnych tradycji bojowych Wojska Polskiego. Trady­
cje'te są źródłem naszej najgłębszej dumy.

Źródło zwycięstw oręża polskiego w walce z hitlerowskim okupantem 
tkwi w konsekwentnej realizacji słusznych haseł Polskiej Partii Robot­
niczej. Hasia te umożliwiły wciągnięcie do walki narodowo-wyzwoleńczej 
Zdecydowanej większości narodu naszego, nadały tej walce jedynie 
słuszny kierunek oparcia się o przyjaźń i pomoc Związku Radzieckiego. 
Hasła te legły u podstaw polsko-radzieckiego braterstwa broni i za­
pewniły orężowi polskiemu pełne chwały zwycięstwo.

W ten sposób podstawowe hasło frontu narodowego — wyzwolenie 
Polski spod jarzma hitlerowskiego zostało zrealizowane. Ale wyzwo­
lenie Polski przy pomocy Armii Radzieckiej stwarzało jednocześnie 
dla klasy robotniczej historyczną szansę zwycięstwa w walce o władzę 
dla ludu, o Polskę Ludową. Dlatego od pierwszej chwili partia klasy 
robotniczej budowała swoje siły zbrojne również jako organ walki kla­
sowej o wyzwolenie społeczne. •

Dlatego ludowe Wojsko Polskie od pierwszej chwili swego istnienia 
było armią nowego typu, armią robotników i chłopów walczących o swe 
narodowe i społeczne wyzwolenie. Dlatego — gdy dzięki pomocy Armii 
Radzieckiej Polska została wyzwolona i lud polski z klasą robotniczą 
na czele ujął władzę w swoje ręce — Ludowe Wojsko Polskie pomogło 
narodowi rozgromić kontrrewolucyjne bandy faszystowskiego podziemia 
zmierzające do przywrócenia władzy obszarników i kapitalistów w Pol 
sce, twardo stanęło na straży granic naszej Ojczyzny i zdobyczy ludu 
pracującego miast i wsi. Wojsko Polskie z honorem spełniło wszystkie 
swoje zadania, a mogło to uczynić dlatego, że było armią nowego ty­
pu — wojskiem ludowym.

W okresie minionego dziesięciolecia, zarówno w czasie walk u boku 
Armii Radzieckiej przeciwko hitlerowskim okupantom jak i po wojnie 
w warunkach socjalistycznego budownictwa, siła ludowego Wojska Pol­
skiego nieustannie rosła i rośnie. Nigdy dotąd Polska nie posiadała tak 
silnej, zwartej moralnie i politycznie armii.

Gdzie tkwią źródła tej siły?
Przede wszystkim w tym, że wojsko nasze jest armią nowego typu, 

jest wojskiem ludowym. Wyrosłe z ludu, przez lud kierowane, ludowi 
służące, broniące jego historycznych zdobyczy zagwarantowanych 
w Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Wojsko Polskie jest 
najbardziej narodową siłą zbrojną, jaką kiedykolwiek Ojczyzna nasza 
posiadała i jako takie cieszy się bezgraniczną miłością i patriotycznym 
poparciem całego naszego narodu.

Ludowe Wojsko Polskie nawiązuje do przebogatych postępowych 
tradycji oręża polskiego i narodu polskiego, do tradycji Bolesławów, 
Grunwaldu, Kostki Napierskiego, Czarnieckiego, Bema, Ludwika Wa-
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ryńskiego, Juliana Marchlewskiego i Feliksa Dzierżyńskiego, z tradycji 
tych czerpie siłę do godnego wypełnienia swego patriotycznego obo­
wiązku wobec Ojczyzny i narodu. Głęboki patriotyzm mas ludowych 
i co za tym idzie głęboki patriotyzm żołnierzy — oto ważne źródło siły 
naszego wojska.

Wojsko nasze przepojone jest duchem szlachetnego internacjonaliz­
mu. U boku Armii Radzieckiej wespół z armiami krajów demokracji 
ludowej stanowi ono ważny ełement siły światowego obozu pokoju i dla­
tego cieszy się poparciem nie tylko naszego narodu ale i innych naro­
dów. Internacjonalizm naszego wojska stanowi ważny elenient jego 
siły. ' 1

Wojsko Polskie powstało przy poparciu i braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego, walczyło i zwyciężało u boku bohaterskiej Armii Radzie­
ckiej. Na polach bitew zrodziło się polsko-radzieckie braterstwo broni 
scementowane wspólnie przelaną krwią. To stale pogłębiające się 
i umacniające braterstwo broni i idei z najpotężniejszą armią świata 
jest niezwykle ważnym źródłem siły naszego wojska.

Najistotniejszym elementem ludowości naszego wojska i zarazem po­
tężnym źródłem jego siły jest ogromna rola, jaką w stosunku do wojska 
i w nim samym spełnia partia. Partia budowała nasze wojsko, wychowy­
wała je i wychowuje, kierowała nim i kieruje. Partia zdemaskowała i roz­
gromiła imperialistyczne agentury, z najmitą imperializmu — Spychal­
skim na czele, które usiłowały osłabić Wojsko Polskie i rozsadzić je od 
wewnątrz. Ideologia naszej partii, ideologia marksiz mu-Ieninizmu ce­
mentuje szeregi wojska, wzmacnia jego zwartość moralno-polityCzną. 
Przodującą rolę w wojsku spełniają członkowie partii. Organizacje par­
tyjne w oddziałach wydatnie pomagają dowódcopi w szkoleniu i wy­
chowaniu żołnierzy. Kierownictwo partii i praca organizacji partyjnych 
w oddzia.fach zapewnia naszemu wojsku nieustanny wzrost siły i jed­
ności moralno-politycznej.

W Polsce Ludowej zlikwidowane zostały główne klasy wyzyskujące: 
kapitaliści i obszarnicy. Ostatnia klasa wyzyskiwaczy — kapitaliści 
wiejscy — jest przez- społeczeństwo coraz bardziej izolowana. Naród 
polski stając się narodem socjalistycznym jest, jak nigdy dotąd, jednoś­
cią silny i zjednoczony wokół partii i rządu ludowego. Nie ma u nas 
rozdziału pomiędzy ludowym aparatem państwowym a narodem, prze­
ciwnie — nasz aparat państwowy służy wyłącznie interesom narodu. 
Odbiciem tej zwartości narodu jest niewzruszona zwartość wewnętrzna 
naszego wojska ludowego. W wojsku naszym nie ma przeciwieństw po­
między robotnikami a chłopami, przeciwnie — jest ono wojskiem so­
juszu robotniczo-chłopskiego, wojskiem przyjaźni robotników i chłop»’.

Żołnierz odrodzonego wojska nie jest dziś bezwolną istotą.ślepo słu­
chająca wszystkich rozkazów oficerów i pogardzaną przez nich, jak to

M I E S I Ę C Z N I K  I N S T R U K C Y J N Y 3



miało miejsce w sanacyjnym wojsku. Żołnierze nasi wychowani są w po­
szanowaniu ich godności ludzkiej i obywatelskiej, posiadają pełnię praw 
politycznych i społecznych.

Żołnierze ludowego wojska rozumieją konieczność przestrzegania że­
laznej dyscypliny i przestrzegają jej nie zabawy czy strachu przed prze­
łożonymi, lecz W wyniku swej świadomości ą z poczucia obowiązku. Nie 
ma bowiem w naszym wojsku przeciwieństw pomiędzy, przełożonymi 
a podwładnymi, między kadrą oficerską a szeregowymi żołnierzami. 
Każdy żołnierz ma zapewnione wszelkie warunki rozwoju i doskonale­
nia się —. zarówno pod względem wojskowym jak politycznym, kultu­
ralnym i ogólnym; każdy ma zapewnione warunki i możliwości osiąg­
nięcia stopnia oficerskiego. Źródłem siły Wojska Polskiego jest jedność 
mora Ino-poi ¡tyczna narodu potskiego i co za tym idzie jedność moral- 
no-polityczna naszych żołnierzy.

Wojsko nasze otrzymuje od narodu doskonałe nowoczesne uzbro­
jenie, najwyższej jakości wyposażenie i zaopatrzenie. Jest _to możliwe 
dzięki szybkiemu rozwojowi naszej gospodarki narodowej, dzięki wspa­
niałym postępom budownictwa socjalistycznego w naszym kraju. Na­
sza ekonomika, nasze szybko postępujące budownictwo socjalistyczne 
jest potężnym źródłem stałe rosnącej siły naszego wojska.

Wypastowane przez partię, ukochane przez naród, silne jak nigdy — 
Ludowe Wojsko. Polskie u boku bratniej Armii Radzieckiej stanowi po­
tężną straż naszych granic i budownictwa socjalistycznego w kraju, 
ważne ogniwo -sil stojących na straży pokoju na świecie.
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Walka
o zjednoczenie Niemiec 

trwa
St. Poręba

OD ośmiu przeszło lat sprawa niemiecka przykuwa uwagę opinii 
publicznej całego świata. Od ośmiu z górą lat sprawa niemiecka 

jest jednym z najważniejszych problemów powojennej Europy, z nim 
bowiem związane jest bezpośrednio zagadnienie wojny i pokoju, zagad­
nienie, w którym najżywotniej zainteresowane są narody świata.

Dlą sąsiadów Niemiec, zwłaszcza dla naszego narodu, rozwiązanie 
problemu niemieckiego ma znaczenie pierwszoplanowe. Z najbardziej 
dotkliwych doświadczeń wiemy aż nadto dobrze, co niesie za sobą im­
perializm niemiecki, militaryzm i faszyzm. Toteż nie jest nam obo­
jętne, kto będzie naszym sąsiadem na zachód od Odry i Nysy i czy bę­
dzie to państwo pokojowe i demokratyczne, pragnące żyć z sąsiadami 
w przyjaźni i współpracy, czy też będzie to państwo kierowane przez 
zaciekłych wrogów Polski — militarystów, faszystów, usiłujące żyć 
z agresji i grabieży, wywieszające na swych sztandarach hasło: „Drang 
nach Osten“.

O CO TOCZY SIĘ WALKA
Tak właśnie przedstawia się problem: jakie mają być Niemcy. Od 

pierwszych też dni po zakończeniu działań wojennych, które pochłonęły 
34 miliony istnień ludzkich, toczą się gigantyczne zmagania o oblicze 
Niemiec. Aczkolwiek podpisane przez cztery wielkie mocarstwa układy 
poczdamskie rtie pozostawiały żadnych wątpliwości co do woli narodów 
rozwiązania tego problemu, to jednak nazajutrz po ich podpisaniu 
zarysowały się dwie krańcowo różne polityki. Jakie to są polityki?

Jedna wynikająca z postanowień i ducha układu poczdamskiego zmie­
rza do uczynienia z Niemiec państwa pokojowego, demokratycznego 
państwa które nigdy już nie będzie zagrażać bezpieczeństwu sąsiadów, 
państwa które ma nieograniczone możliwości rozwoju w przyjaznej 
współpracy ze wszystkimi narodami. W tym celu, tak jak to postana­
wiał układ poczdamski, należy przede wszystkim zniszczyć te
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siły, które prowadziły Niemcy do wojny zaborczej — junkrów pruskich 
i monopole. Tę politykę realizował Związek Radziecki. Tę politykę po­
pierały i popierają naród polski i inne narody europejskie, wśród nich 
znaczna część narodu niemieckiego.

Druga polityka, wyznawana przez imperialistów zwłaszcza ame­
rykańskich i przez władców przemysłu niemieckiego oraz przez odwe­
towców hitlerowskich dąży do obalenia postanowień poczdamskich 
do odrodzenia militaryzmu i imperializmu niemieckiego. W wyniku 
tej polityki dotychczas, po ośmiu i pól latach nie został zawarty trak­
tat pokojowy z Niemcami, a to wielkie państwo położone w centrum 
Europy rozdarte jest na dwie cżęści.

KOMU ZALE2Y NA ROZBICIU NIEMIEC
Jaki jest cel tej drugiej polityki? Aby odpowiedzieć na to pytanie, 

należy sobie uświadomić cele imperialistów amerykańskich.
Imperializm amerykański dąży do zawładnięcia światem, do podpo­

rządkowania go interesom monopoli amerykańskich. Cele te wynikają 
z podstawowego prawa współczesnego kapitalizmu, który pragnie za­
pewnić sobie maksymalny zysk kapitalistyczny w drodze wyzysku więk­
szości ludności swego kraju, w drodze ujarzmiania i systematycznego 
ograbiania narodów innych krajów, w drodze wojen i militaryzacji gos­
podarki narodowej.

Wojna zawiodła rachuby imperialistów amerykańskich. Liczyli na 
osłabienie Związku Radzieckiego — Związek Radziecki wyszedł z woj­
ny jeszcze potężniejszy niż poprzednio, a u boku jego stoją Chiny Lu­
dowe i kraje demokracji ludowej. Zniszczyć kraje obozu pokoju, uczy­
nić z nich teren wyzysku i ucisku — oto cel główny amerykańskiego 
imperializmu.

Dla tego celu nie wystarczy mieć sprzęt wojenny, na którego produk­
cji władcy monopoli zbijają miliardy. Trzeba mieć jeszcze armię, która 
by chciała się bić w interesie miliarderów amerykańskch. Okazało się 
jednak, że narody nie chcą ginąć dla takich celów. Naród francuski 
i włoski i inne narody dały ostrzeżenie tym, którzy by je chcieli rzu­
cić do wojny przeciwko Krajowi Rad i innym krajom demokratycznym. 
Przykład trzyletniej wojny w Korei i bezlitosne cięgi, jakie dostawali 
Amerykanie, mają również niedwuznaczną wymowę.

Toteż główną i jedyną stawką amerykańskiego imperializmu jest 
imperializm niemiecki. Tak to właśnie sformułował podczas debaty 
w Kongresie nad sprawą tzw. armii europejskiej, generał amerykański, 
Collins, mówiąc: „My, Amerykanie^ będziemy tylko dostarczać broni, 
nasi chłopcy nie będą musieli przelewać swej krwi w Europie. Jest do­
stateczna liczba Niemców, którzy mogą oddać życie w walce o interesy 
Stanów Zjednoczonych“.
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Aby zapewnić sobie ową „dostateczną liczbę Niemców“, amerykań­
scy okupanci Niemiec zachodnich rozpętali nagonkę antypolską i anty­
radziecka obiecując odwetowcom niemieckim wyprawę na wschód p<̂  
nasze między innymi, ziemie. Dla tego celu, posługując się Adenaue- 
rem i’hitlerowskimi zbrodniarzami'wojennymi oraz zależnymi od ka­
pitału amerykańskiego burżuazyjnymi rządami zachodnio-europejskimi, 
doprowadzili w roku ubiegłym do zawarcia układów w Bonn i Paryżu. 
Układy te miały na celu utrwalenie amerykańskiej okupacji Niemiec 
zachodnich na lat 50 oraz utworzenie tzw. armii europejskiej z hitle­
rowskim Wehrmachtem jako jej trzonem. Układy te miały na celu 
wciągnięcie Niemiec do agresywnego paktu atlantyckiego, wymierzo­
n e ^ 0przeciw ZSRR, Polsce i innym narodom miłującym pokoj.

5czywiście.zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami i zjednoczenie 
Niemiec stanęłoby na przeszkodzie tym wojennym planom amerykań­
skich imperialistów.

CO TO ZNACZY ZJEDNOCZENIE POKOJOWYCH, 
DEMOKRATYCZNYCH NIEMIEC

W nocie radzieckiej do mocarstw zachodnich stwierdzono, że zgod­
nie z postanowieniami i duchem układów poczdamskich zjednoczone 
Niemcy mają być pokojowe i demokratyczne.

Co to znaczy pokojowe Niemcy? To znaczy takie, które nie będą 
mogły wchodzić w skład jakiejkolwiek koalicji wymierzonej przeciwko 
któremukolwiek państwu lub grupie państw walczących w II wojnie 
światowej przeciw Niemcom hitlerowskim. To znaczy, że Niemcy me 
mogą być wciągnięte, ani do tzw. europejskiej wspólnoty, ani co za 
tym idzie do paktu atlantyckiego, nie mogą mieć baz wojennych itd.

Co to znaczy Niemcy demokratyczne? To znaczy takie Niemcy, 
w których zabroniona będzie działalność jakichkolwiek organizacji a 
szystowskich, militarystycznych, odwetowych. To znaczy takie Niemcy, 
które wybiorą swój parlament i rząd w wolnych demokratycznych wy­
borach bez nacisku zewnętrznego i bez nacisku monopoli.

Oczywiście takie wybory i takie Niemcy — zjednoczone, pokojowe 
i demokratyczne — oznaczają kres okupacji amerykańskiej i kres wojen­
nych planów Dlatego amerykańscy -imperialiści i skumane z nimi mo­
nopole zachodnio-niemieckie oraz hitlerowcy i odwetowcy zachodnio- 
niemieccy są zainteresowani w utrwaleniu rozbicia Niemiec. Utrwaleniu 
rozbicia Niemiec służyły leż wybory przeprowadzone w Trizonii dn. 6 
września.

CO POKAZAŁY WYBORY
Wybory do Bundestagu odbyły się w atmosferze- nacisku zewnętrzne­

go i terroru wewnętrznego. Waszyngton i Watykan nie szczędziły ani
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wysiłków, ani pieniędzy, by zapewnie Adenauerowi większość głosów. 
Na wynoszący 75 milionów marek fundusz wyborczy Adenauera z!o- 
żyly się — poza sumami zebranymi przez kapitał niemiecki — również 
kwoty ofiarowane przez amerykańskiego wysokiego komisarza Conanta 
oraz przez Watykan za pośrednictwem episkopatu niemieckiego.

W przeddzień wyborów amerykański sekretarz Stanu, Duiles, wygłasza 
przemówienie, w którym obiecuje, grozi i straszy naród niemiecki — 
domaga się, by głosowano za Adenauerem. Z Watykanu idą błogosła­
wieństwa dia Adenauera i jego partii, dla przesiedleńców, którym obie­
cuje się powrót na „stare śmiecie“.

Sam Adenauer w obawie o wynik wyborów przeprowadza w dniu 
25 czerwca oszukańczą ordynację wyborczą, która ogranicza zasadę 
proporcjonalności i przewiduje, że połowa deputowanych ma być wy­
brana bezpośrednio w okręgach względną większością głosów. Ordy 
nacja pozbawia nadto przedstawicielstwa w parlamencie partii, które 
otrzymają łącznie mniej niż 5% głosów. W ten sposób np. partia wy­
stępująca pod nazwą „Zentrum“ będąca w koalicji z Adenauerem uzys­
kując 200 tys. głosów zdobywa 4 mandaty, a Komunistyczna Partia 
Niemiec z ponad 600 tysiącami głosów jest w ogóle pozbawiona man­
datu.

Równocześnie rząd pozbawia prawa głosowania ponad 1 milion 
obywateli, których władze podejrzewają, że będą glosować przeciwko 
Adenauerowi. Ale to nie wszystko.

Reakcyjny kler katolicki przekształca ambony w trybuny wiecowe. 
W wielu miejscowościach księża na czele hitlerowskich bojówek napa­
dają na zgromadzenia . zorganizowane przez , KPD i postępowe stron­
nictwa mieszczańskie. Gazety, broszury wyborcze i ulotki wydawane 
przez KPD są konfiskowane.

Szczególną rolę odgrywają V wyborach prawicowi przywódcy socjal­
demokratyczni (SPD). Nie dopuszczają oni do jedności akcji klasy ro­
botniczej, odrzucają wnioski o stworzenie koalicji przeciwko Adena­
uerowi. Aby wyzyskać dla swych celów nastroje mas pracow­
niczych, ogłaszają deklarację rzekomo wymierzoną przeciw polityce 
Adenauera, ale równocześnie, 'by go uspokoić, oświadczają, że gotowi 
są do współpracy z Adenauerem w- sprawach polityki zagranicznej i że, 
„współpraca ta niekoniecznie musiałaby się oprzeć na koncepcjach 
SPD" Nic więc dziwnego, że boński minister sprawiedliwości, Thomas 
Dehler tak sformułował swój stosunek do tej rzekomo opozycyjnej par­
tii: „Zwalczam socjalizm, ale lubię socjaldemokratów...“
. W wyniku takich oto wyborów Adenauer zapewnił sobie w Bundes­
tagu bezwzględną większość. Nazajutrz po wyborach udzielił on pro­
wokacyjnego wywiadu amerykańskiej agencji Associated Press, woła­
jąc. że nie chce on zjednoczenia Niemiec lecz „wyswobodzenia" Nie-
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mieć Wschodnich, bredząc przy tym o jakimś „kondomlnium“ nad zie­
miami polskimi na wschód od Odry.

Ale protektorzy Adenauera bynajmniej nie są uspokojeni wynikiem 
wyborów. Dal temu wyraz organ amerykańskich businessmenów* „Wall 
Street Journal“. „Wbrew twierdzeniom niektórych komentatorów po 
wyborach — pisze „Wall Street Journal“ — nie jest bynajmniej rzeczą 
jasną czy niemieccy wyborcy wyrazili votum zaufania dla amerykańskiej 
polityki zagranicznej, jak my byśmy chcieli to widzieć... Same tylko 
wybory nie określają przyszłości Niemiec zachodnich“

Istotnie i^ybory w Trizonii zaostrzyły sprzeczności wewnątrz samych 
Niemiec zachodnich oraz między Stanami Zjednoczonymi .i Trizonią 
a partneYami. francuskimi i angielskimi. Brytyjski dziennik „Daily 
Express“ pisze, Waszyngtonowi śni się nowy hitlerowski Wehrmacht 
który napawa strachem Anglików i Francuzów, wsłuchujących się 
z niepokojem czy przypadkiem nie słychać już „tupotu kroków hitle­
rowskiej soldateski“. Zastanawiając się nad najbliższą przyszłością, 
francuski dziennik burżuazyjny „Monde“, dochodzi do wniosku, że 
„Francja może pretendować jedynie do roli pomocnika, a więc roli, ja­
ką już kiedyś Lawal wyznaczył Francji w hitlerowskiej Europie“.

Przeciwko zbrodniczej polityce waszyngtońsko-watykańko-hitlerow- 
skiej spółki walczy również znaczna część narodu niemieckiego. Do co­
raz liczniejszych rzesz patriotów niemieckich przemawiają słowa wy­
powiedziane przez przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, Malenko- 
wa, który wskazał, żc przed Niemcami są dwie drogi. Jedna to droga, 
którą prowadzili ich imperialiści, droga katastrofy 1918 i 1945 roku, 
droga niechybnej zagłady, gdyby poszli na awanturę wojenną. Druga — 
to droga rozwoju i rozkwitu w przyjaźni i w pokojowej współpracy 
ze wszystkimi narodami.

WALKA TRWA
Dla ponad 9 milionów Niemców, którzy mimo terroru opowiedzieli się 

przeciwko Adenauerowi, otuchą jest fakt, że inna jest dziś sytuacja niż 
w 1932 roku, gdy Hitler dochodził do władzy. Istnieje, bowiem, nie­
zwykle ważny czynnik walki, którego nie było przed 20 laty. Istnieje 
Niemiecka Republika Demokratyczna — pierwsze w dziejach pokojowe, 
demokratyczne państwo niemieckie. Ono to stanowi oparcie dla milio­
nów Niemców walczących o zjednoczone, pokój miłujące, demokratyczne 
Niemcy.

9 czerwca 1953 roku Biuro Polityczne KC Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności (SED ) podjęło uchwalę wytyczającą nowy kurs 
w polityce NRD Uchwały te oraz następne uchwały ,KC SED i rzą­
du usuwają błędy popełnione w przeszłości i zmierzają do wydatnej 
poprawy warunków bytu ludzi,pracy w NRD. Jakie to są uchwały? Na 
czym polega nowy kurs w polityce NRPP
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Obalenie władzy junkrów i monopoli we wschodniej części Niemiec 
stworzyło warunki dla szybkiej odbudowy i rozbudowy przemysłu i rol­
nictwa w Niemieckiej Republice Demokratycznej. Dzięki wysiłkowi na­
rodu, dzięki kierownictwu SED już w 1952 roku osiągnięto 157% 
przedwojennego poziomu produkcji, a w rolnictwie przekroczono przed­
wojenny poziom urodzajności i hodowli. Na tej bazie SED w lipcu 1952 
roku proklamował wejście na drogę budownictwa podstaw socjalizmu 
w NRD.

Decyzja' ta miała niezwykle doniosłe znaczenie dla rozwoju gospo­
darki NRD i umocnienia państwa demokratycznego, w którym kierow­
nicza rola należy do .klasy robotniczej. Decyzja ta była doniosła zarów­
no dla narodu niemieckiego, jak i dla wszystkich pokój miłujących na­
rodów Europy. W ten bowiem sposób każdy miesiąc przynosi! wzmoc­
nienie państwa, które jest ośrodkiem i oparciem dla wszystkich antyim- 
perialistycznych sil w Niemczech. Budowa. podstaw socjalizmu stwa­
rza również podstawę do szybkiego wzrostu poziomu życia ludzi pracy 
w NRD.

Przy realizowaniu słusznej linii politycznej partii popełniono szereg 
błędów. Jak stwierdziła uchwala KC SED, „partia, która wzięta słusz­
ny kurs na, budowę podstaw socjalizmu w NRD, weszła na fałszywą 
drogę przyspieszania realizacji tego zadania bez należytego uwzględ­
nienia. realnych możliwości wewnętrznych i zewnętrznych“.

Chodzi mianowicie o to, że nadano zbyt szybkie tempo rozwoju prze­
mysłu ciężkiego, co prowadziło do oderwania kierownictwa od mas 
pracujących i do powstania poważnych trudności w zaopatrzeniu. Po­
nadto zaniedbano pracę z indywidualnie pracującymi chłopami i naru­
szono zasadę dobrowolności przy tworzeniu spółdzielni produkcyjnych.

Uchwały z 9 czerwca zmierzały1 do usunięcia tych błędów'1 stworze­
nia warunków pozwalających na szybkie podniesienie poziomu życia 
obywateli NRD. Jak ważne to były uchwały również dla sprawy walki
0 zjednoczenie pokojowych i demokratycznych Niemiec, świadczy fakt, 
że w kilka zaledwie dni po ich ogłoszeniu hitlerowcy z Bonu pod pro­
tektoratem amerykańskim usiłowali dokonać puczu w Berlinie. Prag­
nęli oni podburzyć masy ludności NRD przeciwko partii i rządowi
1 ubić na tym swój kapitał polityczny zanim jeszcze działać zaczną 
dodatnie skutki przyjętych uchwal. Klasa robotnicza i masy pracujące 
NRD dały jednak należną odprawę adenauerowskim prowokatorom i ich 
amerykańskim mocodawcom. Prowokacja spaliła na panewce.

Nowy kurs w polityce NRD, oparty na dotychczasowych osiągnięciach, 
ukaże wyższość ludowego ustroju nad kapitalistycznym. Ukaże on lud­
ności Niemiec zachodnich, że tylko drogą, którą kroczy NRD można za­
pewnić trwałą i stałą poprawę bytu maś pracujących znacznie ponad 
poziom istniejący w Trizoriii.
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Z tych względów nowy kurs polityki, pozwalający na lepsze zaspoko­
jenie potrzeb ludności, stanie się również ważnym czynnikiem walki
0 zjednoczenie Niemiec, o przekształcenie ich w pokojowe, demokra­
tyczne państwo. Jest on w rękach patriotów i demokratów niemieckich 
narzędziem walki przeciwko imperializmowi amerykańskiemu, przeciw­
ko klice Adenauera i jego hitlerowskim kompanom. Nowy kurs poli­
tyki NRD jest więc ważnym wydarzeniem, wykraczającym swym zna­
czeniem poza granice Niemiec. Dlatego naród radziecki, naród polski
1 inne narody europejskie powitały go z najwyższą sympatią.

Analizując sytuację w Niemczech po wyborach 6 września, pierwszy 
sekretarz KC SED, Walter UlbriclTt, stwierdził na posiedzeniu Komitetu 
Centralnego SED w dniu 17 września, że przebieg i wynik wyborów 
otworzy jeszcze większej liczbie Niemców oczy na zagrażające niebez­
pieczeństwo i wciągnie ich do czynnej walki przeciwko polityce od­
wetu militarystów zachodnich, przeciwko układom w Bonn i Paryżu, 
przeciwko wciąganiu Niemiec do agresywnego bloku atlantyckiego, 
wciągnie ich do walki o Niemcy zjednoczone, pokojowe i demokratycz­
ne, o”pokojową współpracę narodów europejskich, o usunięcie dyktatury 
USA przeciwko adenauerowskiemu rządowi imperializmu niemieckiego. 
Jest zadaniem klasy robotniczej walczyć przeciwko rozbijackim przy­
wódcom socjaldemokratycznym, o jedność działania klasy robotniczej, 
wokół której jednoczyć się będzie front narodowy patriotów i demo­
kratów niemieckich.

WNIOSKI DLA NAS
Sprawa jest jasna. Jesteśmy najbezpośredniej zainteresowani w wal­

ce, jaką prowadzą patrioci i demokraci niemieccy, bo jest to walka
0 Niemcy, które nie będą zarzewiem wojny lecz czynnikiem pokoju. 
Jesteśmy najbezpośredniej zainteresowani, aby na zachód od Odry aż 
po Ren rozciągało się państwo, z którym żyć będziemy w przyjaźni
1 w spółpracy . ,

Je s te śm y  za in te re so w an i w ięc, by co raz  s iln ie jsza  by ła  N iem iecka
Republika Demokratyczna, bo ona promieniuje na cale Niemcy i jest 
oparciem dla wszystkich Niemców, walczących o zjednoczenie. Dlatego 
też solidarność z NRD, poparcie jakiego jej udzielamy — to równocześ­
nie nasza walka o pokój, o zabezpieczenie naszej granicy na Odrze 
i Nysie. ____________________
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Marksizm - leninizm 
o roli mas w historii

Jerzy Wiatr

C-iZY w historii decydujące znaczenie .ma działalność wybitnych jed- 
-> nostek, czy też działalność mas? Czy działalność jednostek w ogó­

le ma jakiś istotny wpływ na historię? Gdzie szukać decydującej siły na­
pędowej popychającej naprzód rozwój historyczny? — Takich wątpliwo­
ści nasuwa się nam nieraz wiele w związku ze skomplikowanym zagad­
nieniem roli mas ludowych i jednostek w historii. Wyjaśnienie tego za­
gadnienia ma doniosłe znaczenie. Zrozumieć bowiem historię społeczeń­
stwa, zrozumieć szereg zagadnień otaczającego nas życia bez wyjaśnie­
nia sobie roli mas i jednostek w historii nie można.

Sprawa roli mas i jednostek w historii posiada wielką doniosłość nie 
tylko teoretyczną lecz również praktyczną. Uchwały Lipcowego Plenum 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego przy­
pomniały z całą siłą, że wypaczanie marksistowskiego stanowiska w tej 
sprawie wiąże się z poważnymi błędami politycznymi, wiąże się z dzia­
łalnością antypartyjną i antypaństwową.

Nauka marksistowsko-leninowska wyjaśniła podstawowe zagadnienia 
życia społecznego, a między nimi sprawę roli mas ludowych i jednostki 
w historii. Podobnie jak w rozwiązaniu wielu innych trudnych problemów 
otaczającego nas życia — studiowanie marksizmu-leninizmu pomaga 
nam rozwikłać-trudności i wątpliwości nasuwające się w związku z tym 
zagadnieniem.

Czym zajmuje się nauka historii. Burżuazyjna naulfa historii stara 
się podać nam jak najbardziej sfałszowany obraz naszej przeszłości. Taki 
sfałszowany obraz to pomoc dla ginącej klasy kapitalistów. Fałszowa­
na historia usprawiedliwia gnijący ustrój kapitalistyczny. Jednym z naj­
częstszych fałszerstw nauki burżuazyjnej jest przedstawianie historii 
jako dzieła wielkich ludzi, bohaterów. Mówiono np., że masy ludowe 
mają takie znaczenie jak wielka ilość zer, które dodane do jakiejś innej 
cyfry mogą dopiero dać wielką liczbę. Tą cyfrą, do której dopisuje się 
zera, ma być wielki bohater. Mówiąc bez porównań i przenośni, bur- 
żuazyjna nauka »historii twierdzi, że masy tylko wtedy mają jakieś zna-
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ozonie, gdy kierowane są przez bohatera — wodza. Źródłem idealistycz­
nych koncepcji pomniejszających rolę mas ludowych jest nienawiść 
i strach, jakie mają klasy wyzyskiwaczy wobec ludzi pracy. Tćoric te 
mają za zadanie bronić panowania wyzyskiwaczy i ich „prawa" do wy­
zysku.

,\ jak jest naprawdę? Marksizm uczy, ze historia' społeczeństwa jest 
przede wszystkim historią zmieniających się stale sposobów produkcji.

Produkcję prowadzą ludzie, masy ludowe. To one, miliony i setki mi­
lionów robotników i chłopów produkują dobra materialne, bez których 
istnienie społeczeństwa byłoby niemożliwe. Ich produkcja jest - jak 
wskazuje nauka marksistowska — najważniejszym, decydującym fak­
tem w życiu społeczeństwa. Burżuazyjni teoretycy twierdzą, że produk­
cję rozwijają nie masy ludowe lecz wielkie jednostki, wybitni wynalazcy. 
Nie jest to prawda. Wynalazcy mają oczywiście doniosły wpływ na roz­
wój produkcji. Marksizm daleki jest od pomniejszania ich roli. Ale nie 
wolno nam zapominać, że wynalazek nie powstaje w próżni. Pojawia się 
on wtedy, gdy jest na niego zapotrzebowanie właśnie ze strony szero­
kich mas producentów. Z drugiej zaś strony cóż wart jest wynalazek, 
który nie stal się własnością mas, który nie został przez nie wykorzy­
stane w produkcji? Przemija bez śladu, nie pozostawiwszy najmniejsze­
go nawet wpływu na historię, społeczeństwa. Dopiero wtedy, gdy wy­
nalazca jest silnie związany z ludem, z masami producentów, gdy uczy 
się od nich i swoją pracą pomaga im, dopiero wtedy powstają wielkie 
nieśmiertelne dzieła myśli ludzkiej.

.leżeli w historii decydujące-znaczenie ma produkcja, n produkcja nie­
rozłącznie związana jest ż masami ludowymi, to nauka historii musi 
uczyć nas o życiu, potrzebach i dążeniach mas ludowych. Taka nauka 
historii powstała dopiero po narodzeniu się marksizmu. Marksizm — 
leni nizin wykazał, że decydującą silą rozwoju historycznego jest dzia­
łalność mas.

\\asy bowiem są nie tylko twórcami dóbr materialnych. Spotykamy 
się często z perfidnym „argumentem“ podsuwanym przez ideologię bur- 
żuazyjną, jakoby masy ludowe były jedynie twórcą dóbr materialnych, 
całą zaś'„wyższą“ kulturę duchową tworzą wybitne jednostki należące 
do uprzywilejowanych klas społeczeństwa kapitalistycznego. I rawdzi- 

XV ie Wielcy twórcy kultury czerpali zawsze z przebogatego materiału 
nagromadzonego przez pokolenia mas ludowych. Uczeni i artyści, pi­
sarze, kompozytorzy, słowem wszyscy naprawdę wielcy twórcy kultury 
duchowej, wielkość swą zawdzięczają silnemu związkowi z masami lu­
dowymi, od których czerpią oni natchnienie i nieodzowną pomoc w swej 
pracy. Bez więzi z masami ludowymi, w izolacji od nich powstawały je-
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dynie „dzielą" dekadenckiej sztuki ginących klas i ich teorie naukowe 
fałszujące rzeczywistość.

Wpływ mas ludowych na tworzenie się kultury duchowej społeczeń­
stwa jest nader różnorodny. Masy producentów swoją pracą umożliwiają 
przede wszystkim uczonym i artystom ich twórczość. Nie byłoby litera­
tury ani muzyki, gdyby masy ludowe swą pracą me umożliwiły pisa­
rzom i kompozytorom zajmowania się sztuką. Masy ludowe są ponad.o 
twórcą i nosicielem języka, tego wielkiego skarbu każdego narodu, bez 
którego niemożliwe byłoby nie tylko tworzenie kultury duchowej, lecz 
nawet porozumiewanie się ludzi i wszelkie kontakty między mmi. W ma­
sach ludowych gromadzi się bogactwo mądrości ludowej, doświadcze­
nia ludowego, do których odwołuje się każdy prawdziwy twórca. Krot­
ko mówiąc więź z masami jest koniecznym warunkiem tworzenia praw­
dziwie wielkich dziel kultury. Zaś ocena mas pokazuje prawdziwą war­
tość każdego dzieła sztuki i nauki. Lud bowiem na dłuższą metę odrzu­
ca zawsze to, co mało warte, a chroni i szerzy to, co wzbogaca kulturę 
nowymi wartościami.

Działalność mas ludowych jest silą napędową postępowych zmian 
ustroju społecznego. Rewolucje, dzięki którym rodzą się nowe ustroje, 
dokonywane są zawsze i bez wyjątków przez masy. Marksizmowi obcy 
jest idealistyczny pogląd głoszący, że czyny pojedynczych bohaterów 
mogłyby zastąpić rewolucję mas ludowych. W drugiej połowie zeszłego 
stulecia poglądowi temu hołdowali na przykład rosyjscy narobimy. 
Uważali oni masy za tłum nie mający znaczenia. Wierzyli, że bohater­
skie czyny ofiarnych jednostek potrafią obalić carat. Marksiści zdecy­
dowanie walczyli przeciw fałszywym poglądom narodników. Wykazy- 
wali oni, że nie czyny — nawet bohaterskich jednostek lecz walka 
mas ludowych jest konieczna do zwycięstwa. Zycie potwierdziło słusz­
ność nauki marksistowskiej. Z teorii narodników wynikła niesłuszna 
taktyka terroru indywidualnego (zamachy na poszczególnych funkcjo­
nariuszy państwa carskiego). Taktyka ta oczywiście zawiodła, nic na­
dała. Carat a potem kapitalizm w Rosji upadły nie dzięki zamachom 
narodnickim, lecz dzięki walce inas, na których czele stała partia bol­
szewicka. Narodnicy zaś stoczyli się do obozu kontrrewolucji.

Historia potwierdza słuszność tezy marksizmu, według której każde 
przejście do nowego ustroju, każda rewolucja dokonywały się dzięki 
działalności mas ludowych. Upadek niewolnictwa związany by! w pier­
wszym rzędzie z powstaniami niewolników, które podkopywały struk­
turę państw niewolniczych. Feudalizm upadł pod ciosami rewolucji bur- 
ż lazyjnych, które dokonywały s'ę rękami mas chłopów pańszczyźnia­
nych' i plebsu miejskiego. W naszym stuleciu proletariat wraz z prowa­
dzonymi przez niego masami pracującymi obala kapitalizm w ‘ 
większej ilości krajów.
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Uznając decydującą rolę mas ludowych w historii marksizm-leninizm 
nie neguje oczywiście roli jednostek w historii. Nasi wrogowie często 
twierdzą, że dla marksizmu działalność jednostek nie ma w ogóle zna­
czenia. Jest to oczywiście fałsz, tym groźniejszy, że nader rozpowszech­
niony.

Marksizm dzięki temu, że prawdziwie naświetlił decydującą rolę mas 
ludowych w historii, mógł również wyjaśnić zagadnienie roli jednostki. 
Jednostka może przyspieszyć łub opóźnić rozwój historyczny, może po­
móc masom w ich działalności lub im przeszkadzać. Działalność jednost­
ki jest jednak zależna od mas. Powodzenie w swej dzielności na dłuższą 
metę może osiągnąć tylko ten, kto rozunrc potrzeby swego okresu his­
torycznego i kto pomaga masom ludowym w zaspokojeniu tych potrzeb. 
Jednostka laka poznaje głęboko prawa historyczne, widzi wskutek lego 
to, co nowe i rewolucyjne. Swą działalnością pomaga ona masom lu­
dowym w zapewnieniu zwycięstwa postępu. Kto zaś uporczywie stara 
się zagrodzić drogę masom ludowym, ten skazuje się na chroniczne nie­
powodzenie i na niezbyt pozozdroszczenia godną pozycję Don Kichota. 
Wielcy ludzie wszystkich czasów byli wielkimi dlatego, że swój talent, 
zdolności i siły oddali na służbę postępowym sitom społeczeństwa. Stąd 
właśnie bierze się wielkość Spartakusa i Tomasza Munzera, a w naszych 
czasach wielkość klasyków marksizmu-leninizmu.

Na przestrzeni całej historii rozwój i przechodzenie do nowego, wyż­
szego ustroju były rezultatem działalności i rewolucyjnej walki mas 
ludowych. Jest to obiektywne prawo rozwoju społecznego, według któ­
rego nowy postępowy ustrój musi nadejść, niezależnie od tego czy po­
szczególni ludzie tego życzą, czy nie. Od różnych postępowych klas prze­
szłości swą rolą w historii wyróżnia się proletariat. Aż do pojawienia 
się proletariatu wynikiem walk rewolucyjnych było jedynie zastąpienie 
jednej klasy wyzyskiwaczy przez drugą klasę wyzyskiwaczy, jednej for­
my wyzysku przez inną formę wyzysku. Dopiero proletariat stanął przed 
zadaniem, któremu równego nie znała historia, przed zadaniem obalenia 
ostatniego ustroju klasowego, przed zadaniem zniesienia wszelkiego 
wyzysku i zbudowania społeczeństwa bezklasowego.

To doniosłe zadane historyczne może być spełnione dlatego, że pro­
letariatowi właściwe są takie cechy, które umożliwiają mu zbudowanie 
socjalizmu na gruzach obalonego kapitalizmu. Proletariat nie posiada­
jąc'środków produkcji jest całkowicie i bez reszty zainteresowany w 
obaleniu istniejącego ustroju, w którym „nie ma nic do stracenia“. Nie 
może zaś wyzwolić się inaczej, jak tylko zmieniając całą strukturę 
społeczeństwa, a więc wyzwalając zarazem nieproletariackie masy pra­
cujące. Dzięki temu masy te skupiają się wokół proletariatu i pod jego 
kierownictwem, słusznie widząc w nim jedyną silę zdolną przynieść im 
wyzwolenie. Proletariat rośnie i rozwija się wraz-z rozwojem kapilali-
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zmu i dlatego z każdym dniem staje się silniejszy a jego zwycięstwo 
bliższe. Te i inne cechy proletariatu pozwalają mu zrealizować najwięk­
sze dzieło w' historii ludzkości: obalenie ostatniego ustroju wyzysku 
i zbudowanie szczęśliwego społeczeństwa łudzi pracy wolnych od wy­
zysku.

Zwycięstwo socjalizmu nie dokonuje się. żywiołowo. Dla zwycięstwa 
konieczne jest zorganizowanie proletariatu i wpojenie mu rewolucyjnej 
ideologii. Jedno i drugie daje mu rewolucyjna, marksistowska partia kla­
sy robotniczej. Partia proletariatu — jego czołowy i zorganizowany od­
dział, skupiając najlepszych ludzi klasy robotniczej i mas pracujących, 
organizuje walkę proletariatu o zwycięstwo rewolucji socjalistycznej 
i o zbudowanie socjalizmu. Partia daje klasie robotniczej naukową ide­
ologię marksistowską, która — używając metafory tow. Stalina jest 
busola ruchu robotniczego. 50 lat walki Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, historia polskiego ruchu robotniczego uczą nas, że bez 
rewolucyjnej partii klasy robotniczej nie do pomyślenia byłyby historycz­
ne zwycięstwa nad kapitalizmem, których widownią stało się nasze stu­
lecie.

Skąd  b ierze się n iezw yciężona s iła  p artii k lasy  robo tn iczej?

W roku 1937 na Plenum KC WKP(b) tow. Stalin mówi!:,.Starożytni 
Grecy mieli w systemie swej mitologii, pewnego słynnego bohatera An- 
teusza, który był, jak głosi mitologia, synem Posejdona —- boga mórz 
j Qej 1_ bogini ziemi. Żywił on szczególne przywiązanie do matki swej, 
która go urodziła, wykarmila i wychowała. Nie było takiego bohatera, 
którego by Anteusz nie pokonał. Uważano go za bohatera niezwyciężo­
nego. Na czym polegała jego siła? Polegała na tym, że ilekroć nie tęgo 
mu się wiodło w walce z przeciwnikiem, dotyka! ziemi, swej matki, któ­
ra go urodziła i wykarmila, więc nabiera! nowych sil“, (patrz Historia 
WKP(b) — krótki kurs, str. 410).

Nierozerwalna więź między ZMP a najszerszymi masami młodzieży 
jest warunkiem powodzenia w pracy. Przywódca proletariatu wtedy 
tylko dobrze spełnić może swe zadanie, jeśli działa w ściślej więzi z kla­
są robotniczą i jeśli działa w kolektywie, jakim jest organizacja czy in­
stancja partyjna. Bez kolegialności pracy partyjnej nie ma osiągnięć. 
Towarzysz Stalin podkreślał, że jednoosobowe decyzje są najczęściej 
fałszywe, a natomiast decyzje Komitetu Centralnego Partii są dlatego 
słuszne, że opierają się na doświadczeniu i wiedzy kolektywu poważ­
nych działaczy partyjnych i państwowych. Wszelkie odstępstwa od tej 
zasady wiodą do poważnych błędów politycznych, a nawet torują dro- 
gę wrogowi.

Partia proletariatu walczy przeciw idealistycznemu kultowi jednost­
ki. przeciw bezdusznemu komenderowaniu masami, przeciw zarozumial-
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stwu i awanturnic twu. Nieprzypadkowo wypaczeń tych chętnie chwyta 
się każde odchylenie w partii, a w szczególności każda grupa zamasko­
wanych agentów i wrogów partii. Zaciekły wróg władzy radzieckiej 
i partii bolszewickiej- .Trocki stosował dywersyjną praktykę odrywania 
partii od mas, komenderowania'masami, duszenia krytyki mas i osobis­
tego wywyższania się w tym celu, by osłabić partię i umożliwić zwy­
cięstwo kontrrewolucji. Ale masy proletariackie pod wodzą partii prze­
goniły sromotnie skompromitowanego Trockiego. Szykując i przeprowa­
dzając kontrrewolucyjny przewrót w' Jugosławii, klika Tito celowo osła­
biała'partię. W tym celu zrywano więź partii z masami, a równocześnie 
w wyuzdany sposób szerzono i szerzy się idealistyczną gloryfikację oso­
by dyktatora.

Lipcowe Plenum K.C KPZR zaostrzyło czujność partii robotniczych 
całego świata, przypomniało raz jeszcze, że wszelkie odejście od stano­
wiska marksistowsko-leninowskiego w kierunku idealistycznego kuiiu 
jednostki, w kierunku pomniejszania roli mas grozi najpoważniejszymi 
niebezpieczeństwami politycznymi.

ZMP — to bojowy pomocnik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej: 
ZMP uczy się od partii marksistowsko-leninowskich metod pracy wśród 
mas. Dlatego też partia jest dla nas wzorem więzi z masami, kolegial­
ności kierownictwa, pracy nad podniesieniem świadomości mas. Tylko 
wytrwale ucząc się od partii może Związek Młodzieży Polskiej wypełnić 
swe zadania.

Nierozerwalna więź między ZMP a najszerszymi masami młodzieży 
jest warunkiem p o w o d z e n i a  w pracy. Bywają j,ednak aktywiści, którzy 
przesiadują w fabrykach, we wsiach, w PGR i są bardzo zdziwieni, gdy 
wymaga się od nicli silniejszej więzi z masami młodzieży. „Czyż mało 
bywam u młodzieży?“ — daje się w takich wypadkach słyszeć w form.e 
argumentu. Nie rozumieją oni, że więź z masami k> nie tylko i nie prze­
de wszystkim ilość wyjazdów „w teren“. Więź z masami to głęboka zna­
jomość potrzeb, bolączek, zainteresowań młodzieży i umiejętność po­
kierowania młodzieżą w każdej sytuacji. Cóż to za instancja ZMP, któ­
ra z obojętnością i bezdusznie odnosi się do spraw młodzieży w fabryce, 
na wsi czy też w szkole, która nie wie, o czym myśli młodzież, czego 
chce i czego jej trzeba. Zęby umacniać więź z masami młodzieży trzeba 
systematycznie podnosić poziom młodzieży, tak by stojące przed nią 
córa;: większe zadania nie przerastały jej. Konieczna jest więc energicz­
na i mądra praca propagandowa, konieczne jest wytrwałe przekonywa­
nie W świetle marksistowskich wskazań o znaczeniu więzi z masami 
jeszcze pełniej widać słuszność zasady: każdy zetempowiec agitatorem. 
2ehy zaś praca propagandowa mogła osiągnąć należyty poziom, koniecz­
ne jest systematyczne uczenie się. Zły to aktywista zetempowski, który
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nie pogłębia swojej wiedzy teoretycznej, nie czyta prasy, nie studiuje 
dziel klasyków marksizmu-leninizmu. Traci on możność podnoszenia 
poziomu młodzieży, wśród której pracuje.

Zarząd zetempowski to kolektywny kierownik, organizator młodzieży. 
Czy jego członkowie mogą „zadzierać nosa“, wynosić się ponad mło­
dzież, komenderować młodzieżą przy pomocy bezdusznych rozkazów? 
Niestety, tacy aktywiści z nieprawdziwego, zdarzenia nie są jeszcze 
u nas zjawiskiem- wyjątkowym Wciąż jeszcze aktualne i ważne jest za­
danie zwalczenia dygnitarstwa i zarozumialstwa odrywającego instan­
cję zetempowską od mas młodzieży.

Żeby spełnić swe odpowiedzialne zadania instancja zetempowską mu­
si pracować kolektywnie. Uczmy się od partii podejmować kolegialnie 
decyzję. Uczmy się od partii przekształcać nasze zarządy w prawdziwe 
kolektywne mózgi młodzieży danego terenu.

Sto lat nauki Marksa potwierdziło prawdę o jej niezwyciężoności. 
Jak z życiodajnego źródła czerpać winniśmy z przebogatej krynicy mar­
ksizmu-leninizmu. pogłębiając swą wiedzę teoretyczną, tak by uzbrajała 
ona naszą codzienną praktykę.

Dla uzupełnienia i poszerzenia tematu „Marksiztn- 
leninlzm o roli mas w historii“ — warto przeczytać:

Engels — List do Starkenburga (Dzieła Wybrane, tom Ił, 
str. 481-484).

*

Stalin — Rozmowa z niemieckim pisarzem Emilem Lud­
wigiem, 13 grudnia 1931 r. (Dzieła, tom XIII, str 
115-133).

*

Stalin — Odpowiedź na powitanie robotników Głównych 
Warsztatów Kolejowych w Tyflisie (Dzieła, tom VIII, 
str. 181-183).

*
Stalin — Przemówienie na przedwyborczym zebraniu 

wyborców stalinowskiego okręgu wyborczego Moskwy 
11 grudnia 1937 r. (wyd. „Książka i Wiedza“ 1951 r.

*
Jakowlew — Kolegialność •— naczelną zasadą kierownic­

twa partyjnego. („Nowe Drogi“ nr 8, r. 1953).
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— Historia WKP(b) Krótki Kurs (Warszawa, Książ­
ką i Wiedza, 1949, str. 137—138), punkt (b) — 
Pierwsza cecha szczególna produkcji.

* (
— Rola mas ludowych i jednostki w historii (Wyd. 
„Książka i Wiedza", 1953 r.).

*
_  Pięćdziesiąt lat KPZR (1903-1953). Tezy Wy­
działu Propagandy i Agitacji KC KPZR i instytutu 
Marksa—Engelsa—Lenina—Stalina przy KC KPZR, 
w szczególności teza 23.

-<
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Mgr Tadeusz Jarzębowski
St. a sy s ten t O b serw ato riu m  A stronom icznego 

w e W rocław iu

Do najciekawszych zagadnień współczesnej Astronomii należy kos- 
mogonia, czyli nauka o pochodzeniu Ziemi, a ogólniej: o rozwoju i ewo­
lucji planet, układów gwiezdnych i całego Wszechświata.*) Odnośnie 
pochodzenia Ziemi kosmogonia stara się zbadać jej przeszłość, tj. okre­
ślić jakie stadia rozwojowe przechodziła Ziemia do czasu jej ukształ­
towania się, na jakiej drodze z pierwotnej materii powstały planety 
i cały nasz układ planetarny wraz z Ziemią.

Dla religii sprawa pochodzenia Ziemi nie była nigdy problemem. 
W myśl legend i przypowieści biblijnych Kościół głosi, że Ziemia stwo­
rzona była przez boga, w takim stanie, jak dzisiaj — ze wszystkimi jej 
morzami, górami i rzekami, że nic się nie zmieniło od czasu jej stwo­
rzenia. Na tej samej „podstawie biblijnej“ „uczeni mężowie“ kościoła 
obliczyli, że Ziemia ma... aż 7t60 lał.

Prawdziwa nauka już dawno odrzuciła le naiwne wyobrażenia o stwo- 
rzeniu Ziemi przez „siłę wyższą“, z „niczego“,, o jej niezmienności 
i tak krótkim wieku. Wiemy dzisiaj, że wiek Ziemi wynosi nie tysiące, 
lecz miliardy lat, że Ziemia nie jest tworem niezmiennym stworzonym 
kiedyś z niczego, lecz powstała na drodze stopniowej ewolucji, trwają­
cej miliony a nawet miliardy lat, że ewolucja ta podlega ścisłym i nie­
zmiennym prawom przyrody, że w wyniku dalszej ewolucji powstało na 
tej Ziemi życie i człowiek, który poznaje dzisiaj prawa przyrody i prze­
szłość Ziemi, na której powstał. To proste zestawienie daje nam już 
lepowy obraz tego, jak bardzo w dziedzinie astronomii, a szczegół me

*) Z agadn ien ie  pochodzenia Z iem i w iąże się ściśle z zagadn ien iem  b u ­
dow y W szechśw iata. A rty k u ł pt. „B udow a W szechśw iata“ zam ieściliś­
m y w num erze  lipcow ym  (7/60) naszego  pism a.
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w kosmogonii ścierają się dwa światopoglądy: czysto naukowy, mate­
ria! islyc/.ny i idealistyczny, pragnący powiązać naukę z religią, odbie­
rający tym samym nauce jej naukowy sens.

Obok wspomnianych wyżej faktów filozofia idealistyczna stara się 
narzucić tezę o skończoności Wszechświata. Na przykład — według 
poglądów Milna — Wszechświat, którego rozmiary „zdążono“ już ob­
liczyć, stworzony został półtora miliarda lat temu, gdzieś w jednym 
punkcie, i od tego czasu stopniowo ma się rozszęrzać. W odpowiedzi 
na te nienaukowe poglądy nauka materialistyczna daje nam piękne do­
wody o nieskończoności Wszechświata w przestrzeni i nieskończoności 
w czasie.

Inni uczeni zachodni starają się podtrzymać te poglądy o ewolucji 
Ziemi,-które świadczyły o jej wyjątkowości we Wszechświecie, o tym, 
że. planety są zjawiskiem rzadkim, być może jedynym przy naszym 
Słońcu, a tym samym, że życie jest również wyjątkiem ograniczonym 
do. naszej Ziemi. - Wiemy zaś, że obecność układów planetarnych 
stwierdzono już i przy wielu innych gwiazdach, że życie tym samym 
uievjesl czymś wyjątkowym, lecz zjawiskiem we Wszechświecie po­
wszechnym.

Filozofia idealistyczna hołdująca agnostycyzmowi i przypisująca 
powstanie wszystkiego silom nadprzyrodzonym twierdzi, że świat jest 
niepoznawalny, że szczególnie przeszłości Ziemi i Wszechświata 
w żaden sposób poznać nie można. Wbrew temu nauka coraz bardziej 
poznaje świat. Poznaliśmy już rozmiary i odległość dat niebieskich, 
ich budowę i skład chemiczny, wyprowadzając piękne prawo o jedności 
materii we Wszechświecie. Bezsporną zdobyczą nauki jest obliczenie 
wieku Ziemi. Poznajemy obecnie drogi rozwoju i przeszłości Wszech­
świata.

Niewątpliwie nauka o ewolucji Wszechświata jest jednym z. najtru­
dniejszych zagadnień, jakie postawił sobie człowiek i w niej napoty­
kamy często na trudności. Wiek Ziemi w stosunku do okresu istnie­
nia nauki jest tak wielki, a podlegające ciągłej ewolucji ciała niebieskie 
zmieniły sic przez ten okres tak mało, że nie pozwala to nam ustalić od 
razu sposobu czy kierunku ich rozwoju. Na ogóf zmuszeni tu jestoś: 
my czynić najpierw pewne przypuszczenia czyli hipotezy, a następnie 
doświadczalnie i obserwatoryjnie badać ich zgodność z rzeczywistością. 
Bywa, że hipotezy te następnie musimy zmieniać, przekształcać i budo- 

ać nowe hipotezy, wykorzystujące cały poprzedni dorobek naukowy. 
Wyobrażenia nasze o istocie rzeczy musimy więc niejednokrotnie zastę­
pować nowymi, ale nie świadczy to bynajmniej o słabości nauki, lecz 
o jej sile. Nowe wyobrażenie jest bowiem zawsze bliższe prawdy, niż 
poprzednie. Najlepiej określi! to Lenin, mówiąc, że „zmiana pojęć
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naukowych — to stopień drabiny, po których ludzkość wznosi się ku 
wyżynom wiedzy“.

Nauka o pochodzeniu Ziemi i ewolucji całego Wszechświata znaj­
duje się jeszcze w dziedzinie hipotez, podobnie jak nauka o budowie 
materii i elektryczności przed kilkunastu czy kilkudziesięciu laty. .Je­
steśmy obecnie w stadium poznawania i sprawdzania praw rozwojo­
wych Wszechświata i do czasu ostatecznego ugruntowania i potwierdze­
nia słuszności naszych wyobrażeń w tej sprawie mówić będziemy tylko
0 hipotezach. W najbliższej zaś przyszłości nauka niewątpliwie wy­
prowadzi ogólne prawa o ewolucji Wszechświata w oparciu o dotych­
czasowe potwierdzone przez fakty hipotezy. Wielkie znaczenie hipo­
tez w nauce podkreślił również F. Engels: „Formą rozwoju przyrodo­
znawstwa, o ile ono stosuje myślenie, jest h i p o t e z a .

Obserwacja odkrywa nowy fakt, który obala dotychczasowy sposób 
tłumaczenia faktów należących do tej samej grupy. Z tą chwilą wyła­
nia się potrzeba nowych sposobów tłumaczenia, które początkowo 
oparte są na ograniczonej jedynie liczbie faktów i obserwacji. Mate­
riał dalszej obserwacji oczyszcza te hipotezy, usuwa jedne, koryguje 
drugie, aż wreszcie prawo zostaje ustalone w czystej postaci. Gdy­
byśmy chcieli czekać, aż otrzymamy w czystej postaci materiał dla 
prawa, to byłoby to równoznaczne z zawieszeniem do tego czasu ba­
dania rozumowego i już przez to samo prawo nigdy nie zostałoby 
sformułowane“. („Dialektyka przyrody str. 251—252 „K. W.“ 1953).

HIPOTEZA KANTA
Pierwszym, który poruszył zagadnienie powstania układu słonecznego

1 całego świata bez współudziału jakiejkolwiek siły wyższej, był zna­
komity filozof niemiecki Emanuel Kant. W swoim dziele napisanym w 
roku 1755 pt. „Ogólna naturalna historia“ Kant pierwszy występuje 
przeciwko dogmatowi o niezmienności Wszechświata i wykazuje, że ca­
ły Wszechświat wraz z planetami, gwiazdami i układami gwiezdnymi 
może być wynikiem naturalnej ewolucji zachodzącej na zasadzie prawa 
ciążenia powszechnego. Sama myśl ewolucji Wszechświata na owe cza­
sy była tak przeciwna reiigii i ustrojowi feudalnemu, iż Kant, w obro­
nie przed represjami musiał odgrodzić się oświadczeniem, jakoby jego 
teoria miała zwiększać, a nie zmniejszać potęgę boga.

Według hipotezy Kanta wszystka materia, z której zbudowany jest 
układ słoneczny, rozłożona była początkowo na drobne cząstki różnej 
wielkości rozsiane bezładnie w przestrzeni. Wiemy, że zgodnie z pra­
wem ciążenia powszechnego wszystkie ciała przyciągają się wzajemnie, 
w szczególności ciała mniejsze są przyciągane przez większe, podobnie 
jak np. Ziemia przyciąga przedmioty znajdujące się na niej. Z tego  też 
powodu tak chaotycznie rozrzucona materia nie mogła pozostać w rów-
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nowadze, lecz cząstki mniejsze przyciągane były przez większe. Two­
rzyły się więc swego rodzaju ośrodki kondensacji lub skupiska materii, 
które stopniowo zwiększały swą masę przez przyłączanie do siebie drob­
niejszych cząstek. Z największego centralnego skupiska uformowało się 
Słońce, inne, mniejsze skupiska utworzyły z czasem planety. Uformo­
wane w ten sposób planety nie pozostawały oczywiście w bezruchu, po­
nieważ ruch jest nieodłączną własnością materii. Na skutek wzajemnych 
zderzeń, początkowo chaotyczne ruchy przekształciły się w ruchy obro­
towe wokół osi i wokół centralnego ciała — Prasłońca.
Stosując podobne rozważania do całych układów gwiezdnych, tzw. ga­
laktyk, Kant podaje teorię stopniowego przechodzenia materii niezor- 
ganizowanej w materię zorganizowaną.

Teoria Kanta została wypowiedziana w czasie, kiedy astronomia nie 
.posiadała jeszcze bogatego zasobu materiału obserwacyjnego i dlatego 
zawiera pewne braki. W swoim czasie miała ona jednakże ogromne 
znaczenie, gdyż była to pierwsza gruntownie opracowana idea kosmicz­
nej ewolucji, odbywającej się zgodnie z niezmiennymi prawami przy­
rody, bez współudziału jakiejkolwiek siły wyższej. Z tych też powodów 
Engels cenił ją bardzo wysoko.

HIPOTEZA LAPLACE‘A
W 40 lat później, w roku 1796, matematyk i astronom francuski Laplace 

opracował teorię powstania układu planetarnego zakładając, że wszyst­
kie planety i słońce ukształtowały się z wielkiej mgławicy gazowej. Pier­
wotnie na miejscu naszego układu planetarnego znajdowała się wielka 
mgławica gazowa tychże rozmiarów. Mgławica ta, mająca silniejsze 
zagęszczenie w środku, obracała się wokół przechodzącej przez środek 
osi i była tym samym trochę spłaszczona. Na skutek wzajemnego przy­
ciągania się cząstek mgławica stopniowo kurczyła się.

Wiadomo z prawa fizyki, że jeżeli jakieś swobodnie obracające się cia­
ło zmniejsza swoje rozmiary, to szybkość jego obrotu będzie się zwięk­
szała. Możemy się o tym przekonać siedząc na obracającym się krze­
śle i podnosząc lub opuszczając ręce — szybkość naszego obrotu na 
krześle będzie wówczas zmniejszać się lub zwiększać.

Kurczenie się mgławicy powodowało więc ustawiczne zwiększenie 
szybkości obrotu wokół osi, aż doszło do tego, iż zewnętrzne warstwy 
mgławicy zaczęły odn wać się od niej, podobnie jak uwiązany na sznur­
ku kamień oderwie się przy zbyt wielkiej szybkości obrotu. Oderwane 
zewnętrzne warstwy mgławicy utworzyły kolisty pierścień, obracający 
się nadal, który stopn owo konden-ował się w planetę. W ten sposób 
powstała najpierw ostatnia plan. ta. Pozostała część mgławicy, kurcząc 
i obracając się coraz szybciej wydzieliła stopniowo drugi i następne pier-
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ścienie, z których formowały się dalsze planety. Z ostatecznej centralnej 
mgławicy powstało Słońce. W zupełnie podobny sposób tłumaczy La- 
place powstanie księżyców planet.

Pierwotnie uważano, iż typowym potwierdzeniem hipotezy Laplacę a 
jest pierścień Saturna. Obserwując bowiem Saturna przez teleskop czy 
lunetę widzimy, iż planetę otacza znacznych rozmiarów pierścień składa­
jący się z trzech części. Uważano, iż jesteśmy tutaj świadkami formo­
wania się księżyców Saturna z resztek mgławicy gazowej, stanowiącej 
wiaśnie ów pierścień. Dzisiaj wiemy jednakże, iż pierścień Saturna skła­
da się z drobnych odłamków, powstałych z rozerwania przez planetę 
najbliższego jej księżyca.

Hipoteza Laplace‘a wykazuje również z innych powodOw pewne nie­
zgodności z obserwacjami. Wynika bowiem z niej, że planety są starsze 
od Słońca — wiemy zaś dziś, że jest raczej odwrotnie, a co najwyżej 
wiek planet i Słońca może być równy. Z hipotezy tej należałoby również 
oczekiwać, że Słońce będzie obracało się szybciej wokół osi w stosunku 
dc obrotów planet, tymczasem Słońce obraca się raczej wolno i jeden 
obrót przypada na około 27 dni.

Niezupełna zgodność teorii z obserwacjami zmusza więc naukę do 
poczynienia poprawek, do pewnej zmiany w swoich wyobrażeniach 
o procesie ewolucji kosmicznej. Niemniej hipoteza Laplace‘a miała wiel­
kie znaczenie aż do XX wieku.

HIPOTEZA JEANSA
Omawiając chronologicznie rozwój pojęć o pochodzeniu Ziemi należy 

obecnie wymienić hipotezę Jeansa, aczkolwiek została ona zupełnie za­
rzucona, przedstawiając zresztą raczej najmniejszą wartość naukową. 
Według Jeansa bezpośrednią przyczyną powstania planet było przypad­
kowe, bardzo silne zbliżenie się Słońca do innej gwiazdy. Na skutek tego 
zbliżenia ze Słońca wyrwany został strumień materii w kształcie cy­
gara, z którego stopniowo utworzyły się planety i zaczęty obiegać do­
koła Słońca.

Jak wykazały obliczenia Rusella, a przede wszystkim szczegółowe 
obliczenia astronoma radzieckiego Parijskicgo, powstanie układu pla­
netarnego na skutek wyrwania ze Słońca materii przez inną gwiazdę 
jest w ogóle niemożliwe. W wyniku takiego rzadkiego zbliżenia się 
dwóch gwiazd nie powstałyby planety, gdyż pozostaje to w sprzeczno­
ści z podstawowymi prawami zachowania energii.

Mimo tych wyraźnych sprzeczności teoria Jeansa utrzymała się dość 
długo w okresie międzywojennym i bvla szeroko popularyzowana w 
krajach kapitalistycznych. Przyczyny jej popularności są oczywiste. Teo­
ria ta twierdząc, że Ziemia powstała w wyniku wyjątkowo rzadkiego
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przypadku — bardzo bliskiego przechodzenia Słońca obok innej gwia­
zdy — podtrzymuje tezę o wyjątkowym położeniu człowieka we Wszech- 
świecie, co doskonale zgadza się z panującym w krajach kapitalistycz­
nych światopoglądem idealistycznym.

Długoletnie panowanie hipotezy Jeansa jest dowodem tego, że nauka 
w krajach kapitalistycznych, będąc na usługach reakcji, zatraca nieraz 
swe prawdziwe naukowe oblicze. Popiera ona niektóre fałszywe teorie 
i hipotezy, a czasem nawet świadomie fałszuje fakty, jeśli jest to ko­
rzystne dla klasy panującej — kapitalistów.

PRACE FIESENKOWA
Wielkie znaczenie w dziedzinie kosmogonii mają prace uczonego ra­

dzieckiego Piosenkowa, który opracował dwie teorie pochodzenia ukła­
du planetarnego. W swej pierwszej teorii (1939 r.) Fiesenkow dokonał 
znamiennego zwrotu w dotychczasowych wyobrażeniach na ewolucję 
planet, przypuszczając, iż powstawanie planet jest naturalnym proce­
sem w rozwoju każdej gwiazdy powiązanym bezpośrednio, z promienio­
waniem gwiazdy. Planety mogą więc powstawać na drodze fizycznej, 
a nie mechanicznej, jak uważano dotychczas.

Nauka poznała już dzisiaj źródło energii gwiazd — tym źródłem 
energii gwiazd, a więc i naszego Słońca jest energia atomowa, ta którą 
wykorzystujemy już na Ziemi. We wnętrzach gwiazd i Słońca, gdzie 
temperatura wynosi wiele milionów stopni, następują reakcje jądrowe: 
cztery atomy wodoru łączą się w jeden atom helu, a ubytek masy, któ­
ry przy tej reakcji ma miejsce, zamienia się w energię promienistą. Obli­
czono, że przy tej reakcji, w której bierze również udział węgiel, tem­
peratura we wnętrzu Słońca musi wynosić 20 milionów stopni. Tak jest 
dzisiaj. Jednakże w przeszłości, kiedy temperatura Słońca była niższa, 
zachodziły reakcje innych pierwiastków: boru, berylu, litu, wymagające 
niższej temperatury. Z chwilą wyczerpywania się zapasów tychże pier­
wiastków temperatura Słońca musiała się podwyższać, aby mogło ono 
nadal promieniować. To podwyższanie się temperatury następowało na 
skutek kurczenia się Słońca. Słońce z naturalnych przyczyn zmniej­
szało więc swoje rozmiary. Zrozumiałe jest tutaj, że przy tak silnym 
kurczeniu się i zwiększaniu prędkości obrotu wokół osi, zewnętrzna część 
materii może oddzielić się od Słońca w postaci planety, podobnie jak 
w hipotezie Laplace‘a. W ten sposób kurczenie się Słońca spowodowane 
przebiegiem nowej reakcji jądrowej, jest bezpośrednim powodem odry­
wania się od Słońca materii, z której następnie formują się planety.

Wychodząc z powyższej teorii, możemy spodziewać się obecności 
układu planetarnego przy każdej prawie gwieździe, gdyż wszystkie gwia­
zdy są takimi samymi Słońcami jak i nasze, tylko oczywiście bardzo da­
lekimi.
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O żywotności nauki świadczy może najlepiej fakt, iż sam Fiesenkow 
w r. 1949 zmienił pewne dotychczasowe założenia swojej teorii, wpro­
wadzając nową hipotezę. Nowa hipoteza wiąże się jeszcze bardziej z hi­
potezą Laplace‘a. Do istotnych zmian należy tutaj fakt, iż Sionce i pla­
nety miały powstać równocześnie przy zagęszczaniu pierwotnej mgła­
wicy. Bezpośrednim powodem oderwania się planet były zakłócenia rów­
nowagi w ruchu wirowym materii pierwotnej mgławicy, czyli Prasłońca 
Planety oderwały się od Słońca jednocześnie w kształcie wydłużonej 
wrzecionowatej smugi. Prace Fiesenkowa są cennym wkładem do nau­
k i1 o ewolucji ciał niebieskich.

HIPOTEZA SZMIDTA # •
W roku 1944 wybitny uczony radziecki członek Akademii Nauk ZSRR 

O. J. Szmidt opracował nową hipotezę kosmogoniczną, która ze wzglę­
du na doskonale wieloletnie opracowanie w oparciu o najnowsze osią­
gnięcia nauki i wszechstronną zgodność z obserwacjami, uważana jest 
obecnie powszechnie za najlepszą teorię, wyjaśniającą pochodzenie ukła­
du planetarnego, a tym samym i pochodzenie Ziemi.

Jak wiemy, nasze Słońce jest jedną z gwiazd wchodzących w skład 
ogromnego skupiska gwiezdnego zwanego Naszą Galaktyką *. Galak­
tyka, w skład której wchodzą miliardy gwiazd, ma kształt spłaszczo­
nej soczewki obracającej się wokół osi. W sktad naszego skupiska gwiez­
dnego, Naszej Galaktyki, wchodzą jeszcze poza gwiazdami, ogromne 
chmury luźno rozwianej materii meteorytowej, zwane również mgławi­
cami. Materia meteorytowa to drobne odłamki w kształcie kamyków 
najróżniejszych wielkości, przeciętnie,powiedzmy, wielkości ziarnka gro­
chu. Meteoryty takie znamy dobrze — wpadają one ciągle do naszej 
atmosfery i, żarząc się tam na skutek tarcia, stanowią pospolite zjawi­
sko gwiazd spadających. W okolicy Ziemi i Stońca tej materii meteo­
rytowej nie ma już tak bardzo wiele, lecz okazuje się, że przestrzenie 
międzygwiezdne Naszej Galaktyki są bardzo „zaśmiecone“ tą właśnie 
materią meteorytową. Jak wykazały obliczenia Fiesenkowa i Parenago 
materia meteorytowa stanowi aż 1/lOJO masy całej Naszej Galaktyki 
i koncentruje się głównie w ogromnych chmurach, położonych na ogól 
w płaszczyźnie Galaktyki.

Wiemy również, iż gwiazdy wchodzące w skiad galaktyk nie pozosta­
ją w spoczynku. Nasze Sionce wraz z innymi gwiazdami obraca się 
wokói środka Naszej Galaktyki oraz wykonuje jeszcze drugi ruch w kie­
runku innych gwiazd. Obliczono, że w ciągu ckresu istnienia Ziemi Słom­
ce obiegło już ponad 10 razy wokół Galaktyki.

* „N asza G a lak ty k a“ czyli system  „Drogi M lecznej“ — p a trz  a r t  ..Bu­
dow a W szechśw iata“ w num erze  lipcow ym  (7/60) naszego pism a, str. 39.
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Z zestawienia tych dwóch faktów wynika, iż prawie każda gwiazda 
w ciągu tak długiego okresu istnienia mogła lub nawet musiała przejść 
kiedyś przez wspomnianą chmurę materii meteorytowej. Na tym fakcie 
oparta jest hipoteza Szmidta, twierdząca, iż planety uformowały się na 
skutek przechwycenia przez gwiazdę-słońce ogromnej ilości materii me­
teorytowej, z której właśnie powstały.

Wyobraźmy sobie, że kiedyś przed miliardami lat gwiazda, będąca 
dzisiaj naszym Słońcem w swej swobodnej podróży po przestrzeniach 
międzygwiezdnych Naszej Galaktyki napotkała na potężną chmurę ma­
terii meteorytowej. Chmura ta w niczym nie krępuje ruchu samćj gwia­
zdy, której masa jest nieporównanie wielka w stosunku do otaczają­
cego pyłu meteorytowego. W przeciwieństwie natomiast do ruchu gw ia­
zdy drobne stosunkowo cząstki meteorytowe zostają przez gwiazdę po­
chwycone na skutek przyciągania i, zmieniwszy su'ój pierwotny kieru­
nek, zaczną podążać wraz z gwiazdą. Po długiej wędrówce w tej chmu­
rze meteorytowej gwiazda wynurza się na zewnątrz, lecz nie pozostaje 
już sama — otoczona jest bowiem ogromnym obłokiem porwanych czą­
stek meteorytowych, które już towarzyszą jej w dalszej podróży. Na sku­
tek istnienia ruchu cząstek już w pierwotnej mgławicy, porwane przez 
gwiazdę meteoryty zmienią swój ruch w ten sposób, iż zaczną obiegać 
wokół gwiazdy.

W tej chmarze cząstek meteorytowych będą oczywiście cząstki róż- 
nej wielkości, w szczególności cząstki większe. Te większe cząstki będą 
przyciągały ku sobie mniejsze, zgodnie z prawem ciążenia powszechne­
go. W ten sposób liczba cząstek stopniowo maleje, większe z nich 
zwiększają się kosztem mniejszych. Na tej drodze kształtują się bryty, 
będące zalążkiem przyszłych planet. Tam, gdzie nie było wielkich ośrod­
ków koncentracji meteorytów', powstał rój drobnych planetek, znanych 
nam planetoid, gdzie zaś następowała silna koncentracja materii me­
teorytowej, uformowały się wielkie planety np. Jowisz czy Saturn. Wi­
dzimy więc, że w pewnych ogólnych zarysach teoria ta przypomina nam 
hipotezę Kanta.

Resztki materii meteorytowej nie włączone do budowy planet zostały 
częściowo pochwycone przez uformow-ane już planety i zmuszone do 
obiegu wokół tych planet. W analogiczny sposób powstały z tej pochwy­
conej materii satelity planet. Im większa była planeta, tym więcej ma­
terii pochwyciła i tym więcej zdobyła sobie satelitów'. Natomiast małe 
planety satelitów czyli księżyców, nie zdobyły sobie w ogóle, nie mogąc 
pochwycić dostatecznej ilości materii meteorytowej. Jest to zrozumiale 
— siła przyciągania jest bowiem tym większa, im większa jest masa 
danego ciafa. Widzimy więc, iż i tutaj teoria zgadza się doskonale 
z faktami obserwacyjnymi — małe planety, Merkury, Wenus i Pluton,
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księżyców nie posiadają, zaś planety olbrzymy posiadają wiele sateli­
tów, np. Jowisz — W, Saturn — 10.

Skoro Ziemia uformowała się z meteorytów, można by sprawdzić czy 
skład chemiczny Ziemi zgadza się ze składem chemicznym meteorytów, 
których resztki "docierają niejednokrotnie poprzez atmosferę do powierz­
chni' naszej Ziemi. Okazuje się, że występuje tu doskonała zgodność. 
Zarówno skład chemiczny Ziemi jak i meteorytów przeciętnie jest nastę­
pujący: żelazo 38%, tlen 29%, krzem 14%, magnez 11% itd. 1 ten fakt 
przemawia za słusznością teorii Szmidta,
' Formowanie się planet z materii meteorytowej było procesem, bardzo 

wolnym i nie możemy powiedzieć, że zostało już definitywnie zakoń­
czone co zresztą byłoby sprzeczne z pojęciem nieustannej ewolucji kos­
micznej Obecnie spada na Ziemię rokrocznie około 400 ton materii me­
teorytowej. Wychodząc już z tego faktu możemy obliczyć wiek Ziemi, 
czyli czas jej formowania się w myśl teorii Szmidta. Jako wynik otrzy­
mujemy tutaj 7 miliardów lat. Wiadomo, że wiek skorupy ziemskiej obli­
czony na podstawie badań rozpadu pierwiastków promieniotwórczych 
wynosi 2 miliardy lat. Ponieważ wiek całej Ziemi musi przekraczać 
wiek skorupy ziemskiej, więc znowu otrzymujemy doskonałą zgodność, 
potwierdzającą słuszność nowej teorii,

Przeszłość naszej Ziemi przedstawia więc nam najlepiej teoria uczo­
nego radzieckiego Szmidta. Ziemia uformowała się w ciągu miliardów 
lat” z luźno rozrzuconej materii meteorytowej. Będąc początkowo ciałem 
zimnym, wnętrze Ziemi stopniowo ogrzewało się na skutek wzajemnego 
ciśnienia i działania perwiastków promeniotwórczych. Zaś na powierz­
chni Ziemi, po ukształtowaniu się skorupy około miliarda lat temu pow­
stało życie organiczne, którego jednym ze stadiów ewolucji jest człowiek.

*

Przedstawione tutaj zagadnienie stopniowego rozwoju pojęć nauko­
wych o ewolucji Wszechświata nie zostało bynajmniej wyczerpane. Pra­
cami w dziedzinie kosmogonii zajmowało się i zajmuje bardzo wielu 
uczonych, w szczególności uczonych radzieckich. Spośród tych wszyst­
kich prac na czoło wybija się jednakże opisana hipoteza uczonego ra­
dzieckiego S*wc ••■». Żadna bowiem z dotychczasowych hipotez me po­
trafiła tak dokładnie wyjaśnić wszystkich szczegółów budowy planet 
i ich satelitów, jak również żadna hipoteza nie wykazała dotychczas 
takiej zgodności teorii z obserwacjami i doświadczeniem. Przemawia 
to niewątpliwie najlepiej za jej słusznością.

Hipoteza Szmidta wyjaśnia możność powstawania układów planetar­
nych przy każdej prawie gwieżdzie. Zupełnie odgradza się wiec od wielu
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do dziś jeszcze wygłaszanych na Zachodzie teorii katastrofalnego i wy­
jątkowego powstania Ziemi, hołdujących idealizmowi.

Teoria Szmidta została gruntownie przedyskutowana i zaaprobowa­
na na moskiewskiej konferencji Akademii Nauk (1951 r.), poświęconej 
zagadnieniu kosmogonii układu planetarnego.

Nowa teoria jest nadal jeszcze opracowywana i uzupełniana, co zre­
sztą jest podstawowym postulatem nauki. Niewątpliwie przed ostate­
cznym ugruntowaniem hipotezy nauka wprowadzi tu jeszcze niejedne 
zmiany.i niektóre nasze wyobrażenia zastąpione zostaną przez inne, 
jeszcze bardziej zbliżone do prawdy. W Jrażdym razie zagadnienie po­
chodzenia Ziemi i ewolucji Wszechświata jest już dzisiaj bardzo bliskie 
rozwiązania. Staje się to przede wszystkim dzięki pracom uczonych ra­
dzieckich. Należy więc przypuszczać, że Ostateczne ugruntowanie praw 
rozwojowych o ewolucji Wszechświata będzie zasługą przodującej w 
świecię nauki radzieckiej.

k
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Po XII Plenum 
rosnq szeregi ZMP na wsi

Henryk Skoczylas
W i c e p r z e w o d n i c z ą c y  Z W  ZMP W a r s z a w a  w o j .

W szybkim tempie dźwiga się nasza wieś z zacofania gospodarcze­
go i kulturalnego. Pracujący chłopi przy czynnej pomocy wła­

dzy ludowej i klasy robotniczej, w ostrej walce klasowej budują na wsi 
nowe życie — coraz liczniejsze rzesze chłopstwa przekonują się o wyż­
szości gospodarki spółdzielczej, o korzyściach, jakie daje naukowy i me­
chaniczny sposób uprawy roli. Postęp wkracza na wieś różnymi droga­
mi — prZy. pomocy nowoczesnej techniki, agrobiologii, świetlic, zespo­
łów artystycznych i sportowych. Nasze POM, PGR i dobrze gospodaru­
jące spółdzielnie produkcyjne stają się coraz silniejszymi ogniskami pro­
mieniujących na wieś, a zwłaszcza na mołdzież, która szczególnie szyb­
ko przejmuje postęp gospodarczy i kulturalny,

Mimo, że rozwój naszej wsi jest szybki jak nigdy dotąd, że zmiany 
jakie zaszły na wsi są olbrzymie — to jednak wieś nie nadąża jeszcze 
za ogólnym rozwojem kraju. Produkcja roJna i hodowlana wciąż jeszcze 
nie nadąża za potrzebami szybko rozwijającego się przemysłu socjali­
stycznego, za potrzebami naszej gospodarki ogólnonarodowej. W poważ­
nym stopniu przezwyciężamy trudności, jakie wyrastają z dysproporcji 
między tempem rozwoju przemysłu a rolnictwa, ale nie znaczy to że 
zlikwidowaliśmy już te dysproporcje. Partia i rząd przykładają obecnie 
wielką wagę do sprawy podniesienia na wyższy poziom wydajności pro­
dukcji rolnej i hodowlanej. Państwo nasze przeznacza duże kredyty, 
zwiększa pomoc techniczną, naukową i materialną dla wsi. Wielką tro­
ską otacza chłopskie gospodarstwo indywidualne, będące jeszcze w dal­
szym ciągu przeważającą formą gospodarki na wsi.

Wielkie i odpowiedzialne są nasze zadania na wsi —■ musimy pomóc 
partii wciągać masy młodzieży chłopskiej do wielkiej bitwy o wysoki 
urodzaj i wysoki poziom hodowli — o wysoką wydajność i kulturę na-
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szego rolnictwa. Szczególnie w naszym warszawskim województwie 
przed m łodzieżą  stoją .olbrzymie zadania. Poziom wydajności rolnej i ho­
dowlanej jest u nas niższy od przeciętnej w kraju. Wymaga to od naszej 
młodzieży, od naszej warszawskiej organizacji wiielkiego wysiłku, aby
pomóc partii wygrać tę walkę.

Aby skutecznie tę walkę prowadzić, nasza organizacja musi objąć 
wply\v'em politycznym i wychowawczym całą młodzież wiejską. Jednak 
jak dotąd jest ona na wsi wciąż jeszcze za słaba.

XII Plenum ŻG ZMP wskazało podstawowe słabości w naszej pra­
cy. Uchwala Plenum mówi o naszej wojewódzkiej organizacji jako szcze­
gólnie słabej na wsi, ciągnącej w dół organizację w całym kraju. Wyra­
zem naszej słabości jest niski procent zorganizowania młodzieży wiej­
skiej i olbrzymia ilość gromad, w których nie ma kół ZMP. Plenum 
wskazało, że nie dość ofensywna była nasza praca polityczno-wycho­
wawcza, że wiele instancji i organizacji poważnie oderwało się od mas 
młodzieży, co pociągnęło za sobą niewłaściwy, często biurokratyczny 
styl pracy. Plenum wykazało nam, że jedna z głównych przyczyn leży 
w tym, że nie rozumieliśmy dotychczas w pełni charakteru ZMP jako 
masowej, wychowawczej organizacji. Dlatego nie docenialiśmy koniecz­
ności stałej rozbudowy szeregów ZMP, z czego wyrastały różne szkodli­
we teoryjki i tendencje hamujące wzrost naszych szeregów.

Plenum pomogło nam zrozumieć nasze błędy i słabości. I o tym, jak 
słuszne byty wskazania Plenum, mówią rezultaty pracy ż czterech mie­
sięcy, jakie dzielą nas od Plenum. Dużo zmieniło się w pracy naszej 
wojewódzkiej organizacji. Instancje nasze i aktyw zbliżyły się do mas 
młodzieży. Większą troską i opieką otaczamy kola ZMP. Nastąpiło dość 
poważne ożywienie pracy polityczno-wychowawczej, dość gruntowni« 
zmienił się styl pracy wielu zarządów. Wzrasta autorytet ZMP. Młodzież 
śmielej i liczniej niż dotychczas zaczęła wstępować do organizacji. Wiel« 
powiatowych organizacji ma już obecnie poważne osiągnięcia.

Przykładem może być powiat Garwolin, gdzie całą pracę podporząd­
kowano sprawie politycznego i ideowego wychowania młodzieży. Cała 
praca ZP i zarządów gminnych skierowana jest na coraz większą po­
moc dla koia, jako podstawowego ogniwa ZMP. Aktyw z Garwolina 
zrozumiał, że w kole dokonuje się zasadniczy i skomplikowany proce« 
wychowania młodego człowieka. Tam w kole toczy _ się trudna, skom­
plikowana walka o nowego człowieka. W procesie tej walki ścierają się 
poglądy ludzi, ściera się stare życie z nowym. Koło ZMP ma umiejętni« 
tą walką kierować, wszystkimi jej przejawami, ma pomagać zwyciężać 
nowym poglądom w umysłach młodzieży, torować idei budownictwa so­
cjalizmu i walki o pokój drogę do serc młodych ludzi. Poziom pracy kół 
decyduje o pracy całej organizacji, o jej prężności i sile, oddziaływaniu 
na cntą młodzież.
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Pracownicy 2P w Garwolinie i aktywiści większość czasu spędzaj;] 
bezpośrednio wśród młodzieży, w kotach ZMP. Pomagają koloni coraz 
lepiej organizować pracę. Zarząd Powiatowy oparł swą pracę na szero­
kim aktywie nieetatowym skupionym w kolektywach przy poszczególnych 
wydziałach ZP. Zwiększyła się pomoc ZP dla zarządów gminnych, które 
coraz lepiej pracują z kolami, z całą młodzieżą na wsi. W wyniku tej 
zwiększonej pomocy coraz lepiej pracują kola, coraz szerzej włączają mło­
dzież do walki o przebudowę wsi, o wykonanie obowiązków wobec pań­
stwa i podnoszenie wydajności gospodarstw rolnych. W gromadzie Grab- 
niak (gm. Sobolew) koto pracuje w oparciu o konkretny miesięczny plan 
pracy. W czasie trwania Festiwalu w Bukareszcie Zorganizowało ono 
cztery imprezy z występami zespołu artystycznego,, zawodami sportowy­
mi i zabawą przy udziale, całej młodzieży gromady. Koto organizuje 
otwarte zebrania młodzieży, na których omawia najważniejsze wydarze­
nia w kraju i za granicą oraz sprawy gromadzkie — żniwa, omloty, skup 
zboża. Zetempowcy wspólnie ze starszymi gospodarzami zorganizowali 
zbiorową odstawę zboża. W wyniku tej wzmożonej aktywności kolo 
wzrosło /, 8 do 19 członków.
■ Podobnie pracuje kolo w gromadzie Lipówka, które w ostatnich mie­
siącach przyjęło do swego grona. 18 nowych członków. Każdy zetempo- 
wiec w tym kole ma określone zadanie i bierze czynny udział w pracy 
kola.

Aktyw w Garwolinie coraz skuteczniej rozwija wśród młodzieży dąż­
ność do poznania prawdy-o życiu i ś wiecie, pomaga kolom w kształto­
waniu oblicza moralnego młodzieży. Coraz skuteczniej rozbija walkę 
z przeżytkami w świadomości młodzieży, z zabobonami i przesądami. 
W gromadzie Kaleń zetempowcy mimo braku świetlicy bardzo często 
zbierają się na wolnym powietrzu pod tzw. „gruszką“ na ciekawe 
dyskusje o pochodzeniu człowieka i życiu ha ziemi, o źródłach wierzeń 
i przesądów. Czytają książki i broszury omawiające te sprawy.

Zarząd Powiatowy i zarządy gminne nie ograniczają się tylko do pra­
cy z kolami. Wiele uwagi poświęcają pracy w gromadach; gdzie kól 
ZMP dotychczas nie ma, aby tani ugruntować wpływ ZMP na młodzież 
niezorganizowaną. Do pracy w tych gromadach skierowano najlepszy 
aktyw robotniczy i wiejski. W wyniku tego organizacja garwolińska 
coraz szybciej rośnie. W ciągu trzech miesięcy powstało 31 nowych kól, 
a 18 jest w stadium organizowania. Ogółem w pow. garwolińskim przy­
jęto do ZMP w tym czasie 997 nowych członków, w tym 467 spośród 
młodzieży wiejskiej.

Podobnie jak w Garwolinie rozwija pracę wiele zarządów powiato­
wych. W powiatach Maków, Ostrołęka, Pułtusk, Ciechanów i Przasnysz 
aktyw coraz lepiej rozumie, że głównym zadaniem jest wychowanie mło­
dzieży, że ZMP odpowiada za cala młodzież. Coraz lepiej aktyw rozu­
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mie, że o trwałych sukcesach organizacji decyduje praca polityczno-wy­
chowawcza, którą kola ZMP prowadzą z całą młodzieżą.

W gromadzie Turowica (pow. Sokołów) kolo ZMP po zapoznaniu się 
ze wskazaniami XII Plenum dokonało podziału pracy wśród członków. 
Kilku członków zajęło się sprawami świetlicy, inni sportem itp. Ożywiło 
się życie kulturalne w gromadzie. W świetlicy odbywają się dyskusje
0 sprawach międzynarodowych i wydarzeniach w kraju, młodzi nauczy­
ciele prowadzą dyskusje nad książkami. Przychodzą na nie nie. tylko 
młodzi, ale i starsi. W świetlicy młodzież uczy się śpiewu, przy­
gotowuje do występów swój zespól artystyczny, gra w szachy 1 war­
caby, głośno czyta książki, gazety itp. Najbardziej żywe i gorące dy­
skusje toczyły się ostatnio nad sprawą założenia w gromadzie spółdziel­
ni produkcyjnej. Z chwilą gdy powstał komitet założycielski, młodzież od 
razu przystąpiła do studiowania statutów spółdzielni. Pracę polityczną
1 kulturalną młodzież umiejętnie wiąże z walką o realizację obowiązków 
gospodarczych wsi. Z inicjatywy kola zorganizowano dwie zbiorowe od­
stawy zboża. Roczny plan skupu gromada już wykonała. Dzięki takiej 
pracy koło ZMP w Turowicy wzrosło do stanu 18 członków. Obecnie 
w szeregach ZMP jest prawie cała młodzież tej gromady.

Zarządy i aktyw zbliżyły się do młodzieży, do spraw jej codziennego 
życia. Coraz lepiej poznają nastroje młodzieży, w różnych  środowiskach 
i uwzględniają je w pracy agitacyjnej i wychowawczej. Dzięki temu 
aktyw coraz lepiej wyjaśnia młodzieży sprawy i problemy, których ona 
nie rozumie lub pojmuje w sposób niewłaściwy. Wiele kół przestało już 
biernie przyglądać się atakom wroga, same skutecznie-atakują, rozwija­
ją ofensywną pracę polityczną, demaskują wrogą działalność kułactwa,, 
icli plotki i propagandę.

W tej olbrzymiej pracy politycznej i wychowawczej aktyw córa sku­
teczniej posługuje się całym arsenałem środków, jakie mamy do dy­
spozycji. Odczyty, słuchanie audycji radiowych, dyskusje nad filmami, 
czytelnictwo książek, i wszelkie inne środki oddziaływania kulturalnego, 
a także i sportowego stały się orężem aktywu na codzien, dlatego że 
zrozumiał, iż do młodzieży trzeba iść śmiało z naszym programem po­
litycznym, że trzeba wszechstronnie zaspokajać jej potrzeby i zaintere­
sowania. W ciągu trzech ostatnich miesięcy wygłoszono na terenie wo­
jewództwa około 3.500 odczytów przy udziale przeszło 90.000 słuchaczy. 
Tematy tych odczytów to: „ZMP — związek młodych patriotów", „Rea­
lizujemy ślubowanie zlotowe , „Dziś i jutro wsi polskiej , „O rozejmie 
w Korei", „O moralności komunistycznej“, itp. W tym też czasie zorga­
nizowano około 450 spotkań młodzieży ze starymi rewolucjonistami, z pi­
sarzami, artystami, delegatami na Festiwal i przedstawicielami woj­
ska. Przeszło 200.000 młodych sportowców brało udział w różnych im-
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pTezacń sportowych — spartakiadach, niedzielach sportowych, festynach, 
których w ostatnim okresie odbyło się ponad 2000.

Coraz większe są nasze osiągnięcia w walce o wpływy na młodzież, 
„...o umocnienie całej młodzieży w głębokim przekonaniu, że w sporze 
dwóch światów, dwóch obozów — kapitalizmu i socjalizmu, my mamy 
bezsporną rację i nasze będzie zwycięstwo, że nasza prawda jest jedy­
ną prawdą“. Wszędzie tam, gdzie zarządy ZMP zrozumiały istotny sens 
wskazań XII Plenum, znacznie poprawiła się praca w organizacji, wzmo­
gła się aktywność kół i młodzież coraz liczniej zaczęła garnąć się w na­
sze szeregi. W okresie od Plenum ZG wstąpiło do ZMP w naszym wo­
jewództwie 10129 nowych członków, w tym 4446 spośród młodzieży 
wiejskiej, czyli więcej niż w przeciągu całego ubiegłego roku. Powstało 
311 nowych kół gromadzkich. Wpłynęło to dość wydatnie na poprawie­
nie składu socjalnego wojewódzkiej organizacji i zarazem pokazało nam 
olbrzymie możliwości wzrostu naszych szeregów na wsi.

Tam, gdzie zarządy powiatowe ZMP zajęły się pracą w gromadach 
nie tftających dotychczas kół ZMP i rozwinęły działalność w drużynach 
SP, w LZS, a także i w świetlicach ,— tam młodzież zbliża się do ZMP 
i chętnie zakłada nowe koła. W powiecie Ostrołęka do pracy w 60 gro­
madach przydzielono najlepszy -aktyw składający się z członków za­
rządu powiatowego, członków zarządów gminnych, aktywistów nie­
etatowych ZP. Wyniki tej pracy są duże — powstało 13 nowych kól, 
w 25 gromadach zorganizowanie kół jest już poważnie przygotowane, 
w istniejących kołach przyjęto do ZMP 236 nowych członków. Wiele 
wiejskich kół ZMP podjęło słuszną inicjatywę pracy z młodzieżą w są­
siednich gromadach, gdzie kół ZMP jeszcze nie ma. Świadczy to o tym, 
że aktyw i szeregowi członkowie ZMP coraz bardziej czują się odpo­
wiedzialni za całą młodzież, za jej rozwój i wychowanie.

Podobnie zorganizowały sobie pracę zarządy powiatowe w Pułtusku, 
Ciechanowie, Grójcu i Płońsku. W powiecie Płońskim założono w sierp­
niu 18 nowych kół gromadzkich i przyjęto do ZMP 202 nowych człon­
ków spośród młodzieży wiejskiej.

Osiągnięć mamy sporo. Zawdzięczamy ije wskazaniom XII Plenum, 
które pomogły nam zrozumieć ideologiczne źródła naszej słabości i ko­
nieczność szybkiej rozbudowy wśród młodzieży wiejskiej. Przezwycię­
żając napór szkodliwej tendencji sekciarstwa i Oportunizmu — zako­
rzenionych w niektórych naszych instancjach i u pewnej części aktywu, 
potrafiliśmy w krótkim stosunkowo czasie poważnie rozbudować naszą 
organizację na wsi i umocnić wpływy ZMP na młodzież niezorganizo- 
waną.

Jednak wrześniowe Plenum zarządu wojewódzkiego, plenarne po­
siedzenia zarządów powiatowych, poświęcone realizacji wskazań
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XII Plenum ZG na wsi wykazują nam jeszcze szereg braków. W niektó­
rych instancjach wśród znacznej części aktywu brak jeszcze pełnego zro­
zumienia wskazań, brak jeszcze zrozumienia jak bardzo niezbędną i ko­
nieczną jest szybka rozbudowa ZMP i ścisła jego więź z masami mło­
dzieży. Nie do końca jeszcze rozprawiliśmy się z hamulcami naszego 
wzrostu na wsi. Tych spraw nie zrozumiały w pełni zarządy powiatowe 
w Mińsku Mazowieckim i Gostyninie i dla tego pod względerfTwzrostu 
pozostają w tyle. W takich powiatach jak Piaseczno, Nowy Dwór, So­
chaczew i innych jest jeszcze wiele gmin, w których po Plenum nie przy­
jęto do ZMP ani jednego członka.

Poważna część aktywu nie rozumie jeszcze, że walka toczy się o wpły­
wy na młodzież, o to kto będzie jej przewodził, kształtował ją i wycho­
wywał. My chcemy objąć wpływami całą młodzież, a więc i tę, która je­
szcze dzisiaj znajduje się pod wpływem często obcych nam i wrogich 
ideologii; my chcemy całą młodzież wychowywać na gorących patriotów, 
budowniczych szczęśliwszego życia w naszej ukochanej Ojczyźnie lu­
dowej. By wykonać te zadania; by w pełni kierować sprawami wychowa­
nia młodzieży trzeba wzmóc wysiłki w kierunku nieustannego zwięk­
szania naszej politycznej i ideologicznej ofensywy, trzeba tkwić w co­
dziennym życiu młodzieży i umacniać naszą więź z masami po to, aby 
młodzież przyszła pod nasze sztandary.

Po trzy i pół miesięcznym okresie wcielania w życie uchwal XII Ple­
num widzimy, że aktyw nie dość gruntownie przyswoił sobie wskazania 
Plenum, potraktował je akcyjnie a nie jako wskazania długofalowe. 
Wyrazem tego jest poważne obniżenie tempa wzrostu ZMP na wsi 
w końcu sierpnia i początkach września. W pierwszych miesiącach po 
XII Plenum aktyw poszedł do młodzieży uzbrojony tym olbrzymim ła­
dunkiem jakie przyniosło Plenum. Wyniki tego okresu są rzeczywiście 
duże. Ale gdy wyczerpał się pierwszy zapal aktywu, praca osłabła. Ponad­
to wejście w gąszcz spraw, w żywy nurt młodzieży wysunęło przed akty­
wem szereg .nowych sprajv i problemów, aktyw zetknął się bardziej bez­
pośrednio z działalnością wroga, i tu z caią jaskrawością ujawniło się 
za słabe, niedostateczne jeszcze uzbrojenie ideologiczne aktywu. Przez 
to że był słabo uzbrojony, niedostatecznie przygotowany — osłabł. Oka­
zało sie, że zarząd wojewódzki za mato uwagi poświęcił na pracę z akty­
wem, na stałe uzbrajanie aktywu. Aby prowadzić wśród młodzieży sku­
teczną ofensywę polityczną trzeba iść do niej śmiało z naszym progra­
mem z porywającą silą naszej ideologii, porwać nią masy młodzieży. 
A tego nie można osiągnąć bez uporczywej i wytrwałej nauki aktywu, 
bez gruntownego przyswajania sobie wiedzy i podnoszenia poziomu kul­
turalnego.

Aktyw za słabo się uczy. Nic też dziwnego, że napotyka w pracy, 
szczególnie na wsi, na poważne trudności, z którymi nie zawsze, moża
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sobie poradzić. Zdarzają się i takie wypadki, że zetknąwszy się z trud­
nościami, zaczyna usprawiedliwiać swe niepowodzenia wręcz . fałszy­
wymi teoryjkami. Np. kierownik wydziału organizacyjnego ZP ZMP 
w Ostrołęce — Leśniewski wysunął twierdzenie, że nie możną rozbudo­
wywać ZMP, gdyż młodzież jest niedobra. Takie rozumowanie to nie­
wątpliwie szkodliwy i jaskrawy wyraz sekciarstwa, które prowadzi do 
oderwania się od mas młodzieży.

Obecnie aktyw uczy się więcej. Instancje nasze więcej uwagi zwra­
cają na to zagadnienie. W samym zarządzie wojewódzkim 24 pracowni­
ków uczy się w szkołach korespondencyjnych wyższych i średnich, 
4 w szkołach wieczorowych i 4 na wieczorowym Uniwersytecie marksiz- 
mu-leninizmu. Jednak zmiana stosunku do nauki, podwyższenia ogólne­
go poziomu wiedzy i poziomu kulturalnego są jeszcze u naszego akty­
wu niewielkie, niewystarczające. Zarząd wojewódzki musi zwiększyć 
troskę o poziom i przygotowanie aktywu do pracy, bez którego trudno 
jest wykonać zadania stojące przed naszą organizacją na wsi. A do 
zrobienia jest jeszcze u nas bardzo dużo. Mamy jeszcze około 2500 gro­
mad, w których nie ma kół ZMP. A przecież, właśnie poprzez kola ZMP 
mamy zwiększyć udział naszej młodzieży w walce o przebudowę wsi, 
o podnoszenie poziomu produkcji, kultury rolnej i hodowlanej.

Doświadczenia i osiągnięcia ostatnich miesięcy uczą nas, że możliwo­
ści rozwoju-naszej pracy na wsi są ogromne. W walce z wszelkimi prze­
jawami formalizmu i sekciarstwa hamującymi wzrost naszych szeregów, 
w walce z wszelkim ziem pokutującym jeszcze w wielu naszych instan­
cjach będziemy wzmacniać naszą pracę, aby jak najpełniej realizować 
wskazania XIi Plenum.
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Świetlica robotnicza 
-  to ważny oddział fabryki

W ojciech W alewski, Jerzy Cedro
In s tru k to rzy  C R Z Z

rrONSTYTUCJA Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zapewnia wszy­
stkim ludziom pracy prawo do zdrowego i kulturalnego wypoczyn­

ku, do korzystania ze zdobyczy kultury i do tworzenia własnej kultury 
narodowej. Państwo ludowe zabezpiecza praktyczną realizację tvcli 
praw i możliwość korzystania z nich, tworząc szeroką organizację wcza­
sów, rozwijając turystykę i sport, udostępniając ludowi miast i wsi sze­
roką siec bibliotek, km, teatrów, domów kultury, klubów i świetlic 
wszechstronnie popierając i rozwijając talenty i'twórczość kulturalną 
mas ludowych. '

Państwo ludowe przywiązuje wielką wagę do spraw kulturalnego roz­
woju narodu, do sprawnego działania wszelkiego rodzaju placówek kul­
turalno-oświatowych, wypoczynkowych, rozrywkowych, sportowych, ło­
żąc na ten cel wielkie sumy z budżetu państwowego. Wyrazem tej’tro- 
sIm państwa o zabezpieczenie warunków kulturalnego rozwoju., wypo­
czynku i rozrywki jest budowanie tysięcy domów kultury, klubów' 'ro- 
botmczych i świetlic fabrycznych.

Każdy dom kultury, klub robotniczy, świetlica fabryczna — lo ¡eden 
z ważnych oddziałów fabryki, lo nieodłączna część zakładu, od której 
w duzMii stopniu zniczy poziom wykonywanych przez cały zakład za­
da,, produkcyjnych. Zycie udowodniło, że robotnik, który zna cel swej 
pracy, który potratil wyzwolić'-się z ciężaru kapitalistycznych nawyków 
i nawarstwień, który nie patrzy na pracę, jak na coś hańbiącego jak 
na zlo konieczne -  dobrze i sprawnie wypełnia swoje zadania oraz 
podnosi wydajność pracy.

Zadanie socjalistycznego wychowania załogi, pogłębiania jej świa­
domości politycznej, podnoszenia kulturalnego poziomu mas pracują­
cych i zaspokojenia ich potrzeby kulturalnego wypoczynku oto głów­
ny cel wszystkich placówek kulturalno-oświatowych. Debrze pracujący 
klub fabryczny czy świetlica musi więc być szkolą wychowania, kuź­
nią socjalistycznej kultury, ulubionym miejscem rozrywki i wypoczyn­
ku robotników.
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Jakże więc niesłuszne jest stanowisko niektórych kierowników na­
szych socjalistycznych przedsiębiorstw i zakładów, a niekiedy zarządów 
i aktywistów ZMP, nie doceniających spraw rozrywki kulturalnej i pra­
cy kulturalno-masowej w ogóle i uważających, że nie warto poświęcać 
im większej uwagi. Dziwne wydaje się też nierzadkie jeszcze zjawisko, 
że wychowawcy i opiekunowie młodzieży nie troszczą się o to, czym mło­
dzież z ich zakładów żyje poza pracą, jakie są jej potrzeby i zaintere­
sowania, że nie doceniają roli i znaczenia pracy kulturalno-masowej 
wśród załogi, a przede wszystkim wśród młodzieży.

Ogromne bogactwo form pracy kulturalno-oświatowej, jej socjali­
styczna treść pozwala nam kształtować w klasie robotniczej, w masach 
robotniczej młodzieży, najlepsze cechy charakteru, cechy nowej moral­
ności socjalistycząej, pomaga wyzwalać u młodzieży nieprzebrane ilości 
talentów', rozwijać i zaspokajać jej twórcze zainteresowania.

Jakże często można usłyszeć wśród dziewcząt i chłopców wypowie­
dzi tego rodzaju: lubię tańczyć, lubię śpiewać, chcę być aktorką. Albo: 
lubię ping pong, szachy, warcaby, interesuje mnie technika, wynalaz­
czość, nowe metody pracy. Nie ma wśród młodych takiego człowieka, 
który’by nie miał własnych upodobań, pragnień czy zainteresowań.

Suma tych zainteresowań musi znaleźć swoje odbicie w planach pra­
cy klubu czy świetlicy. Na tej podstawie można dopiero rozwijać uroz­
maiconą i żywą działalność placówek kulturalno-oświatowych. Młodzi 
chłopcy czy dziewczęta wtedy czują się dobrze w świetlicy’, kiedy we 
właściwy i pożyteczny sposób mogą w niej zaspokoić swoją potrzebę 
kulturalnego wypoczynku oraz we właściwy sposób wykorzystać swoje 
uzdolnienia i energię.

Świetlica fabryczna, jeśli chce zapewnić robotnikom pomoc w ich 
pracy i rozwoju oraz zdrową rozrywkę i wypoczynek po trudach dnia 
roboczego, musi być cala swoją działalnością powiązana z zakładem 
pracy, z walką załogi o plan, z życiem i trudnościami robotników.

Mamy w kraju wiele zakładowych placówek kulturalno-oświatowych, 
które mogą się poszczycić poważnym dorobkiem. Dorobek ten nieraz 
mieliśmy już możność oglądać. Zorganizowany w okresie kampanii wy­
borczej do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej konkurs o tytuł naj­
lepszej świetlicy, klubu, biblioieki, domu kultury, objął swym zasięgiem 
okoio 8 tysięcy placówek kulturalnych przy zakładach, wybitnie przyczy­
nił się do polepszenia i rozszerzenia zakresu ich pracy. Tak na przykład 
klub fabryczny huty „Kościuszko“ potrafił objąć swą pracą ponad 1200 
robotników, z czego większość stanowiła młodzież. A biblioteka cukrow­
ni „Gniezno“ znacznie rozszerzyła krąg swoich czytelników, wypoży­
czając w czasie konkursu prawie 6 tysięcy książek. W okresie trwania 
konkursu wygłoszono ponad 65 tys. odczytów, zorganizowano dziesiąt-
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ki tysięcy imprez artystycznych, wieczornic itp. W wielu placówkach te
formy pracy stosowano dalej po konkursie.

Wspaniałym dorobkiem artystycznym cieszy się już niejedna świetli­
ca fabryczna, niejeden jej zespól teatralny, muzyczny. Wystarczy 
wspomnieć, że ogółem w konkursach i festiwalach artystycznych, pieśni 
i tańca w bieżącym roku uczestniczyło 2490 zespołów z liczbą 124 ty­
sięcy członków. O poważnym wzroście ich poziomu ideowo-artystycz­
nego świadczy i taki fakt, że polskie zespoły amatorskie: z ZPB im. 
„Hnrnnma“, z Zakładów Mechanicznych im. Strzelczyka w Łodzi i WDK 
w Stalinogrodzie zajęły trzecie miejsce na IV Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bukareszcie.

Coraz częściej i liczniej zakładowe placówki kulturalne zajmują się 
organizowaniem zdrowego i kulturalnego wypoczynku załogi oraz or­
ganizowaniem tzw. wczasów świątecznych. W samej tylko Nowej Hu­
cie w każdą sobotę i niedzielę korzysta z tej formy wypoczynku od pię­
ciu do dziesięciu tysięcy ludzi. Podobnym dorobkiem szczycić się może 
wiele zakładów w województwie stalinogrodzkim.

Coraz więcej klubów i świetlic robotniczych prowadzi systematyczną 
pracę oświatową, masowo-polityezną organizując odczyty i pogadanki 
kolka zainteresowań i wymiany doświadczeń produkcyjnych, kola 
wszechnicy radiowej, zespołowego czytania książek i dyskusje nad ni­
mi Duży jest zakres oddziaływania tych form pracy świetlicowej na 
robotników. „W świetlicy poznałam wiele nowych rzeczy, pogłębiłam 
swoje wiadomości o kraju, a także o zakładach w których pracuję — 
mówi członkini ZMP z Bydgoskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego 
towarzyszka Władysława Wojtowicz. — To mi pomogło lepiej zrozu­
mieć cel mojej pracy. Dlatego chętnie biorę udział w życiu naszej świet­
licy, daje mi to pełne zadowolenie“.

Jest jeszcze jednak wiele braków w pracy naszych świetlic fabrycz- 
m ci. klubów i domów kultury. Przeprowadzona w ostatnich miesią- 
C,JC1 w ca'ym kraju kampania sprawozdawczo-wyborcza do zarządów 
świetlic i klubów ujawniła te braki z całą ostrością. Kampania ta wy­
kazała przede wszystkim poważne oderwanie się wielu placówek kul­
turalnych od życia i potrzeb zakładu i zaniedbanie przez nie pracy 
masowo politycznej. Stanowczo za mała jest jeszcze liczba świetlic, 
w których pracują kola zainteresowań, (jak np. kola rozwijania nowej 
techniki, radioamatorów, przyrodników itp.) do których młodzież fab­
ryczna chętnie się garnie. Wiele świetlic w dalszym ciągu nie zajmuje 
się organizowaniem zespołów dokształcania zawodowego i ogólnego 
robotników, które w praktyce posiada niezmiernie ważne znaczenie. 
Zlikwidowaliśmy w Polsce analfabetyzm, ale spora jeszcze liczba ludzik 
w niej duży procent młodych robotników, nie ukończyło szkoły podsta­
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wowej. Pomocy w tym udzielić powinna im właśnie świetlica fabryczna 
czy klub.

Sporo jeszcze mamy takich świetlic i klubów, które prowadzą swą 
działalność na pokaz, zasklepiając się jedynie w pracy nielicznych zes­
połów artystycznych. A co gorsze, często w tych zespołach pracuje nie­
wielka lub całkiem znikoma ilość robotników z danego zakładu pracy. 
Mn to miejsce np. w hucie „Florian“, gdzie w jedenastu zespołach na 
200 osób zaledwie 10 pracuje w hucie, a i wśród nich nie ma ani jed­
nego zetempowca.

Taka sytuacja lub podobna ma miejsce w wielu innych zakładach 
m. in. w kopalni „Prezydent“, gdzie liczba młodzieży biorącej udział 
w zespole tanecznym i chórze wynosi niecałe 3%.

W takich wypadkach nie może być absolutnie mowy o jakimś twór­
czym udziale całej załogi zakładu w'działalności świetlicy. Załoga, 
młodzież danego Nakładu pozostaje co najwyżej widzem na rzadko o r ­
ganizowanych przez świetlicę pokazach artystycznych, szukając ujścia 
dla swych zainteresowań poza świetlicą, niekiedy w miejscach nie zaw­
sze zdrowych i kulturalnych. A gdy świetlica nie jest ośrodkiem życia 
zakładów w godzinach po pracy; wtedy staje się ona przystanią pija­
ków i chuliganów, jak to miało miejsce w ZPB im. Stalina w Lodzi. 
Taka świetlica nie przyciąga, rzecz jasna, lecz odpycha wszystkich 
uczciwych robotników.

Niedostateczny, nieliczny udział robotników, młodzieży w życiu wielu 
świetlic i klubów fabrycznych. — to jedno z głównych naszych niedo­
magali. Powodowany on jest często tym, że nieciekawy jest program 
pracy świetlicowej, nic interesujący i nie przyciągający ludzi, oderwa­
ny od ich pracy i życia. Nieraz wynika on również z nieudolności kie­
rownictwa świetlicy, pracującego bez szerokiego aktywu, pozbawione­
go należytej pomocy kierownictwa zakładu, zakładowej organizacji 
zetempowskiej.

Wiele do życzenia pozostawia też estetyka wnętrza wielu świetlic 
i klubów. W wielu z nich spotykamy rażące brudy i nieporządki. Mło­
dzież ma coraz wyższe wymagania, domaga się czystości, porządku 
i gustownego urządzenia świetlicy czy klubu. I dlatego schludna, dob­
rze udekorowana świetlica będzie młodzież przyciągała, a zaniedbana 
będzie ją odpychała.

* *
*

Pracą klubów i świetlic fabrycznych kierują bezpośrednio związki 
zawodowe. Rady zakładowe w zakładach pracy są administracyjna' 
"odpowiedzialne za ich pracę i działalność. Nie oznacza to jednak, że
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spraw;i pracy kulturalno-oświatowej w zakładzie to tylko sprawa związ­
ków zawodowych. Ci, którzy tak sądzą, są w wielkim błędzie. Organi­
zacja zetcmpowska w zakładzie pracy nie może oglądać się na radę 
zakładową, bo ona przede wszystkim ponosi odpowiedzialność za stan 
pracy w świetlicy. >

Związek Młodzieży Polskiej to organizacja wychowawcza młodego 
pokolenia, to pomocnik partii odpowiedzialny przede wszystkim za wy­
chowanie i rozwój młodzieży. I spośród wielu zadań, jakie stawia nam 
partia, zadanie wychowania młodych chłopców i dziewcząt w kolek­
tywie, zaspokajanie icli potrzeby kulturalnej rozrywki i godziwego wy­
poczynku po pracy jest dla każdej organizacji zakładowej zadaniem 
pierwszoplanowym. Z tego tytułu zakładowa placówka kulturalno- 
oświatowa, klub, świetlica, jako ośrodki wychowania i rozrywki mło­
dzieży posiadają dla ZMP wielkie znaczenie. Świetlica fabryczna to 
jeden z głównych środków oddziaływania ideologicznego, politycznego 
i kulturalnego ZMP na masy fabrycznej młodzieży, to oręż w walce
0 nowego człowieka.

Dziesiątki a niekiedy setki młodych kolektywów, brygad produkcyj­
nych w każdym zakładzie walczą zgodnie o wykonanie naszego wiel­
kiego planu sześcioletniego. W tej walce kolektywy młodzieży cementu­
ją się, zwierają, umacniają coraz bardziej. Już tak jest, że miody czło­
wiek nie potrafi żye w pojedynkę, w kolektywie łatwiej, mu idzie praca.
1 to wychowanie kolektywne młodego człowieka posiada dla nas wiel­
kie znaczenie. Chodzi więc o to, żeby te kolektywy z produkcji przenieść 
również do życia świetlicowego, żeby świetlica jeszcze bardziej zespa­
lała je i wytwarzała w nich atmosferę przyjaźni, wzajemnego szacun­
ku 1 zaufania, żeby pomagała kształtować w kolektywach młodzieży no­
we socjalistyczne stosunki między młodymi ludźmi.

Codziennie przybywa do zakładów i przybywać będzie młodzież ze 
wsi, skąd przynosi ona często ze sobą wiele starych przesądów, zabobo­
nów i obciążeń. Świetlica fabryczna, całym bogactwem swego repertua­
ru powinna nam pomagać we wrastaniu tej młodzieży w klasę robotni­
czą. Ia młodzież napływająca stale ze wsi do miasta, do fabryk, może 
i powinna przy naszej pomocy, przy wykorzystaniu w pracy z nią 
wszystkich środków pracy polityczno-masowej i kulturalnej stać sic 
agitatorem idei socjalistycznej na wsi, umacniać sojusz robotniczo- 
chłopski, umacniać spójnię miasta ze wsią'.

Placówki kulturalno-oświatowe w większych zakładach są w zasa­
dzie obsadzone przez etatowych kierowników. Ale często kierownik klu­
bu czy świetlicy nie może sam uczynić ze świetlicy tego, czego by się 
po niej należało spodziewać. Stąd przed zarządami zakładowymi ZMP 
wysuwa się zadanie pomagania im w całokształcie pracy. Pomoc ta to 
udział jak największej ilości aktywistów ZMP w pracach świetlicowych.
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Zetempowcy i młodzież powinni wnosić w życie świetlicy czy klubu 
tak charakterystyczne dla nich cechy jak entuzjazm, zapal, żywość, 
energię — jednym słowem młodość. Oni mają być motorem napędo­
wym, trzonem wszystkich zespołów i kółek oświatowo-artystycznych, 
inicjatorem wszystkich poczynań. Przeprowadzone niedawno wybory do 
zarządów świetlic i klubów robotniczych wykazały, że w minionym okre­
sie większość starych zarządów istniało tylko formalnie, stąd i praca 
kulturalno-oświatowa nie mogła być taką jak należy. Sytuacja taka nie 
może i nie powinna się obecnie powtórzyć. Do nowych zarządów świet­
lic i klubów wybrano w 13 branżowych związkach zawodowych na te­
renie kraju 6.794 zetempowców i sporo młodzieży ińezorganizowanej. 
Zetempowcy w nowych władzach świetlic stanowią ponad 30 procent.

Wybór tak pokaźnej liczby aktywistów ZMP, ich obecność w składzie 
zarządów świetlic i klubów stwarza wszystkie warunki ku temu, aby 
ożywić działalność kulturalno-świetlicową w zakładach pracy; nakłada 
to zarazem na aktyw i instancje zetempowskie poważne obowiązki 
i wielką odpowiedzialność za dal.śzy rozwój tej pracy. Przed instancja­
mi i organizacjami ZMP stoi zadanie systematycznej pracy z aktywem 
świetlicowym, udzielania mu maksymalnej pomocy, przydzielania za­
dań oraz kontrolowania ich wykonania. Przy jego pomocy zakładowa 
organizacja zetempowska będzie mogła wciągnąć w wir pracy świetli­
cowej całą młodzież zakładu, zorganizowaną i niezorganizowaną, 
i uczyni z niej prawdziwego gospodarza klubu czy świetlicy.

Ożywienie pracy świetlic, wciągnięcie w wir życia kulturalno-maso- 
wego całej młodzieży zależy w dużej mierze od programu i repertuaru 
pracy świetlicowej, który może albo przyciągać, albo odpychać ludzi 
od udziału w jego wykonaniu. Zadaniem ZMP jest podsuwać, podpo­
wiadać kierownictwu świetlic problemy do planowania pracy, wysuwać 
do realizacji wnioski i potrzeby młodzieży, zabezpieczać treść politycz- 
no-wychowawczą w pracy świetlicy, realizację słusznie nakreślonych 
planów.

Potrzebna jest większajak dotąd więź ZMP z-radami zakładowymi, 
współdziałanie wzajemne w decydowaniu o rozwoju życia kulturalnego 
w zakładzie. Ta więź pozwoli bardziej niż dotąd ożywić pracę placó­
wek świetlicowych w hotelach robotniczych i domach młodego robotni­
ka, przedstawiającą się dotychczas nienajlepiej.

Troskę o wysoki poziom pracy naszych świetlic i klubów musimy łą­
czyć z walką o pełną realizację planu sześcioletniego, o zachowanie po­
koju na świecie, o wyplenienie z życia naszego narodu wszelkiego ro­
dzaju zła,' musimy ją łączyć z walką o nowego człowieka, o uczynienie 
życia ludzkiegd pięknym i pełnowartościowym.
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Wnikliwie i sumiennie 
załatwiać skargi i prośby młodzieży

J a n  M ędryk
W iceprzew odniczący ZW  ZM P — Łódź woj.

ŁADZA ludowa stworzyła warunki, w których młodzież coraz
’ '  bardziej czuje się odpowiedzialnym współgospodarzem naszego 

kraju. Młodzież swą pracą i nauką daje dowody tego, że rolę współgo­
spodarza rozumie coraz lepiej.

Ale młodzież -nie tylko sukcesami produkcyjnymi wyraża swój sto­
sunek do Ojczyzny. Wrażliwa na wszelkie braki'i niedomagania, osła­
biające tempo naszego budownictwa socjalistycznego, żywo reaguje na 
przejawy wszelkiego rodzaju kumoterstwa, biurokracji, złodziejstwa 
i marnotrawstwa, w miarę możności likwiduje je sama, a często po­
przez prasę czy listy zwraca się o pomoc w wielu sprawach do naszych 
instancji zetempowskich. Wykazuje ona w ten sposób wielką aktyw­
ność społeczną, którą nasze organizacje powinny u młodzieży popierać, 
wzmacniać i rozwijać.

Skargi, zażalenia i wnioski młodzieży, są jedną z form kontroli na­
szej pracy w terenie, formą krytyki oddolnej. Mówią nam o brakach 
naszej pracy, o przejawach naruszania praw młodzieży, o braku troski 
o człowieka, o bezduszności i biurokratyzmie, który panoszy się jesz­
cze w niektórych naszych instancjach zetempowskich i urzędach pań 
stwowych. Często młodzież w swych listach obok uwag krytycznych 
podaje wnioski zmierzające do usprawnienia pracy, do usunięcia na­
szych braków i biędów.

Ta forma kontroli i krytyki pomaga naszym instancjom poznawać 
warunki życia młodzieży, jej potrzeby, zainteresowania i bolączki, jej 
doświadczenia i pogląd na naszą działalność.

Bez gruntownej znajomości problemów nurtujących młodzież nie 
może być dobrej pracy organizacji zetempowskiej, nie może być mowy
0 prawidłowym kierowaniu pracą.

Wnikliwe i uważne rozpatrywanie oraz załatwianie skarg, zażaleń
1 wniosków młodzieży — to sprawa niezmiernie wa^na, o wielkim zna-
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czeriiu politycznym. I dlatego wszystkie organizacje i instancje zetem- 
powskie muszą traktować ją z peiną odpowiedzialnością a nie formal­
nie. jak to często się jeszcze zdarza.

Wszystko, co dotyczy życia młodzieży, winno być przedmiotem głę­
bokiego, najwyższego zainteresowania zarządów ZMP. Jeżeli mło­
dzież pisze w jakiejś sprawie, to znaczy, że trzeba tą sprawą natychmiast 
zainteresować się, pomóc młodzieży w jej załatwieniu. Młodzież 
szuka pomocy zwykle wtedy, gdy sama nie może się uporać z trudno­
ściami: pomagać jej w usuwaniu każdej trudności — to nasz święty 
obowiązek.

Pełne, jak najhardziej staranne rozpatrywanie i załatwianie wszyst­
kie!) spraw, z którymi młodzież do nas się zwraca, zacieśnia naszą 
więź z młodzieżą, wzbudza zaufanie mas młodzieży i podnosi autorytet 
ZMP.

O wielkim znaczeniu natychmiastowego i sumiennego załatwienia 
skarg i zażaleń młodzieży mówi Uchwała Sekretariatu ZG ZMP 
z 1950 r. Również XII Plenum ZG ZMP wskazało na wielką wagę te­
go zagadnienia —. na wielki wpływ, jaki ma .załatwianie spraw mło­
dzieży dla zacieśniania więzi z masami młodzieży.

* *
*

W dziedzinie załatwiania skarg i -zażaleń młodzieży organizacja 
zetempowska województwa łódzkiego ma szereg ociągnięć i doświad­
czeń. W porównaniu z ubiegłym rokiem załatwiamy te sprawy szybciej 
i wnikliwiej, hardziej systematycznie omawiamy je na posiedzeniach 
prezydium Z W. Wypracowaliśmy w Zarządzie Wojewódzkim system 
załatwiania spraw, z którymi niłodzież się zwraca. Polega on na tym, 
że skargi lub zażalenia wpływające do Z\V są natychmiast przekazywa­
ne pracownikowi Z\V, odpowiedzialnemu za dany powiat, a ten zobowią­
zany jest osobiście je załatwić w jak najkrótszym czasie. Wykonanie 
jest kontrolowane przez kierownictwo ZW. Większość pracowników 
naszego aparatu dobrze rozumie ważność reagowania na bolączki 
i trudności młodzieży, widząc w tym ważny czynnik podnoszenia stylu 
naszej pracy, mocniejszego związania się z masami młodzieży i pogłę­
bienia demokracji wewnątrz/.wiązkowej.

A oto kilka doświadczeń z naszej pracy w tej dziedzinie. — Gmina 
Będków w pow. Brzeziny pod względem pracy organizacji należała do 
rzędu słabszych. Ludzie źle mówili o Zarządzie Gminnym ZMP, mło­
dzież nie miała doń zaufania, organizacja zetempowska nic wzrastała. 
Zarząd powiatowy narzekał na zlą pracę w tej gminie, ale sam nie 
mógł znaleźć przyczyn tego stanu rzeczy. Wskazała inu je młodzież 
w swym liście, lecz ZP zlekceważy! jej uwagi i sprawą opisaną przez
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młodzież nie zajął się. Po dwumiesięcznym oczekiwaniu na odpowiedź 
młodzież napisała drugi list, tym razem do Zarządu Wojewódzkiego. 
ZW wydelegował tam swego pracownika, któremu młodzież opowie­
działa o przyczynach słabej pracy organizacji w gminie. Przewod­
niczący Zarządu Gminnego ob. Ogórek często zaglądał do kieliszka, 
nie dbał o pracę organizacji, nie przydzielał zadań członkom zarządu 
i aktywowi. Sam do kół zachodził rzadko, miał natomiast wiele „argu-. 
meritów“ usprawiedliwiających slahą pracę kół w swej gminie. Ponad­
to przywłaszczy! on sobie dochód z zabawy w wysokości 1500 zł, który 
miał być przeznaczony na zakup sprzętu dla LZS.

Młodzież zwolniła Ogórka z funkcji przewodniczącego i ukarała go 
przykładnie, a z przykrego doświadczenia przy pomocy pracownika ZW 
wyciągnęła słuszne wnioski do dalszej pracy. Załatwienie tej sprawy 
podniesionej przez młodzież zwiększyło■ autorytet naszej organizacji. 
Starsi zaczęli z szacunkiem mówić o ZMP. Wzrosło zaufanie młodzie­
ży do naszej instancji. Nastąpił szybki wzrost liczebny organizacji 
zetempowskiej w gminie.

Załatwianie skarg i zażaleń młodzieży pomaga nam również poznać 
lepiej, jak troszczą się o młodzież rady narodowe, administracje za­
kładów pracy itp. Na przykład: młodzież z gminy Wojszyce pow. Kut­
no, napisała do ZW list, w którym donosi, że GRN postanowiła roze­
brać Dom Ludowy i materiał przeznaczyć do innych celów. Dom ten 
zbudowała sama młodzież z baraków poniemieckich, w okresie'najwięk­
szych prac w polu. Postanowienie GRN oburzyło ją bardzo. Po in­
terwencji wydelegowanego do Wojszyc pracownika ZW, GRN zmieniła 
swą decyzję. Dom Ludowy pozostał nadal miejscem zebrań oraz pra­
cy kulturalno-oświatowej młodzieży. Przewodniczący GRN przekonał 
się, że wykonanie poprzedniej, niesłusznej decyzji mogłoby poderwać 
zaufanie młodzieży do GRN.

Spraw, z którymi młodzież zetempowska i niezorganizowana zwraca 
się do naszych instancji jest wiele. Przeważnie dotyczą one pracy apa­
ratu zetempowskiego, spraw kulturalno-oświatowych i różnych spraw 
osobistych. Gdy załatwiamy je szybko i dokładnie, wtedy w dużym 
stopniu wzmacniamy naszą pracę, wzmacniamy naszą organizację.

Jest też wiele spraw złośliwych, poruszanych zwykle przez anonimo­
wych korespondentów, często podjudzanych przez kułaków i -spekulan­
tów. Czy tego rodzaju sprawy wymagają od nas również wnikliwego 
załatwienia? Oczywiście tak. Powierzchowne ich załatwianie może 
przynieść korzyść właśnie tym, którzy stoją za anonimowym korespon­
dentem, to jest kułakom i wrogom naszej Ojczyzny. Weźmy przykład 
z gminy Grzyłkowice w pow. skierniewickim. Napisany do nas przez 
„trzech zeternpowców“ list skierowany był przeciw przewodniczącemu
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Zarządu Gminnego ZMP tow. Kobziakowśkiemu, który zdaniem 
,,trzech zetempoweów“ zaniedbywał pracę zetempowską i prowadził do 
rozkładu organizacji w gminie. Po wnikliwym sprawdzeniu wyszło 
szydło z worka. Anonimowym korespondentem okazał się były prze- 
wodnyczący ZGm, wróg spółdzielczej gospbdarki i zausznik kułacki. 
Młodzież usunęła go z funkcji za negatywny stosunek do sprawy prze­
budowy wsi. Natomiast obecny przewodniczący Zarządu Gminnego 
tow. Kobziakowski, to agitator budowy spółdzielni produkcyjnych, któ­
ry pierwszy wstąpił do spółdzielni i krytykował tych, którzy spółdzielni 
się boją, wskazując m. in. również naszego anonimowego koresponden­
ta — Stanisławczyka. Gdyby tę sprawę załatwić formalnie, gdyby pod­
jąć jakąś decyzję bez wnikliwej oceny sytuacji w gminie, można by 
skrzywdzić obecnego przewodniczącego kol. Kobziakowskiego, ku za­
dowoleniu kułaków i wrogów spółdzielni.

Jest również wiele spraw, których w pełni załatwić nie można w krót­
kim okresie czasu odręcznie. Często te właśnie sprawy pozostawio­
ne w biurku i nie załatwione do końca najbardziej zniechęcają mło­
dzież do korespondowania z naszymi instancjami. Najwięcej listów 
otrzymujemy w sprawie budowy świetlic. Łatwo jest pomóc młodzie­
ży w założeniu świetlicy, kiedy jest na miejscu jakiś obiekt, który 
można ewentualnie wykorzystać na teri .cel. Gorzej jest jednak, kiedy 
obiektu takiego nie ma, a plan inwestycji nie przewiduje na najbliższy 
okres budowy świetlicy w danej gminie, czy gromadzie. Często te wła­
śnie sprawy odkładane są na bok, jako sprawy — według oświadczeń 
miarodajnych czynników niemożliwe do załatwienia. Dotarcie ze 
skargą czy prośbą młodzieży tylko do miarodajnych czynników należy 
potraktować jako sprawę, na której załatwienie w dalszym ciągu czeka 
młodzież. Dlatego młodzieży trzeha wyjaśnić na jakie trudności na­
potyka nasze państwo w okresie budownictwa socjalistycznego, wska­
zać tej młodzieży hierarchię naszych potrzeb oraz pomóc i pokazać, jak 
można poprowadzić pracę kulturalno-oświatową w warunkach danej 
gromady.

Te nasze osiągnięcia i doświadczenia, chociaż jeszcze niezbyt duże, 
pokazują nam, jak to właściwe załatwianie skarg i zażaleń podnosi 
autorytet naszej organizacji, wzbudza zaufan>e młodzieży do instancji, 
umacnia demokrację wewnątrzzwiązkową, rozwija aktywność i inicja­
tywę młodzieży. Z drugiej strony umacnia dyscyplinę wśród pracow­
ników instancji, podnosi ich poczucie odpowiedzialności za powierzoną 
im sprawę i tym samym przyczynia się do ogólnego wzmocnienia na­
szej organizacji.

Jednak nie ze wszystkim jest tak dobrze. Prezydia naszych zarzą­
dów powiatowych jeszcze zbyt powierzchownie i niesystematycznie za­
łatwiają wiele skarg i zażaleń młodzieży. Powoduje to rozluźnienie
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więzi ZP^z młodzieżą, która tracąc zaufanie do ZP pomija,swoją in­
stancję, zwraca się do wyższych instancji lub w ogóle zniechęca się do 
korespondowania. Poza tym powierzchowne załatwienie sprawy może 
tylko na pewien czas zadowolić zainteresowaną młodzież, nie usuwa 
jednak źródła zła. Dam tu jako przykład list ze szkoły ogólnokształ­
cącej w Nowym Mieście, pow. Rawa Mazowiecka, w którym jeden z ucz­
niów pisał o chuligańskich wyczynach grupy uczniów, tolerowanej przez 
niektórych nauczycieli tejże szkoły.. List ten obfitował w przykłady nie­
uctwa i demoralizacji wśród tej grupy młodzieży i ^skazywał konkret­
nie nazwiska jej prowodyrów. Zarząd Powiatowy w Rawie bez grun­
townego zbadania tej sprawy .postanowił wnieść ją na wspólne posie­
dzenie rady pedagogicznej i zarządu szkolnego ZMP. Na posiedzeniu 
tym ustalono, że większość zarzutów jest nieuzasadniona i że w ogóle 
sprawa ta nie jest aż tak poważna. Zarząd Powiatowy zgodził się z tym 
pochopnie. Skutki nie dały na siebie długo czekać. W dwa miesiące póź­
niej okazało się, że na terenie szkoły działa grupa chuliganów. Członko­
wie tej grupy, czerpiąc „przykłady“ ze sznurowatej literatury burżua- 
zyjnej i amerykańskiego „stylu życia“, przybrali sobie różne fantastycz­
ne pseudonimy, terroryzowali nauczycieli, wybijali szyby, pisali anoni­
my do aktywistów ZMP itp.

Gdyby sprawa poruszana w liście przez korespondenta była rozpatrzo­
na wnikliwie, gdyby z niej wyciągnięto słuszne wnioski, uczniów tych 
nie trzeba by było usuwać z organizacji, organizacja mogłaby pomóc im 
zawczasu w zrozumieniu ich błędów, przez co poważnie wzmocniłby się 
autorytet ZMP w tamtejszej szkole.

Obok powierzchownego i częściowego załatwiania skarg i zażaleń 
dość często występują fakty nieterminowego załatwiania spraw. Można 
by przytoczyć wiele przykładów, że sprawy, które można załatwić w cią­
gu tygodnia, zarządy powiatowe załatwiają kilka miesięcy, nieraz do­
piero po kilkakrotnej interwencji prasy lub wyższych instancji.

Dużą winę za ten stan w powiatach ponosi Zarząd Wojewódzki. Nie- 
dość skutecznie kontrolowaliśmy dotychczas pracę ZP w tej dziedzinie 
i nie wyciągaliśmy wniosków w stosunku do pracowników zaniedbu­
jących sprawy, których załatwienia domaga się młodzież.

Zarząd Wojewódzki załatwia wiele spraw bezpośrednio przez swoich 
pracowników, chociaż można t>y i należałoby przekazać je do załat­
wienia zarządom powiatowym. Sprawa załatwiania skarg i zażaleń 
przez organizację zetempowską woj. łódzkiego nie była dotychczas do­
statecznie, wnikliwie i głęboko analizowana. Nie trwożył nas dotąd 
fakt, że do niektórych naszych instancji, a w tym i do ZW napływa od 
młodzieży bardzo mała ilość listów (do Zarządu Wojewódzkiego wpły­
nęły w pierwszym kwartale br. tylko 43 listy). A przecież młodzież na­
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sza ma jeszcze wiele spraw, z którymi na pewno zwracałaby się do na 
szych instancji, gdyby sprawy te były dobrze załatwiane, gdyby rnło-. 
dzież była pewna, że jej prośby lub uwagi zostaną /należycie przyjęte. 
Świadczy o tym następujący przykład: w pewnym okresie do Zarządu 
Wojewódzkiego wpłynęło wiele skarg i zażaleń na aktywistów i Zi 
w Brzezinach. I mimo że spraw tych było znacznie więcej aniżeli z in­
nych powiatów, ZW nie wyciągał z tego wniosków, że z ZP w Brzezi­
nach coś jest niedobrze. Dopiero wówczas, kiedy doszło do jaskrawych 
chuligańskich wybryków, ZW zainteresował się pracą ZP w Brzczmac i. 
Po dokładnym zbadaniu trzeba było zmienić większość pracowników 
ZP, w którym kwitło nieróbstwo, pijaństwo i demoralizacja, a przewod­
niczącego ŻP, Wójcika, usunąć z aparatu i organizacji.

Gdyby 7nrząd Wojewódzki głębiej analizował te sprawy, gdyby wcześ­
niej zastanowił się, co oznacza tak duża ilość listów młodzieży z pow. 
brzezińskiego -  napływająca bezpośrednio do ZW z pomijaniem ZP 
_ gdyby wnikliwiej rozpatrywał listy młodzieży, to wcześniej doszedł 
by do'wnioskuj że należy bliżej zająć się pracą Zarządu Powiatowego 
w Brzezinach.

Dzisiaj, nantzeni doświadczeniem wiemy, że o złej pracy Zarządu 
Powiatowego świadczą listy — nic tylko bezpośrednio omawiające bra­
ki w pracy'organizacji, lecz również duża ilość skarg i zażaleń napły­
wająca z danego powiatu bezpośrednio do ZW, z pommięcieiji zarządu 
powiatowego. Wniosek stąd prosty — załatwiając /skargi i prośby mło­
dzieży trzeba jednocześnie kontrolować pracę zarządu powiatowego, 
szukać głębszych przyczyn powstawania różnych braków i '»«doma­
gań w pracy organizacji.

Omówione wyżej zjawiska świadczą o tym, że nasze instancje nie do­
ceniają jeszcze w pełni znaczenia sumiennego załatwiania skarg i za­
żaleń.‘Zapominają one często, że wnikliwe ich rozpatrywanie i załat­
wianie przynosi korzyść nie tylko osobom zwracającym.się do nas z tą 
lub inną sprawą lecz’również instancjom zetcnipowskim; daje ono moż­
ność głębokiego spojrzenia na najważniejsze problemy z punktu widzę 
nia mas młodzieży. Mn to wielkie znaczenie dla dobrego kierowania 
pracą organizacji zetempowskiej, którego warunkiem jest jedność kie 
rownictwn z masami. Warto, aby nasze instancje przyswoiły sobie 
w pełni wskazania Wielkiego Stalina, który mówił:

„My kierownicy, widzimy rzeczy, zjawiska i ludzi tylko z jednej stro­
ny, ja bym powiedział z góry. Nasze pole widzenia jest mniej lub wię­
cej ograniczone. Masy odwrotnie — widzą rzeczy, zjawiska i ludzi z dru­
giej strony — ja bym powiedział z dołu, ich pole widzenia jest 
ograniczone. Ażeby otrzymać prawidłowe rozwiązanie zagadnienia Irze-
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ha powiązać (Iwa doświadczenia, tylko w tym przypadku kierownictwo 
będzie prawidłowe“.

Wnikliwe i głębokie rozpatrywanie skarg, zażaleń i wniosków mło­
dzieży jak już wspomnieliśmy ma wielkie znaczenie dla zacieśnienia 
więzi z młodzieżą. Przez nie nasza instancja może dowiedzieć się o po­
trzebach, bolączkach i prawidłowej sytuacji w danej miejscowości, czy 
zakładzie więcej niż. na niejednej odprawie przewodniczących zarządów, 
czy instruktorów. Dlatego to powinniśmy coraz lepiej 1 szybciej załat­
wiać sprawy, usuwać wszelkie braki i naprawiać błędy, aby młodzież 
była przekonana, że wszelkie sprawy z którymi ona do nas się zwraca, 
będą załatwione.

Wzmocni to autorytet naszej organizacji, zacieśni naszą więź z ma­
sami, wpłynie na jeszcze większe rozszerzenie się form krytyki oddol­
nej, umocni naszą organizację zetempowską i pozwoli jej na wciąg­
nięcie Jeszcze szerszych rzesz młodzieży do aktywnej walki o wykona­
nie zadań naszego wspaniałego budownictwa socjalistycznego.
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Wychowanie fizyczne i sport 
— ważny odcinek pracy ZMP

S tan is ław  N ow osielski
Zast. K ierow n ika  Wydz. K F i PW  ZG ZM P -

rjODSTAWOWYM zadaniem ZMP jest pomoc partii w wychowaniu 
MT nowego człowieka, człowieka gorąco kochającego swoją Ojczyznę, 

który wszystkie swoje siły poświęca ofiarnej pracy dla dobra ludu pra­
cującego, który stanie się członkiem społeczeństwa socjalistycznego. 
Człowiek taki musi być wszechstronnie rozwinięty i to zarówno pod 
względem umysłowym jak i fizycznym, aby zawsze był zdolny do pracy, 
a jeżeli zajdzie tego potrzeba — do obrony swej Ojczyzny.

Jedną z bardzo ważnych części, składowych wychowania socjalistycz­
nego jest kultura fizyczna, której celem jest przygotowanie młodego po­
kolenia do wydajnej pracy, nauki i obrony Ojczyzny.

Znaczenie kultury fizycznej i, sportu dla normalnego rozwoju czło­
wieka jest ogromne. Systematyczne uprawianie sportu, gimnastyki da­
je człowiekowi racjonalny odpoczynek, umacnia jego zdrowie, hartuje 
organizm. Zapewnia mu normalny rozwój fizyczny, czyni go silnym, 
wytrzymałym, zręcznym, wyrabia szybkość ruchów oraz takie umiejęt­
ności, jak pokonywanie przeszkód, pływanie itp.

Obok tych cech fizycznych kultura fizyczna i sport kształtują u czło­
wieka również takie cechy moralne jak patriotyzm, socjalistyczny stosu­
nek do pracy i mienia społecznego, kolcżeńskośe, męstwo, silną wolę, zde­
cydowanie, "szybkość orientacji, odwagę, wyrabiają inicjatywę, poczucie 
siły kolektywu i konieczności kolektywnej pracy.

Wszystkie wymienione tu cechy są nieodzownym warunkiem dobrego 
przygotowania'do wydajnej pracy, nauki i obrony Ojczyzny.

Ó wielkim znaczeniu kultury fizycznej i sportu dla przygotowania 
obywateli do obrony ojczyzny świadcz;) przykłady z okresu Wielkiej 
Wojny Narodowej Związku Radzieckiego. _

Oto, co na ten temat mówił trzykrotny Bohater Związku Radzieckie­
go — nowosybirski sportowiec Aleksander Pokryszkin:

„Gdybym nie był dobrze wydrenowanym sportowcem, to nigdy bym 
nie wytrzymał tylu walk powietrznych i strącono by mnie juz w pierw­
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szych dniach wojny, Moje silne zdrowie, wysoki stopień zahartowania 
organizmu pomogły mi od rana do późnego wieczora łatać, walczyć 
i zwyciężać“. Takich przykładów jest wiele...

Kultura fizyczna i sport to umiłowane zajęcie przede wszystkim mło­
dzieży. Dlatego też przed ZMP stoją szczególne zadania w dziedzinie 
kultury fizycznej i sportu. Organizacja nasza powinna poprzez sport 
kształtować u młodzieży te wszystkie cechy, o których mówiliśmy wy­
żej.-Szczególną odpowiedzialność ponoszą organizacje zetempowskie za 
kształtowanie cech moralnych, za• pracę polityczno-wychowawczą. Po­
winny one traktować sport jako środek wychowania człowieka wszech­
stronnie rozwiniętego, a nie jako cel sam-w sobie, jako pogoń za re­
kordami. Bez tej pracy uprawianie sportu może doprowadzić do kształ­
towania — jak to się dzieje w krajach kapitalistycznych — ujemnych 
cech charakteru . takich jak indywidualizm, egoizm, zazdrość, zarozu­
miałość, lekceważenie kolektywu itp.

Uchwala Biura Politycznego KG PZPR z września 1949 r. w spra­
wie kultury fizycznej i sportu data jasne wskazówki, jaką rolę ma od­
grywać Związek Młodzieży Polskiej na odcinku KF. Uchwala postano­
wiła, że. ZMP ma być aktywistą ruchu sportowego, ż“ musi przodo­
wać w walce o umasowienie kultury fizycznej i o jej oblicze ideolo­
giczne.

To wielkie zadanie postawione przed nami przez partię, możemy wy­
konać tylko wtedy, gdy sport będą uprawiać wszyscy zetempowcy, gdy 
Wszystkie nasze organizacje i instancje będą zajmowały się sprawą wy­
chowania fizycznego stale, a nie tylko wtedy, gdy odbywają się większe 
imprezy sportowe w rodzaju Biegów Narodowych czy Raidów Zetempo- 
wskich.

Niejednokrotnie nasze dniowe organizacje zetempowskie oraz instan­
cje stanowczo za mało troski i pracy poświęcają dziedzinie wychowania 
fizycznego i sportu. Dlatego też omówimy to zagadnienie bardziej 
szczegółowo.

Co powinna robie organizacja zetempowska w fabryce, szkole, urzę­
dzie czy na wsi w dziedzinie wychowania fizycznego i sportu? Przede 
wszystkim należy poprzez pracę wychowawczą, uświadamiającą, osią­
gnąć to, by wszyscy zetempowcy uprawiali sport i brali czynny udział 
w pracy kół i zrzeszeń sportowych. SKS, LZS czy kói AZS, bowiem jest 
to jeden z obowiązków zctempowców i tylko wtedy można będzie mówić 
o kierowaniu i wpływie ZMP na rozwój sportu wśród młodzieży. Do­
piero poprzez zetempowców sportowców można będzie w kołach spor­
towych oraz LZS dobrze prowadzić procę polityczno-wychowawczą oraz
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przyciągać do uprawiania sportu szerokie rzesze młodzieży niezorg.mi- 
zowanej”, a nawet i starszych — to znaczy umasowić sport. Dalej należy 
najlepszych sportowców członków ZMP skierować do zarządów 1 - Z S, 
kól i zrzeszeń sportowych. Ale to jeszcze nie wszystko. Skierować - 
to rzecz najłatwiejsza. Trzeba im udzielać stałej pomocy. Na zebraniach 
kól zetempowskich, na posiedzeniach zarządów należy systematycznie 
oceniać i omawiać pracę kół sportowych oraz dzi ał a lność  poszczególnych 
zetempowców, pełniących różne funkcje we władzach sportowych. \\ 
ogóle należy ich traktować jak zetempowców, którym powierzono do 
wykonania ważne zadanie organizacyjne. Mało tego, należy ocemac 
pracę wszystkich zetempowców — członków kół sportowych.

Koło ZMP powinno interesować się czy uczęszczają oni na zajęcia 
sportowe, czy należycie wykonują zadania powierzone im przez kolo 
sportowe, czy realizują oni hasło „Zetempowiec daje przykład w spor­
cie“, czy zdają normy na odznakę SPO łub BSPO.

Kolo ZMP powinno inicjować różne ciekawe imprezy sportowe, mo­
bilizować młodzież do budowy boisk i stadionów, do przygotowania 
sprzętu sportowego itp., szeroko propagować sport w swoim zakładzie 
pracy, w swojej wsi lub szkole, stosując do tego różne formy, jak od­
czyty’na tematy sportowe, odpowiednie filmy, gazetki ścienne, fotoga- 
zeiki, zawody sportowe, radiowęzły, spotkania z wybitnymi .sportow­
cami itd.

Takie są najważniejsze problemy pracy kola ZMP w dziedzinie wy­
chowania fizycznego i sportu. Należy omówić jeszcze - również bardzo 
krótko na czym powinna polegać praca naszych instancji na tym od­
cinku.

Prezydia zarządów wojewódzkich i powiatowych powinny systema­
tycznie omawiać i oceniać sprawy związane z wychowaniem fizycznym 
na swych posiedzeniach. Stawiać ważniejsze zagadnienia kultury fizycz­
nej i sportu na zebraniach plenarnych tych zarządów i naradach akty­
wni zetempowskiego. Najważniejsze sprawy, które powinny być przed­
miotem szczególnej troski naszych instancji to praca polityczno - wy­
chowawcza w organizacjach sportowych, umasowienie sportu oraz zdo­
bywanie norm SPO i BSPO, Te ostatnie są wskaźnikiem wyników całej 
naszej pracy w tej dziedzinie. Ilość młodzieży uprawiającej sport, ilość 
zdobytych norm SPO lub BSPO świadczy o tym, czy pracowaliśmy do­
brze, czy źle.

Zarządy wojewódzkie i powiatowe powinny interesować się pracą[ po­
szczególnych ogniw, zrzeszeń sportowych, komitetów kultury fizycznej 
i pomagać im, posyłając do pracy w nich zetempowców,1 wskazując im 
braki w icli pracy i środki ich usunięcia. Szczególną uwagę musimy 
zwrócić na rozwój sportu na wsi, na pracę LZS. Młodzież ma tam sporo
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trudności w pracy sportowej. Poza brakiem instruktorów czy ludzi, któ­
rzy by się stykali z różnymi dziedzinami sportu, trudności te powsta­
ją z braku tradycji sportowych, z tradycyjnej obojętności na wychowa­
nie fizyczne. Naszym zadaniem jest przełamać te trudności i jak naj­
liczniej wyprowadzić młodzież, wiejską na boiska. Musimy też dbać o to, 
żeby sport wiejski nie rozwijał się jednokierunkowo, co sic często zda­
rza, żeby obejmował wszystkie podstawowe dyscypliny sportu.

Zarządy, wojewódzkie i powiatowe muszą się interesować również 
wszystkimi szkołami i kursami sportowymi, lekcjami wychowania fi­
zycznego w szkoiacb, życiem sportowców, icli wynikami, należytym wy­
korzystaniem urządzeń sportowych, boisk, stadionów itp. Instancje na­
sze powinny także inicjować różne' ciekawe- imprezy sportowe w skali 
powiatu lul) województwa i pomagać w ich organizowaniu.

Naturalnym obowiązkiem instancji zetempowskich jest kierowanie 
pracą dołowych organizacji zetempowskich również w dziedzinie wy­
chowania fizycznego i sportu, kontrolowanie realizowania przez nie: 
uchwal wyższych instancji zetempowskich i partyjnych.

Zadania swoje na tym odcinku instancje mogą wykonać tylko wtedy, 
gdy skupią wokół siebie odpowiednią ilość instruktorów nieetatowych, 
rekrutujących się spośród najlepszych sportowców znajdujących się na 
danym terenie, gdy będą szkolić ich pod względem politycznym i facho­
wym. Sprawa ta jest szczególnie ważna dla ZP, ZM, ZD, gdyż nie mając 
grupy instruktorów nieetatowych pracujących w dziedzinie wychowa­
nia fizycznego, nigdy nie będą one mogły należycie kierować pracą na 
tym odcinku.

4* '♦
 ̂ 'Z

Wychowanie fizyczne jest w naszym kraju sprawą o wielkiej wadze 
ogólnopanstwowej. Nasza partia i rząd nieustannie troszczą się o roz­
wój wychowania fizycznego, będącego bardzo ważnym środkiem wy­
chowania socjalistycznego mas pracujących, wzmocnienia ich zdrowia* 
przygotowania naszej młodzieży do pracy i obrony naszej Ojczyzny.

Państwo nasze przeznacza ogromne środki na budowę obiektów spor­
towych, na wyposażenie ich w sprzęt, na szkolenie kadr sportowych'itp. 
Stwarza ono wszelkie warunki, umożliwiające szerokim rzeszom społe­
czeństwa uprawianie sportu, stwarza warunki, które umożliwiają na­
szym sportowcom stale poprawianie swych wyników. Jednak osiągnięcia 
naszego sportu są niewspółmiernie małe w stosunku do opieki, jaką 
państwo otacza sport, do środków przeznaczonych na jego rozwój. Jest 
to wynikiem m. in/ i słabej pracy ZMP na tym odcinku. Głównym źró­
dłem wszelkich braków w pracy sportowej jest słaba praca poiityczno-
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wychowawcza wśród sportowców, wśród kadr i działaczy^ sportowych.
A przecież za tę pracę odpowiedzialna jest przede wszystkim nasza or­
ganizacja, której partia powierzyła wychowanie naszej młodzieży, 
a więc i sportowców.

Jest wiele braków w pracy sportowej naszej organizacji. Wynikają 
one z tego, że większość naszych organizacji i instancji nie przejawia 
dostatecznej troski o rozwój sportu wśród młodzieży. Rezultatem tego 
jest zbyt małe umasowienie naszego sportu, mała ilość zdobytych od­
znak SPO i BSPO, niedostateczne wykorzystanie u rządzeń  sportowych, 
kampanijność w pracy, brak systematycznej poprawy wyników spor­
towych itd.

*
* *

7e względu na zbliżającą się zimę należy omówić nieco szerzej spra­
wę uprawiania sportów zimowych, rozprawić się ze szkodliwą teorią 
o niemożliwości prowadzenia pracy sportowej w okresie zimowym, któ­
rej hołduje wiele naszych organizacji zetempowskich i sportowych.

Należy wpierw odpowiedzieć na pytanie: Co można robić w dziedzi­
nie sportu w okresie zimowym?

Pracy jest tu wiele. Chodzi tylko o to, żeby jeszcze przed nastaniem 
zimy przygotować się do niej, zrobić sobie plan, w którym uwzględni 
się, co należy robić zimą, jakie przygotowania poczynić jesionią, aby 

/  „nią karmić psów wtedy, gdy się idzie na polowanie“ — jak mówi sta­
re przysłowie.

W okresie zimowym można z powodzeniem uprawiać takie dyscypliny 
sportu jak boks, łyżwiarstwo, narciarstwo, saneczkowanie, zapaśnic- 
two, podnoszenie ciężarów, turystykę zimową. Można organizować róż­
ne ciekawe gry, jak hokej na lodzie, walka w śnieżki itd. W okresie 
tym można, a nawet jest konieczne przygotowanie młodzieży do zdawa- 
wania norm na SPO i BSPO, organizowanie spartakiad zimowyc.i, 
marszów zimowych i innych ciekawych imprez. Nie będziemy szerzej 
tego omawiać, pisze o tym szeroko nasza prasa sportowa, mówią wy­
tyczne ZG ZMP w sprawie pracy sportowej w okresie jesienno-zimowym.

Znajdzie się jednak na pewno wielu ludzi, którzy powiedzą: - -  no do­
brze, sport można zimą uprawiać, ale do tego potrzebne są odpowie­
dnie warunki. Trzeba mieć sprzęt sportowy, salę gimnastyczną, lodo­
wisko itp. Sprzęt trzeba mieć. Państwo dostarcza nam wielką ilość 
sprzętu tub daje nam możliwości zakupienia go. Jednak jeszcze w obec­
nym okresie nie może sobie, pozwolić na to. żeby wszystkie nowopow­
stające kola zaopatrzyć całkowicie w nowy sprzęt-i wymieniać sprzęt 
zużyty w starych kolach. Dlatego na każdym kole sportowym ciąży o u-
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. wiązek jak najdalej idącego oszczędzania i racjonalnego wykorzysta­
nia sprzętu, tak aby mógi on służyć jak najdłużej. Organizacje zetem- 
powskie powinny pomóc zastanowić się sportowcom narzekającym na 
brak sprzętu, czy przypadkiem nić są oni w stariie sami go sobie spo­
rządzić, względnie poprzez różne imprezy zdobyć fundusze na jemi za­
kupienie. Przecież wiele kół sportowych takim sposobem doszło do wła­
snego, dobrego sprzętu, który bardziej cenią nie raz aniżeli sprzęt wy- 
rasowany“. Przy dobrej chęci i odrobinie sprytu można samertiu zmaj­
strować narty czy saneczki, można przy pomocy ślusarza nawet iyżwy 
wykonać, a kwestia urządzenia toru saneczkowego czy lodowiska — to 

.juz jest sprawa jednorazowego wysiłku całego koła sportowego Orga­
nizacje zetempowskie powinny pobudzać młodzież, żeby wykazywała jak 
najwięcej własnej inicjatywy, żeby poczuła, że rozwój sportu w groma­
dzie. czy w zakładzie pracy nie zależy od niczego innego jak tylko od 
jej energii i zapału.

Organizacje zetempowskie powinny również w okresie zimowym dbać 
o uniasowienie sportu, o zakładanie nowych kół sportowych, organizo­
wać dla młodzieży pogadanki i odczyty na tematy sportowe, spotkania 
z wybitnymi sportowcami, pokazy gimnastyczne i ciekawe zawody spor- 
tQ\ve, które ą̂ najlepszą formą propagandy sportu.

W okresie zimowym odbywają się wybory władz sportowych. Trzeba 
już wcześniej zastanowić się, kto z organizacji zetempowskiej powinien 
wejść do nich, zapewnić polityczne przygotowanie wyborów. Obowiąz­
kiem ZMP jest udzielenie organizacjom sportowym maksymalnej po­
mocy w dobrym i sprawnym przeprowadzeniu wyborów. •

** *

Praca na odcinku kultury fizycznej i sportu jest doniosła. Pomyślne 
wykonanie zadań postawionych w tej dziedzinie przed ZMP przez par­
tię wymaga wielkiego wysiłku, systematycznej i wytrwałej pracy. Po­
myślne wyniki'w lej pracy zależą od zrozumienia doniosłości tej sprawy 
przez nasze instancje i organizacje dołowe, od pomocy instancji kołom 
ZMP i organizacjom sportowym, od tego, czy potrafi wciągnąć wszyst­
kich zetempowców do aktywnej pracy w dziedzinie wychowania fizycz­
nego.

Nie ulega wątpliwości, że organizacja nasza uczyni wszystko, aby 
stać się godną miana bojowego pomocnika partii również w'dziedzinie 
pracy sportowej.

M I E S I Ę C Z N I K  I N S T R U K C Y J N Y
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O  kontroli wykonania
Z doświadczeń Zarzqdu Powiatowego ZM P w Puławach

Ju lia n  N adolski

K ONTROLA wykonania wniosków, uchwal lub wysyłanych do pod­
ległych organizacji dyrektyw jest nieodłączny cechą prawidłowego 

stylu pracy naszej organizacji zetem po wskiej. W codziennej pracy 
szereg organizacji i instancji zetempowskich często o tym zapomina, 
a przecież od kontroli wykonania w poważnej mierze zależy realizacja 
zadań stojących przed Związkiem Młodzieży Polskiej.

Prawie na każdym posiedzeniu prezydium zarządu powiatowego 
podejmuje się uchwały albo wnioski będące wynikiem celo­
wej pracy prezydium i istotnych potrzeb organizacji. Wskazują one, 
jak należy pracować, aby organizacja zetempowska w danym środo­
wisku była rzeczywistym kierownikiem politycznym młodzieży, jej 
wychowawcą i przyjacielem.

Sarno podjęcie chociażby najbardziej słusznych i cennych uchwał, 
wniosków nie przynosi jeszcze wyników. Sarnę wysyłanie dyrektyw, 
pism i ponagleń nie usuwa braków, nie zmienia sytuacji. Powodzenie 
słusznych postanowień „...zależy,— jak uczy tow. Stalin od pracy 
organizacyjnej, od organizacji walki o wcielenie w życie linii partii, 
od właściwego doboru ludzi, od kontroli Wykonania uchwał organów 
kierowniczych...“

Twórcza praca organizacyjna wokół podjętej uchwały, wniosków, 
decyduje o sukcesach.

Sporo doświadczeń ma w tej dziedzinie Zarząd Powiatowy ZMP 
w Puławach. Przez dość długi okres czasu sytuacja w szkołach puław­
skich była zła. Słabo pracowały organizacje zetempowskie. Uczniowie, 
a wśród nich także i zetempowcy, spóźniali się i uciekali z lekcji- 
W szkołach poważnie obniżyła się dyscyplina. Frekwencja pozostawiała 
wiele do życzenia. Zdarzały się również wypadki pijaństwa i awantur. 
Uczniowie mieli niewłaściwy stosunek do organizacji zetempowskiej 
i do wiaciz szkolnych.
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Aby zmienić ten stan, zlikwidować niedociągnięcia w pracy szkol­
nych organizacji Zarząd Powiatowy na podstawie analizy pracy'kota 
ZMP w I klasie Technikum Weterynaryjnego w Puławach podjął 
uchwalę o pracy organizacji zetempowskich w szkołach. Wskazała 
ona źródła tych wszystkich braków i niedociągnięć i wysunęła wnioski 
do pracy . •

Uchwala Prezydium Zarządu Powiatowego zobowiązała wszystkie 
organizacje szkolne do wzmożenia pracy polityczno-wychowawczej 
wśród młodzieży, do organizowania pogadanek i odczytów mających 
na celu kształtowanie naukowego światopoglądu do zorganizowania 
kółek studiowania życiorysu tow. Stalina i tow. Bieruta.

Uchwała zobowiązała zarządy szkolne i koła klasowe do ocenienia 
swej -pracy na zebraniach, do omówienia postawy moralnej członków 
ZMP, do odbywania w każdymi tygodniu posiedzeń zarządów kół klaso- 
wy-di, do odbywania co dwa tygodnie posiedzeń zarządów szkolnych, 
na których należy analizować realizację własnych planów pracy i dy­
rektyw Zarządu Powiatowego, oceniać pracę członków, wykonywane 
przez nich polecenia organizacyjne. Zarząd Powiatowy zobowiązał 
organizacje szkolne do systematycznego przysyłania sprawozdań 
z pracy i terminarzy zebrań kół klasowych i organizacji’ szkolnych! 
Wykonanie uchwały prezydium powierzyło wydziałowi szkolno-har- 
cerskiemu.

Uchwale Prezydium Zarządu Powiatowego doprowadzono do kół, 
Wiele jednak organizacji przyjęto ją bez większego zainteresowania. 

'I gdyby Zarząd Powiatowy podszedł do tej sprawy formalnie, uchwala 
pozostałaby na papierze.

Silą naszego Związku polega na tym, że pracują w nim masy, że 
każdy członek aktywnie przyczynia się do realizacji zadań, stojących 
przed organizacją. Ale do tego trzeba mobilizować masy. Każda 
uchwała, podjęte wnioski muszą dotrzeć do bezpośrednich wykonaw­
ców . do mas członkowskich. Muszą dotrzeć w takiej formie, aby każ­
dy członek rozumiał zadanie, które ma wykonać, aby wiedział, w jaki 
sposób je realizować. \Yr tym też celu Zarząd Powiatowy zwołał od­
prawę wszystkich przewodniczących zarządów szkolnych ZMP. Na 
odprawie szczegółowo omówiono zadania, wypływające z podjętej 
uchwały zastanowiono się wspólnie jak kierować pracą aby wzmocnić 
silę oddziaływania organizacji zetempowskiej na masy młodzieży.

Przystępując do realizacji uchwały zarządy szkolne opracowały 
najpierw plan przeniesienia treści uchwały do kół, a jednocześnie 
wysunęły konkretne zadania dla wszystkich kól. Na posiedzeniach po­
święconych tym sprawom analizowano dotychczasową pracę zarządu, 
pracę kól klasowych. Następnie- organizowano ogólnoszkolne zebrania

m i e s i ę c z n i k  i n s t k u k c y j n y
6 1



zeteijipowskie, na których dyskutowano o źródłach dotychczasowych 
błędów i braków. Również i na zebraniach kół klasowych analizowano 
pracę organizacji, jej udział w walce o wyniki nauczania, o wycho­
wanie młodzieży na pełnowartościowych obywateli naszego kraju, Na 
zebraniach tych przydzielono poszczególnym członkom zadania, wy­
nikające z analizy przeprowadzonej przez zarządy szkolne.

W czasie przenoszenia uchwały zarządy szkolne, koła klasowe wy­
suwały sprawy najistotniejsze dla ich szkoły, wynikające z icli sytuacji. 
W Zasadniczej Szkole Zawodowej w Kazimierzu i w Karczmiskach 
oraz w szkołach tego samego typu w innych miejscowościach zetem- 
powcy dyskutowali i wyciągali z uchwały słuszne wnioski do ulepsze­
nia prac warsztatowych, do likwidacji bumelanctwa, zabezpieczenia 
wykonywania planów produkcyjnych w warsztatach. W innych szko­
łach w wyniku realizacji uchwały usunięto z organizacji ludzi, którzy 
przypadkowo dostali się do ZMP. W Liceum Plastycznym w Nałęczo­
wie usunięto z organizacji Annę Gray — córkę młynarza, w Techni­
kum Handlowym w Puławach usunięto z organizacji Władysławę 
Rodzik. Siały one zamęt w szkole i podrywały autorytet organizacji.

Prezydium ŻP stale czuwało nad realizacją Ufijiwały. Członkowie 
Prezydium, pracownicy Zarządu Powiatowego, będąc w kołach na ze­
braniach szkolnych organizacji pomagali w opracowaniu planów reali­
zacji zadań, wynikających z uchwały i pomagali w przełamywaniu 
trudności oraz rozwiązywaniu trudniejszych problemów.

Zarząd Szkolny ZMP w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Marku­
szowie nie wiedział od czego zacząć realizację uchwały. Towarzysz 
Przybylski, kierownik wydziału szkolno-harćerskiego przebywając w tej 
szkole, kontrolując realizację uchwały pomógł zarządowi w zrozumie­
niu zadań, jakie stoją przed organizacją zetempowską w szkole. Pomógł 
w opracowaniu planu pracy, w przydziale poleceń czloijkom orga­
nizacji.

KONTROLA WYKONANIA UCHWAL WARUNKIEM DOBREGO 
STYLU PRACY

Pracownicy Zarządu Powiatowego przez stalą systematyczną kon­
trolę wykonania uchwały likwidowali w porę błędy i usuwali niedo­
ciągnięcia. W kilku szkołach do realizacji niektórych punktów uchwały 
przystąpiono mechanicznie. Tak też było między innymi z organizo­
waniem kółek - studiowania życiorysu tow. Stalina i tow. Bieruta. Za­
rządy szkolne w sposób administracyjny zmuszały uczniów do uczęsz­
czania na zajęcia kółek. Dzięki kontroli w porę usunięto te niewłaściwe 
metody. Frekwencję na zajęciach kółek studiowania życiorysów
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zwiększono przez zastosowanie propagandy wizualnej, przez indywi­
dualne lub zespołowe rozmowy z młodzieżą.

Zarząd Powiatowy ZMP w Puławach nie traktował kontroli wyko­
nania jako jednorazowej akcji lub też kampanii prowadzonej co pewien 
okres czasu. Kontrola wykonania stała się nieodłączną częścią skła­
dową codziennej pracy Zarządu Powiatowego. Każdy pracownik luh 
aktywista, udając się do organizacji szkolnych, przede wszystkim kon­
trolował wykonanie uchwały Zarządu Powiatowego i wydanych w"mię­
dzyczasie dyrektyw oraz uczył, jak należy wcielać w życie wnioski 
i zalecenia ZMP.

Należy jednak pamiętać i o tym, że prawidłowa kontrola wykonania 
to nie tylko stwierdzenie, że uchwała jest realizowana lub 
też nie. .Kontrola wykonania to przede wszystkim pomoc dla tych, 
którzy wykonują uchwalę poprzez doradzenie im rui podstawie głębo­
kiej znajomości Sytuacji w danej organizacji, w jaki sposób należy 
twórczo realizować postulaty wysunięte w uchwale.

Tak zrozumiał istotę kontroli wykonania uchwały Zarząd Powiato­
wy ZMP w Puławach. Każdy aktywista będąc w terenie, na podstawie 
przeprowadzonej przez niego kontroli wysuwał przed daną organizacją 
nowe, dalej idące wnioski do pracy.

Kontroli wykonania Zarząd Powiatowy dokonywał także przez 
przeglądanie planów pracy, terminarzy zebrań, protokołów z zebrań, 
sprawozdań oraz innych dokumentów, które napływały do Zarządu 
Powiatowego, Przebieg realizacji uchwały kontrolowano także przez 
■wysłuchiwanie ustnych sprawozdań przewodniczących zarządów
szkolnych na specjalnych odprawach, które odbywały się systematycz­
nie w Zarządzie Powiatowym.

Tak zorganizowana kontrola wykonania zapewniła realizację
uchwały. Sytuacja w puławskich szkołach uległa całkowitej poprawie. 
Organizacje szkolne coraz bardziej czują się odpowiedzialne za wy­
chowanie młodzieży, za wyniki nauczania. W trzecim kwartale Zasad­
nicza Szkota Zawodowa w Kazimierzu dzięki aktywnej pomocy zetem- 
powskiej organizacji zdobyła pierwsze miejsce w okręgu lubelskim za 
całokształt pracy — za pracę warsztatową, za pracę kulturalno-oświa­
tową i w osiągnięciu najlepszych ocen. W szkole wyrosło 74 przodow­
ników nauki i pracy społecznej. Szkoła tego samego typu w Karczmi­
skach w okręgu lubelskim zdobyła pierwsze miejsce w produkcji war­
sztatowej. Wzrosły liczebnie szkolne organizacje. W Kazimierzu orga­
nizacja szkolna z 35 wzrosła do 150 członków. Podobnie było w innych 
szkołach.

Realizacja uchwały pomogła wielu organizacjom zrozumieć, że wróg 
niekoniecznie musi występować jawnie, z bronią w ręku. Zaostrzyła
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Sip czujność wobec perfidnej roboty wroga. Podniósł sic poziom pracy 
organizacji masowych: LPŻ, SKS oraz zespołów artystycznych. Wzrósł 
autorytet szkolnych organizacji zetempowskich. Stały się one praw­
dziwymi kierownikami politycznymi młodzieży, coraz lepiej i skutecz­
niej oddziaływały na młodzież. Rosła wśród uczniów świadomość poli­
tyczna.

Doświadczenia puławskiej organizacji uczą nas, że prawidłowo zor­
ganizowana kontrola wykonania jest gwarancją pomyślnego wykonania 
zadań stojących przed zetempowską organizacją. Dobrze zorganizo­
wana kontrola wykonania uczy zgodności-słowa z czynom, harmonizuje 
decyzję z wykonaniem, wyplenia z naszej organizacji frazeologię, pustą 
deklaratywność, czczą gadaninę, „papierkowy styl pracy“. „...Dobrze 
zorganizowana kontrola wykonania -  uczy J. Stalin — to rcllektoi, 
który pomaga w każdej chwili oświetlić stan pracy aparatu i wycią­
gnąć na światło dzienne biurokratów i koncelaryjnych formalistow. 
Można z całą pewnością powiedzieć, że dziewięć dziesiątych naszych 
Juk i wyłomów jest wynikiem braku należycie zorganizowanej kontroli 
wykonania. Nie ulega wątpliwości, że przy istnieniu takiej kontroli 
wykonania można by zapobiec lukom i wyłomom.“

Z doświadczeń puławskiej organizacji musimy wyciągnąć wnioski 
do naszej codziennej pracy. Nic może być ani jednej uchwały, ani jed­
nego wniosku, postanowienia, czy dyrektyw, w ślad ‘za którymi me 
poszłaby kontrola wykonania. Gdy kontrola wykonania stanie się na­
szym codziennym przyzwyczajeniem, wówczas wzrośnie w naszych 
szeregach dyscyplina wewnątrzorganizacyjna, wzrośnie poczucie •od­
powiedzialności za powierzony odcinek pracy, wzrośnie obowiązkowość, 
sumienność.

Prawidłowa kontrola wykonania zapewni należytą realizację zadań, 
jakie stawia przed nami partia.
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Wydział młodzieży szkolnej 

i pionierów komitetu rejonowego
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Z astępca k ie ro w n ik a  W ydziału M łodzieży 
S zkolnej i P ion ierów  KC W LKZM .

V  I V  Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego postawił 
przed szkolą radziecką nowe, olbrzymie zadania. Zjazd podkre­

śli! konieczność dalszego podniesienia roli szkoły ogólnokształcącej, 
w systemie wychowania socjalistycznego, doniosłość przejścia do pow­
szechnego nauczania dziesięcioletniego i realizacji w szkole średniej 
nauczania politechnicznego. Wykonanie tych zadań wymaga dalszego 
ulepszenia pracy organizacji komsomolskich i pionierskich w szkole.

Komsomot pomaga szkole wychowywać pionierów i uczniów na 
aktywnych budowniczych komunizmu, bezgranicznie oddanych swoje­
mu narodowi, partii komunistycznej. XI Zjazd WLKZM w uchwale 
„O pracy komsomołu w szkole" zażądał od organizacji komsomolskich 
zabezpieczenia dalszego umocnienia kierownictwa .organizacją pionier­
ską, ulepszenia jej działalności. Całą pracę organizacji pionierskich na­
leży podporządkować wychowaniu dzieci w duchu patriotyzmu radzic ­
kiego, bezgranicznej wierności Ojczyźnie socjalistycznej, partii komuni­
stycznej. Organizacja pionierska powołana jest do pomocy nauczyciel­
stwu w zaszczepianiu uczniom socjalistycznego stosunku do riauk; 
4 pracy społecznie użytecznej, do pomocy uczniom w dobrej nauce, 
w rozwijaniu ich badawczości, Zainteresowań, uporu i pracowitości, dą­
żenia do aktywnego udziału w życiu kolektywu szkolnego. Organizacji' 
komsomolskie szkól aktywnie współuczestnicząc we wcielaniu w życie 
uchwał XIX Zjazdu KPZR, rozwijają swoją działalność w kierunku udzie­
lania pomocy szkole i nauczycielowi w walce o głęboką, i trwałą wiedzę,
0 umocnienie dyscypliny.

Pracą szkolnych organizacji komsomolskich i pionierskich w rejonie 
kieruje rejonowy komitet Komsomołu poprzez wydział młodzieży szkolnej
1 pionierów. Pracą wydziału młodzieży szkolnej i pionierów kieruje egzeku-



tvwa komitetu rejonowego WLKZM. Wydział młodzieży szkolnej i pio­
nierów jest tym ogniwem, które wiąże bezpośrednio egzekutywę komite­
tu rejonowego z organizacjami komsoanolskimi i drużynami pionierski­
mi w szkołach. Zadanie wydziału polega przede wszystkim na tym, żeby 
aktywnie pomagać egzekutywie komitetu rejonowego Komsomoiu 
w kierowaniu działalnością organizacji komsomolskich i pionierskich, 
w rozwiązywaniu zagadnień związanych z przeprowadzeniem pracy po- 
1 ilyczno-wychowawczej wśród pionierów i uczniów, z walką o głęboką 
i trwałą wiedzę, z umocnieniem dyscypliny wśród uczniów. Wypełnia­
jąc wskazania egzekutywy wydział pomaga organom oświaty ludowej 
w realizacji obowiązku powszechnego nauczania, w przeprowadzaniu 
pracy wychowawczej w domach dziecka. Wydział zajmuje się zagadnie­
niami organizacji pracy pozalekcyjnej i pozaszkolnej, troszczy się o ra­
cjonalny odpoczynek uczniów w okresie wakacji, szczególnie latem. Wy­
dział młodzieży szkolnej i pionierów komitetu rejonowego WLKZM po­
winien poświęcać uwagę nauczycielskim organizacjom komsomolskirn 
' szkołom ogólnokształcącym młodzieży robotniczej i wiejskiej. Nie są 
to zadania kampanijne, komitet rejonowy Komsomoiu i jego wydział 
młodzieży szkolnej i pionierów powinien zajmować, się nimi systema­
tycznie, codziennie.

Zasadniczym zagadnieniem, którym zajmują się szkolne organizacje 
komsomolskie i pionierskie, jest udzielanie pomocy szkole, nauczycielo­
wi w walce o głęboką i trwałą wiedzę uczniów. Aby bardziej konkretnie 
pomagać organizacjom komsomolskirn i pionierskim, komitet rejonowy 
Komsomoiu i jego wydział młodzieży szkolnej i pionierów powinny znać 
postępy uczniów w nauce i stan dyscypliny w szkołach. W tym celu ko­
nieczne jest, żeby pracownicy komitetu rejonowego utrzymywali codzien­
ną wieź z aktywem komsomolskirn i pionierskim szkól, z przewodnikami 
drużyn pionierskich, by często naradzali się z dyrektorami i nauczyciela­
mi szkól, z rejonowym wydziałem oświaty ludowej, brali udział w pracy 
rad pedagogicznych w szkołach itd.

Komitet rejonowy powołany jest do skierowania organizacji komso­
molskich i pionierskich na najważniejsze odcinki walki o wiedzę. Na 
przykład, jeżeli w niektórych szkołach dały się zaobserwować w bieżą­
cym rokn szkolnym słabe wynikł w nauce języka rosyjskiego i matema­
tyki. szczególnie w klasach 5-6, to wydział komitetu rejonowego 
powinien wyjaśnić przewodnikom pionierskim 5 - 6 klas potrzebę pogłę­
bienia wiadomości z rosyjskiego i matematyki. Obecnie, gdy w szkołach 
kończy się rok szkolny, słusznie postępują liczne komitety rejonowe 
Komsomoiu i ich wydziały młodzieży szkolnej i pionierów, skupiając 
swoją uwagę na udzieleniu aktywnej pomocy organizacjom komsomol.- 
skim i pionierskim szkól w przygotowaniu i przeprowadzaniu egzami­
nów. Wydział młodzieży szkolnej i pionierów pomaga organizacjom kom-
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somolskim i pionierskim dobrze przygotować uczniów do ważnego w ich 
życiu okresu. ,

Wyniki nauczania w szkole w dużej mierze zależą od nauczycieli, od 
stanu pracy z nimi. Im wyższy jest poziom pracy z nauczycielami, tym 
większe są osiągnięcia szkoły. Szczególnej troski wymagają młodzi nau­
czyciele. Ważną rolę w tym wszystkim mogą i powinny odegrać nau­
czycielskie organizacje komsomolskie. Praca wydziału z młodymi nau­
czycielami powinna przede wszystkim polegać na właściwym kierow­
nictwie ze strony komitetu rejonowego WLKZM nauczycielskimi orga­
nizacjami koni son 1 0 1sk im i.

Niezbędne jest, by komitet rejonowy Komsomołu, jego wydział mło­
dzieży szkolnej i pionierów codziennie kierował i bacznie obserwował 
działalność nauczycielskich organizacji komsomo-lskich, głęboko wnikał 
w treść ich pracy, pomagał młodym nauczycielom w doskonaleniu ich 
kwalifikacji zawodowych i podnoszeniu poziomu ideowo-pol¡tycznego. 
Wspólnie z organami oświaty ludowej wydziały młodzieży szkolnej 
i pionierów organizują cykle odczytów z dziedziny pedagogiki, wykła­
dy, referaty na tematy wychowania i nauczania młodzieży, na tematy 
pracy pionierskiej i komsomolskicj.

Wysiłki nauczycielskich, organizacji komsomolskich należy skierowy­
wać również na udzielanie pomocy w pracy szkolnym organizacjom kom- 
somolskim, drużynom i zastępom pionierskim, na aktywny udział 
w uogólnieniu i rozpowszechnieniu doświadczeń pracy najlepszych nau­
czycieli z zastępami pionierskimi, organizacjami komsomolskimi w kla­
sach, z grupami komsomolskimi.

W pracy wydziału dużo miejsca poświęca się działalności organizacji 
pionierskich, w do-mach dziecka. Wydział powinien troszczyć się o dobór 
przewodników pionierskich i wychowawców do domów dziecka, codzien­
nie interesować się i znać w ruch stan pracy wychowawczej. Egzekuty­
wa komitetu rejonowego powinna w odpowiednim czasie stawiać przed 
organami radzieckimi i gospodarczymi aktualne zagadnienia dotyczące 
polepszenia warunków matariaino-bytowych w domach dziecka, poświę­
cać maksimum uwagi wychowankom domu dziecka, troszczyć się o ich 
naukę.

Kierowanie organizacją pionierską jest poważnym obowiązkiem 
Komsomołu. powierzonym mu przez partię komunistyczną. Troszcząc się 
o wychowanie i naukę pionierów, organizacje komsomolskie przygoto­
wują sobie godną zmianę. Komitet rejonowy Komsomołu i jego wydział 
młodzieży szkolnej i pionierów powinien codziennie kierować pracą 
organizacji pionierskich i komsomolskich w szkołach zmierzającą do 
przyciągnięcia uczniów do szeregów młodych pionierów i członków 
WLKZM. Niezbędne jest, by kierownik wydziału wnikliwie analizował 
sprawozdania statystyczne organizacji pionierskich i komsomolskich.
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w porę podejmował odpowiednie kroki w ceiu tworzenia drużyn pionier­
skich i organizacji koinsomolskich w tych szkołach, gdzie ich nie ma. 
W pracy-tej trzeba wychodzić z założenia, że tylko przy dobrze posta­
wionej pracy polityczno-wychowawczej wśród uczniów może być zabez­
pieczony systematyczny wzrost organizacji komsomolskich i pionierskich.

Osiągnięcia w pracy wydziału uzależnione są w dużej mierze od tego, 
jak szeroko wciągnięty jest do udziału w rozstrzyganiu tych czy innych 
zagadnień aktyw komsomolski i pionierski. Wydział młodzieży szkolnej 
i pionierów posiada szeroki krąg aktywu: przewodników drużyn pionier­
skich, sekretarzy szkolnych i nauczycielskich organizacji komsomolskich, 
instruktorów nieetatowych, przewodniczących rad drużyn i zastępów, 
ogniwowych, sekretarzy egzekutyw organizacji komsomolskich w kla­
sach, członków komitetów i egzekutyw klasowych WLKZM itd. Wydział 
komitetu rejonowego powinien pomagać aktywowi komsomolskieinu 
i pionierskiemu w prawidłowym wykonywaniu jego obowiązków. Po­
moc ta polega na organizowaniu seminariów, narad poszczególnych 
grup aktywu, na instruowaniu, udzielaniu pomocy na miejscu itp.

Duże znaczenie w pracy organizacji pionierskiej ma właściwy dobór 
kadr przewodników pionierskich. Zaszczytna i trudna jest praca prze­
wodnika pionierskiego. Wymaga ona wielkiego ukochania dzieci, umie­
jętnej organizacji kolektywu dziecięcego, głębokiej wiedzy i mistrzostwa 
pedagogicznego. Pracę tę Komsomol powierza najlepszym swym wycho­
wankom. Doborem kadr przewodników pionierskich zajmuje się rejono­
wy komitet Komsomolu, a przede wszystkim wydział młodzieży szkolnej 
i pionierów. Statut WLKZM określa: „Do kierowania drużynami i za­
stępami młodych pionierów miejskie i rejonowe komitety Komsomolu 
delegują przewodników spośród-najbardziej do tej pracy przygotowa­
nych członków WLKZM“. Wydział wspólnie z organami oświaty ludo­
wej dobiera przewodników spośród świadomych, kulturalnych, kochają­
cych pracę z dziećmi komsomolców i przedkłada ich kandydatury egzeku­
tywie komitetu rejonowego do zatwierdzenia na etatowych, jak też nie­
etatowych przewodników drużyn pionierskich.

Kształtować u dzieci cechy, niezbędne budowniczym komunizmu mo­
że jedynie ten, kto sarn rozwija i umacnia w sobie te cechy, kto potrafi 
silą przykładu osobistego zdobyć autorytet i szacunek dzieci. Dlatego 
Komsomol wymaga od przewodników, żeby uporczywie i wytrwale po­
szerzali swoje wiadomości, opanowywali naukę marksistowsko-leninow­
ską, pogłębiali umiejętności pedagogiczne. Zadaniem wydziału młodzie­
ży szkolnej i pionierów jest codzienne kierowanie szkoleniem przewod­
ników. Przy komitecie rejonowym WLKZM wskazane jest przeprowa­
dzanie seminariów: dla przewodników drużyn pionierskich jeden raz 
w miesiącu z czasem trwania 6 - 8 godzin, dla nieetatowych przewodni­
ków pionierskich raz ha dwa miesiące z czasem trwania 6 godzin. Cclo-
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we jest także systematyczne przeprowadzanie narad przewodników 
i konferencji metodycznych.

Wiele uwagi poświęca szkoleniu przewodników pionierskich Szapkiń- 
skl Komitet Rejonowy WLKZM w obwodzie Ta.mbowskim. W komitecie 
rejonowym czynne jest stale seminarium dia przewodników drużyn pio­
nierskich. Oprócz tego komitet rejonowy Komsomolu przeprowadza 
z "przewodnikami pionierskimi narady w celu wymiany doświadczeń 
pracy, konferencje metodyczne poświęcone zagadnieniom pracy organi­
zacji pionierskiej, odczyty na tematy wychowania komunistycznego pio­
nierów i uczniów. Wydział pomaga przewodnikom pionierskim podnosić 
na wyższy poziom swoje kwalifikacje zawodowe i poziom ideowo-poli- 
tyczny. Obecnie vvszyscy przewodniczący, drużyn pionierskich mają 
wykształcenie pedagogiczne. Systematyczna nauka przewodników 
w ciągu roku nie mogła nie mieć dodatniego wpływu na ich działalność 
praktyczną. Ciekawsze i bogatsze stało się życie drużyn. Organizacje 
pionierskie w roku bieżącym bardziej aktywnie pomagają nauczycielom 
w ich walce o podniesienie wyników nauczania i umocnienia dyscypliny.

Wydział organizuje szkolenie sekretarzy uczniowskich organizacji 
komsomolskich. Raz w miesiącu przeprowadza narady lub seminaria, 
na których omawiane są zagadnienia wyników nauczania, dyscypliny, 
sekretarze dzielą się swoimi doświadczeniami pracy. Na naradzie se­
kretarzy szkolnych organizacji komsomolskich referaty wygłaszają se­
kretarze komitetu rejonowego, pracownicy organów oświaty ludowej. 
Wydział młodzieży szkolnej i pionierów pomaga sekretarzom organiza­
cji komsmolskich w zorganizowaniu szkolenia organizatorów grup. 
Szkolenie to przeprowadza się przy szkołach ¡jeden — dwa razy w mie­
siącu. Szkolenie organizatorów grup przeprowadzają pracownicy kom- 
somolscy, nauczyciele, wychowawcy klas, dyrektorzy szkól.

Wydział pomaga komitetom WLKZM szkolnych organizacji komsomol­
skich, przewodnikom drużyn pionierskich ! radom drużyn organizować 
bezpośrednio w szkole szkolenie i pracę z dołowym aktywem komsomoi- 
skirn i pionierskim — przewodnikami zastępów pionierskich, członkami 
rad zastępów, ogniwowymi, sekretarzami i członkami egzekutyw orga­
nizacji komsomolskich klas, organizatorami grup. Z niektórymi grupa­
mi aktywu komsomolskiego i pionierskiego — przewodniczącymi rad 
drużyn, przewodnikami zastępów pionierskich, sekretarzami organiza­
cji komsomolskich klas — wydział przeprowadza oddzielne narady i se­
minaria. Wydział młodzieży szkolnej i pionierów posiada plan szkolenia 
aktywu na dość długi okres — na trzy miesiące.

Dużej pomocy w pracy wydziału młodzieży szkolnej i pionierów mo­
gą udzielić instruktorzy nieetatowi, instruktorzy nieetatowi — to naj­
bardziej operatywni pomocnicy komitetu rejonowego w kierowaniu orga­
nizacjami komsmnoiskimi i pionierskimi szkól. Wskazane jest dobieranie
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instruktorów nieetatowych spośród najlepszych przewodników pionier­
skich, nauczycieli - komsomolców, komsomolców - studentów, pracowni­
ków instytucji oświaty pozaszkolnej i kulturalno - oświatowych, sekreta­
rzy organizacji komsomolskich w szkołach, uświadomionych politycznie, 
znających pracę komsomolską i pionierską. Skład ilościowy instruktorów 
nieetatowych powinien być taki, żeby komitet rejonowy mógł przy ich 
pomocy wpływać na wszystkie szkolne organizacje komsomolskie i pio­
nierskie rejonu, na czas udzielać im pomocy.

Instruktorom nieetatowym przydziela się pracę biorąc pod uwagę roz­
mieszczenie drużyn pionierskich i organizacji komsomolskich. Grupa 
instruktorów nieetatowych wydziału młodzieży szkolnej i pionierów po­
winna być odpowiedzialna za określoną ilość szkolnych organizacji 
komsomolskich i drużyn pionierskich. Niektórym instruktorom nieetato­
wym powierzane są odrębne odcinki pracy (instytucje oświaty pozaszkol­
nej, szkoły młodzieży robotniczej i wiejskiej). Po rozstawieniu instruk­
torów nieetatowych na poszczególnych odcinkach pracy, powierzeniu im 
odpowiedzialności za grupę organizacji komsomolskich i pionierskich, 
wydział komitetu rejonowego będzie miał możliwość dobrze znać bieg 
wypadków w organizacjach, w odpowiednim czasie udzielać im pomo­
cy w usuwaniu tych czy innych niedociągnięć.

Oto jak, na przykład, rozmieszczone są siły instruktorów nieetato­
wych w rejonie podolskim — jednym z większych w obwodzie mo­
skiewskim. W rejonie jest 76 drużyn pionierskich, 30 szkolnych i 15 nau­
czycielskich organizacji komsomolskich, jeden dom dziecka. Wydział 
młodzieży szkolnej i pionierskiej komitetu rejonowego WLKZM posiada 
26 instruktorów nieetatowych. 20 instruktorom nieetatowym przydzielo­
no pod opiekę po 5 - 6 organizacji komsomolskich i pionierskich, jeden 
instruktor odpowiada za organizację pionierską domu dziecka, 5 instruk­
torów nieetatowych — za szkoły młodzieży robotniczej i wiejskiej.

Instruktorzy nieetatowi przebywając w szkolnych organizacjach kom­
somolskich i drużynach pionierskich obowiązani są bezpośrednio na 
miejscu pomagać im w pracy: przeprowadzać seminaria aktywu komso 
molskiego i pionierskiego, pomóc w opracowaniu planu pracy organiza­
cji komsomolskiej i drużyny pionierskiej, w przygotowaniu zebrań kom 
somolskich i zbiórek pionierskich, w przygotowaniu zbiórek drużyny, za­
stępu itd.

Instruktor nieetatowy może dobrze wykonywać swoje obowiązki jedy 
nie pod tym warunkiem, że sam zna dobrze pracę komsomolską i pionier­
ską. Wydział młodzieży szkolnej i pionierów powinien codziennie kiero­
wać pracą instruktorów nieetatowych, zorganizować systematyczne szko­
lenie ich. W tym celu dobrze jest przeprowadzać dla instruktorów nie­
etatowych seminaria, odczyty o wychowaniu komunistycznym dzieci, 
o roli i zadaniach organizacji komsomolskich i pionierskich w walce
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o głęboką i trwałą wiedzę i inne. Na naradach instruktorów nieetato­
wych wydział organizuje wymianę doświadczeń pracy. Ważne jest, by 
komitet rejonowy Komsomolu, a przede wszystkim wydział, zapoznał 
swój aktyw, instruktorów nieetatowych z uchwałami partii dotyczący- 
nli szkoły, z uchwałami instancji komsomolskich o pracy organizacji 
pionierskich i komsomolskich. Aktyw, instruktorzy nieetatowi “powinni 
orientować się we wszystkich wydarzeniach zachodzących w szkole. 
Instruktorów nieetatowych należy wciągać do opracowania zagadnień 
wnoszonych na egzekutywę, do ułożenia planu pracy wydziału. Podczas 
tych prac sekretarze i pracownicy komitetu rejonowego powinni ich szcze­
gółowo instruować, podpowiadać, na jakie sprawy należy zwrócić szcze­
gólną uwagę.

Praca wydziału jest bardzo różnorodna i skomplikowana. Dlatego też 
kierownik wydziału musi zawsze umiejętnie wybierać z całej masy za­
gadnień najważniejsze, na których trzeba skupić uwagę wydziału w tym 
lub innym okresie czasu. Pomaga w tym planowanie pracy wydziału. 
Z zasady plan pracy wydziału układa się na miesiąc. Ale to nie wyklu­
cza, lecz odwrotnie, sprzyja układaniu planów pracy na najważniejsze 
okresy w życiu szkoły, organizacji pionierskiej. Słusznie postępują wy­
działy tych komitetów rejonowych Komsomolu, które, posiadają specjal­
ne plany na okres przygotowań i na czas trwania odpoczynku letniego 
dzieci lub na okres sprawozdawczo-wyborczy w organizacjach komso­
molskich i pionierskich itp.

Oto co, na przykład, przewidywał jeden z miesięcznych planów pracy 
wydziału Kirowskiego Komitetu Dzielnicowego miasta Nowosybirska. 
Wydział zaplanował przygotować na egzekutywę komitetu rejonowego 
Komsomolu ocenę pracy komitetu WLKZM w szkole Nr 40 oraz spra­
wę studiowania materiałów XIX Zjazdu partii przez młodych nauczycieli 
szkoły Nr 65; przeprowadzić naradę przewodników drużyn pionierskich 
dotyczącą przygotowań do rejonowego święta pieśni, naradę sekretarzy 
szkolnych organizacji komsomolskich klas poświęconą omówieniu zagad­
nienia roli organizacji komsomolskich w przygotowaniu uczniów do 
egzaminów. W planie przewidziano również udzielenie pomocy w pracy 
drużyn pionierskich i organizacji komsomolskich szkół Nr 90, 62, 66 
i innych. Zaplanowano przeprowadzenie seminariów: przewodników za­
stępów pionierskich — o pracy zastępów pionierskich w okresie przygo­
towań do egzaminów i sekretarzy nauczycielskich organizacji komso­
molskich — o studiowaniu materiałów XIX Zjazdu partii przez młodych 
nauczycieli.

W planie, ułożonym przez wydział na miesiąc, powinny znaleźć odbi­
cie zasadnicze kierunki działalności szkolnych organizacji komsomol­
skich i pionierskich, pracy instancji pozaszkolnych, domów dziecka, nau­
czycielskich organizacji komsomolskich, szkół ogólnokształcących mło-
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dzieży robotniczej i wiejskiej. Ale plan nie powinien krępować pomysło­
wości i innicjalywy w pracy wydziału, nic powinien być' przeszkodą 
w rozwiązywaniu nowych zagadnień, które wypływają w toku pracy. 
Do planu pracy wydziału trzeba koniecznie włączyć imprezy ntasowe, 
które komitet rejonowy będzie przeprowadzać w tym lub innym okres c 
z komsomolcami, pionierami i aktywem. Ważne jest przy tym, żeby 
przeprowadzenie każdej imprezy masowej było poważnie przemyślane, 
rozpatrzone na egzekutywie komitetu rejonowego WLKZM, żeby było 
uzgodnione z organizacjami partyjnymi, z rejonowym wydziałem oświa­
ty ludowej, żeby przy przeprowadzaniu tych imprez nie dopuszczono się 
przeciążenia uczniów.

Jak wiadomo, wydział młodzieży szkolnej i pionierów pracuje pod kie­
rownictwem egzekutywy komitetu rejonowego WLKZM. Wynika z tego, 
że wydział nie może wysłuchiwać lub rozpatrywać sprawozdań sekreta­
rzy organizacji komsomolskich, przewodników drużyn pionierskich itp., 
podejmować uchwal. Najważniejsze zagadnienia pracy organizacji kom- 
somołskich i pionierskich wydział obowiązany jest wnosić do rozpatrze­
nia na egzekutywę komitetu rejonowego'Komsomołu, uzgadniać z egze­
kutywą przeprowadzenie tych lub innych przedsięwzięć.

Słusznie postępuje Wydział Młodzieży Szkolnej i Pionierów Wolosow- 
skiego Komitetu Rejonowego Komsomołu w obwodzie leningradzkim 
(kierownik wydziału —- tow. Artiemjewa). .Zagadnienia działalności 
szkolnych organizacji komsomolskich i pionierskich są systematycznie 
rozpatrywane na posiedzeniu egzekutywy komitetu rejonowego. Na przy­
kład, w ostatnim okresie rozpatrzono następujące zagadnienia: „O prak­
tyce przygotowania i przeprowadzania zebrań komsomolskich w Wolo- 
sowskiej Szkole Średniej“, „Jak organizacja pionierska Burnowickiej 
Szkoły Siedmioletniej pomaga gronu nauczycielskiemu w walce o głębo­
kie i trwale wiadomości z języka rosyjskiego“, „O praktyce przygotowania 
i przeprowadzania zbiórek pionierskich w szkole“ i inne. W powziętych 
uchwałach egzekutywa komitetu rejonowego określiła konkretne zada­
nia zmierzające do ulepszenia pracy organizacji komsomolskich i pio­
nierskich. Omówienie tych zagadnień pomogło w pracy wszystkim orga­
nizacjom komsomolskim i pionierskim rejonu.

Powinno stać się regułą, zęby wydział młodzieży szkolnej i pionierów 
systematycznie wysuwał te lub inne zagadnienia związane z pracą orga­
nizacji komsomolskich i pionierskich w szkole. Za przygotowanie za­
gadnień na posiedzenia egzekutywy odpowiedzialny jest kierownik wy­
działu. Do przygotowania zagadnień na egzekutywę należy wciągać rów­
nież aktyw komsomołski i pracowników pionierskich.

Kierownik wydziału obowiązany jest kontrolować wykonanie uchwal 
o pracy szkolnych organizacji komsomolskich i pionierskich, podjętych 
przez komitet rejonowy i wyższe instancje komsomolskie. Przy spraw-
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tlzaniu wykonania uchwal trzeba zawsze pamiętać o konieczności udzie­
lania pomocy organizacjom komsomolskim, aktywowi w wykonaniu 
uchwal instancji komsomolskich.

Wydział młodzieży szkolnej i pionierów powinien pracoWać twórczo, 
z inicjatywą. Wyraża się to przede wszystkim w udzielaniu na czas po­
mocy podstawowym organizacjom komsomolskim, drużynom pionierskim 
w ich prący, w stawianiu przed organami oświaty ludowej, organiza­
cjami związkowymi i innymi zagadnień związanych z ulepszeniem pracy 
wychowawczej wśród pionierów i uczniów. Pomysłowość i inicjatywa 
w pracy może istnieć tylko wówczas, gdy pracownicy komtetu rejono­
wego są codziennie związani z organizacjami'komsoinolsk ini i pionier­
skimi, gdy bywają w szkołach, naradzają się-z aktywem, z dyrektorami 
i nauczycielami szkól, systematycznie uczestniczą w zebraniach rad pe­
dagogicznych, wygłaszają odczyty i pogadanki dla aktywu komsomol- 
skiego i pionierskiego. ,

Twórcza praca wydziału jest nie do pomyślenia bez uogólnienia do­
świadczeń pracy zastępów i drużyn pionierskich, organizacji komsomol­
skich klas i szkół, nauczycielskich organizacji komsomolskich. Uogólnie­
nie doświadczeń powinno być dokonywane przy pomocy organów oświa­
ty ludowej, rejonowych gabinetów pedagogicznych, domów pionierów, 
dyrektorów i nauczycieli szkól. W celu uogólnienia i upowszechnienia 
doświadczeń pracy konieczne jest wykorzystanie narad lub seminariów 
z poszczególnymi grupami aktywu komsomolsklego i pionierskiego, wy­
słuchiwanie sprawozdań najlepszych sekretarzy uczniowskich organiza­
cji komsomolskich i przewodników drużyn pionierskich na egzekutywie 
komitetu rejonowego WLKZM i rozsyłanie uchwal do wszystkich organi­
zacji komsomolskich i pionierskich.

Zasadnicze formy przekazywania doświadczeń pracy to przebywa­
nie członków komitetu rejonowego w organizacjach komsomolskich i pio­
nierskich, rozmowy z aktywistami komsomolskitni i pionierskimi oraz 
informacje o pracy najlepszych organizacji komsomolskich i pionierskich 
na naradach instruktorów nieetatowych wydziału, omawianie najlepszych 
doświadczeń w miejscowej prasie i w radio.

Obecnie przed organizacjami komsomolskitni stoją wielki- zadania. 
W szkołach rozpoczną się wkrótce egzaminy. Świętym obowiązkiem orga­
nizacji komsomolskich jest pomóc organom oświaty ludowej i kolektywom 
szkolnym w przeprowadzeniu ich na wysokim poziomie. Niezbędne jest, 
by komitet rejonowy Konisomotu i jego wydział młodzieży szkolnej 
i pionierów skierował uwagę szkolnych organizacji komsomolskich na 
stworzenie uczniom warunków dla owocnego przygotowania się do egza­
minów. Należy zadbać, by w szkołach urządzone były sale do samodziel­
nych zajęć, w” których uczniowie będą mogli spokojnie powtórzyć prze- 
r jbłony materiał naukowy. Trzeba, żeby organizacje komsomolskie po-
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mogły uczniom ułożyć właściwy porządek dnia, umiejętnie łączyć przy­
gotowanie do egzaminów z racjonatnym odpoczynkiem

Po egzaminach organizacje komsomolskie powinny aktywnie zająć się 
wygotowaniem odpoczynku letniego pionierów i uczniów. IV szkołach 

już dawno rozpoczęły się przygotowania .do zorganizowania odpoczyn­
ku letniego dzieci. Wydział młodzieży szkolnej i pionierów musi udzie­
lić praktycznej pomocy organom oświaty ludowej i organizacjom związ­
kowym w przygotowaniu punktualnego otwarcia obozów pionierskich, 
zapewnieniu im wykwalifikowanych kadr, zdolnych do prowadzenia peł­
nej treści pracy z dz.ećmi. Na szczególną uwagę wydziału zasługuje 
organizacja odpoczynku uczniów nie wyjeżdżających na obozy pionier­
skie. Ti zęba organizować dla nich rozgrywki sportowe, wycieczki i wy­
prawy turystyczne, opracować marszruty wycieczek, utworzyć kółka 
młodych przyrodników, młodych techników itd. Dobry wypoczynek będzie 
sprzyjać podniesieniu poziomu nauki pionierów i uczniów w nowym ro­
ku szkolnym.

Komsomoł zawsze traktował pracę w szkole jako ważną sprawę ogól- 
nopaństwową. Opierając się o szeroki aktyw komsomolski komitet rejo­
nowy Kom so mol u będzie mógł zabezpieczyć prawidłowe kierownictwo 
nad organizacjami komsomolskimi i pionierskimi, podnieść pracę komso- 
molską i pionierską do poziomu nowych zadań postawionych przed szko-. 
łą radziecką przez XIX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego.
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Praca organizacji 
komsomolskiej w kołchozie *)

W SZECHŻW1ĄZKOWY Leninowski Komunistyczny Związek Mio 
dzieży jest masową organizacją bezpartyjną skupiając;, 

w swoich szeregach szerokie warstwy przodującej młodzieży radzieckiej 
WLKZM, mówi statut Komsomołu, jest związany z KPZR, jest jej re 
zerwą i pomocnikiem. Pod kierownictwem partii komunistycznej 
WLKZM wychowuje młodzież w duchu patriotyzmu radzieckiego, wy­
chowuje ją na ludzi odważnych, dzielnych, nie lękających się trudności, 
ufnych we własne siły, gotowych do pokonywania wszelkich przeszkól'- 
w walce o zwycięstwo komunizmu. Tym celom i zadaniom odpowiadaj 
organizacyjne formy pracy Komsomołu, charakter jego życia wewu 
rznego.

Zasadniczym ogniwem Komsomołu jest organizacja podstawow 
Wiąże ona bezpośrednio Komsomoł z masami młodzieży, jednocz 
członków WLKZM i włącza ich do aktywnej pracy spoleczno-politye. 
nej. Organizacja podstawowa zapewnia aktywną pracę komsomolców 
i młodzieży w zakresie wypełniania uchwał partii i rządu, wychów u 
komsomolców i młodzież, mobilizuje icłi do zdobywania wiedzy, ku! 
tury, wciąga komsomolców i młodzież niezorganizowaną do systemu 
tycznego uprawiania sportu, troszczy się o polepszenie warunków ży­
cia i pracy młodzieży, o podnoszenie jej dobrobytu materialnego. Orga 
nizacja podstawowa przyciąga do Komsomołu nowych członków. Tak 
więc wszystkie zadania, które stoją przed Komsomołem: aktywna pomoc 
partii komunistycznej w całym państwowym i gospodarczym budowni­
ctwie, krzewienie wśród młodzieży wiedzy marksistowsko-leninowskiej, 
wychowanie chłopców i dziewcząt w duchu patriotyzmu radzieckiego, 
przyjaźni między narodami i internacjonalizmu proletariackiego, zasz­
czepianie młodzieży najlepszych cech ludzi radzieckich — niezłomnej 
wiary w zwycięstwo wielkiej sprawy Lenina-Stalina, gotowości i umie­
jętności pokonywania wszelkich trudności w walce o komunizm 
wszystkie te podstawowe zadania realizowane są bezpośrednio przede 
wszystkim w podstawowej organizacji komsomolskiej.

*) Artykuf drukujemy w obszernym skrócie.
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Podst awnwe organizacje komsomolskie tworzone są -w przedsiębior­
stwach, kołchozach, sowchozach, Stacjach Masz.ynowo-Traktorowych, 
instytucjach, zakładach naukowych.

Najwyższą władzą podstawowej organizacji komsornolskiej jest 
ogólne zebranie komsomolskie. Zebranie komsomolskie, na którym 
komsomolcy zaznajamiają się z polityką partii komunistycznej, otrzy­
mują zadania społeczne, biorą udział w rozstrzyganiu najróżnorodniej­
szych zagadnień o znaczeniu państwowym, jest najważniejszym środ­
kiem rozwijania demokracji wewnątrzkomsomolskiej, krytyki oddolnej, 
doskonałą szkolą wychowania politycznego komsomolców i młodzieży 
niezorganizowanej. Systematyczne przeprowadzanie zebrań komsomol- 
skich jest jednym z najważniejszych warunków pulsującego życia orga­
nizacji komsornolskiej.

Zebrania komsomolskie mogą być zamknięte lub otwarte, to znaczy 
takie, na które zaprasza się młodzież 'dezorganizowaną w Komsomola. 
Większość zagadnień dotyczących pracy wśród młodzieży dobrze jest 
omawiać na otwartych zebraniach komsomolskich. Ażeby były one 

' otwarte nie tylko formalnie, niezbędne jest prowadzenie codziennej 
pracy w celu przyciągnięcia na zebrania młodzieży niezorganizowanej.

Bardżo duże znaczenie ma słuszne ustalenie porządku zebrania kom- 
somolskiego. W obecnym czasie główne miejsce w porządku zebrań 
komsomolskich w kołchozach należy poświęcać zagadnieniom zwią­
zanym z wykonaniem przez organizacje komsomolskie historycznych 
dyrektyw XIX Zjazdu partii.

W niektórych organizacjach komsomolskich w przeciągu większej 
części roku — przeprowadza się zebrania tylko na takie tematy, jak: 
udział młodzieży w przygotowaniach do siewów wiosennych, w prze­
prowadzaniu siew'ów, w doglądaniu zasiewów, w przygotowaniach 
do żniw, w przeprowadzaniu zbioru plonów. Omawianie każdego z tych 
zagadnień może być bardzo pożyteczne i niezbędne, jeżeli tego wymaga 
sytuacja w kołchozie. Ale zakres zainteresowań młodzieży jest o wiele 
szerszy. Dlaczego nie można by omówić stanu pracy kulturalno-masowej 
wśród młodzieży w okresie żniw albo omówić zagadnienia udziału mło­
dzieży w' pracy klubu i w czytelni, łub przygotowania do nowego roku 
szkolnego młodzieży wiejskiej, młodzieży uczącej się na trzyletnich kur­
sach agro-zootechnieznych, lub też sprawy organizacji zespołów szko­
lenia politycznego. Przecież to nie tylko nie przeszkodziłoby, lecz 
pomogło organizacji konąsomolskiej mobilizować sity młodzieży do wy­
pełnienia stojących przed kołchozem zadań gospodarczych. Trzeba, 
ażeby na zebraniach omawiano to, co najbardziej nurtuje młodzież. 
Dlatego też dobrze jest przed ustaleniem porządku zebrania poradzić 
s:ę komsomolców i młodzieży niezorganizowanej, organizacji partyjnej, 
przewodniczącego kołchozu, komitetu rejonowego Komsornołu —- wszyst­
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ko rozważyć, pamiętając, że właściwe ustalenie porządku obrad w zna­
cznym stopniu decyduje o powodzeniu zebrania.

Na zebraniu komsomolskim, każdy komsomolec ma pełną możliwość 
realnie wykorzystać swoje prawo aktywnego udziału w omawianiu 
wszystkich zagadnień życia i pracy Komsomotu, swojej organizacji 
podstawowej. Każdy komsomolec ma prawo krytykować na zebraniu 
każdego pracownika komsomolskiego. Na zebraniu komsomolskim pod­
daje się krytyce niedomagania w pracy kierownictwa kołchozu, bryga­
dzistów, pracowników instytucji kulturalno-oświatowych, rejonowych 
organizacji i instytucji nie okazujących należytego zainteresowania 
potrzebami kołchozów, młodzieży. Tak więc, zebranie daje komsomol­
cowi możliwość aktywnego uczestniczenia w społecznym i politycznym 
życiu naszego kraju.
• Ważne, zasadnicze zagadnienia pracy organizacji komsomolskiej roz­

strzyga nie sam sekretarz organizacji komsomolskiej, lecz rozpatruje 
się je na posiedzeniu komitetu. Przestrzeganie zasady kolektywności 
w kierownictwie jest jednym z warunków prawidłowej pracy organi­
zacji.

Poziom zebrania komsomolskiego w znacznym stopniu określą się 
tym, jak szeroko rozwija się na nim krytyka i samokrytyka. Gdy ze­
branie przebiega burzliwie, z ostrą krytyką, otwartą, uczciwą samo­
krytyką jest ono interesujące, wychowuje ludzi, wywołuje konieczność 
i chęć wypowiedzenia swojego zdania na temat spornych zagadnień, 
aktywizuje komsomolców, rozszerza ich horyzont myślowy. Z takiego 
zebrania komsomolec wychodzi uskrzydlony, rozentuzjazmowany, doj­
rzalszy polityczne, bardziej wymagający w stosunku do siebie i towa­
rzyszy. Jeżeli zebranie przeszło ospale, bez krytyki i samokrytyki — 
to i pożytek z niego jest niewielki.

Uchwały podejmowane na zebraniu komsomolskim powinny być 
zwięzło, konkretne! W uchwale należy wskazać, co komsomolcy posta­
nowili wykonać i w jakim terminie, kto bezpośrednio odpowdada za wy­
konanie każdego punktu uchwały.

Ale dobre przeprowadzenie zebrania komsomolskiego, podjęcie słusz­
nej decyzji —to jeszcze nawet i nie potowa sprawy. Ważne jest, aby 
zaraz po Zebraniu zorganizować uporczywą walkę o wykonanie podję­
tej decyzji, o usunięcie każdego niedociągnięcia, o którym mówili kom­
somolcy na zebraniu, o praktyczne urzeczywistnienie każdej wypowie­
dzianej tam pożytecznej propozycji. Już następnego driia po zebraniu 
komsomolskim komitet Komsomotu, sekretarz organizacji komsomol­
skiej - powinni określić środki zapewniające wykonanie każdego punk­
tu przyjętej uchwały.

Uwagi i propozycje wypowiedziane przez komsomolców pod adre­
sem Zarządu kołchozu trzeba koniecznie przekazać przewodniczącemu,
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a jeżeli zachodzi potrzeba poprosić go o omówienie ich-na posiedzeniu 
zarządu kołchozu. Trzeba również zawiadomić komitet rejonowy kom- 
somolu, rejonowe instytucje i organizacje — o uwagach i wnioskach, 
które ich dotyczą.

Na każdym zebraniu komitet Komsomolu obowiązany jest zawiado­
mić, o tym, jak wykonano uchwalę poprzedniego zebrania, jakie krok' 
podjął komitet Komsomolu w celu usunięcia niedociągnięć i realizaćj 
słusznych wniosków.

Osiągnięcia Komsomolu w kołchozie zależą w dużym stopniu o- 
istnienia i dobrej pracy komsomoiskich organizacji i grup w brygadac! 
polowych i traktorowych oraz w fermach hodowli zwierząt. Grupa ma 
wszelkie możliwości ciągłego trzymania w swym polu widzenia każ­
dego członka WLKZM i całą młodzież.

Grupa komsomolska może operatywnie reagować na wszystkie wy­
darzenia w życiu kraju, Komsomolu, kołchozu, na każde zjawisko, do­
datnie czy ujemne, w życiu danej grupy, każdego jej członka. Zai 
żono nienadążanie brygady z wykonaniem przewidzianego w barmń 
nogramie planu zasiewów wiosennych - grupa omawia, co w tym wy­
padku powinni przedsięwziąć komsomolcy i młodzież. Dowiedziano s:ę 
o dobrym doświadczeniu pracy w innej brygad*, e, w sąsiednim kołcho­
zie — grupa zbiera się i omawia, jak zastosować te doświadczenia 
w swojej brygadzie. Ukazał się ciekawy artykuł w gazecie podczas 
przerwy organizuje się jego czytanie i omówienie. Źle postąpił komso­
molec i to staje się przedmiotem dyskusji grupy. I tak w każdej spra 
wie. Jest to właśnie to, co nazywa się trzymać rękę na pulsie życia.

Dobra praca grupy komsomolskiej sprzyja w ogromnej mierze w roz­
wijaniu aktywności i samodzielności każdego komsomolca. Pod tym 
względem duże znaczenie posiada kolektywne rozstrzyganie wszystkich 
zagadnień pracy grupy. Słusznie postępują te grupy, w których kolek­
tywnie radzi się, w jaki sposób najlepiej wykonać to łub inne zadanie 
komitetu WI.KZM, w których z reguły przydziały zadań dokonuje ni«' 
sam organizator grupy, lecz cala grupa.

Jednym z najważniejszych zadań podstawowej organizacji komsomo!- 
skiej kołchozu jest wychowanie ideowo-polityczne członków WLKZM. 
Umacniać bart ideowy komsomolców to znaczy zaszczepiać iiii wspa­
niale cechy komunisty. Komunista to człowiek przodujący, który oddaje 
wszystkie siły i energię sprawnie walki o szczęście ludzi pracy, o zwy­
cięstwo komunizmu. Nowy statut KPZR uchwalony przez XIX Zjazd 
partii jeszcze wyżej podnosi miano członka partii. Osiągnięcie wspania 
tych cccii moralnych, które znamionują członka partii ¡ost marzeniem 
każdego komsomolca. Komsomołce uważa przyjęcie go w poczet człon 
ków WKP(b), za największy zaszczyt i całą swoją działalnością oraz 
nauką przygotowuje się do wstąpienia w szeregi partii“ (Statut WLKZM).
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Komunistami ludzie się nie rodzą. Charakter komunisty kształtuje się 
w walce. Komsomol całą swoją pracą pomaga młodzieży kształtować 
cechy komunistyczne! Tym właśnie określa się zespół wymagań, które 
Komsomol stawia przed swoimi członkami. Jednym z określonych przez 
statut obowiązków podstawowych organizacji komsomolskich jest „kon­
trola wypełniania obowiązków przewidzianych w statucie WLKZM, 
przez każdego członka Komsomoiu.“

Wymagania, które statut stawia przed komsomolcem oparte śą na 
łeninowsko-stalinowskiej nauce o wychowaniu komunistycznym mło­
dzieży. W wymaganiach tych wyłożone są normy postępowania przo­
dującego młodego człowieka radzieckiego, aktywnego budowniczego 
komunTzmu. Dlatego, też niezbędne jest, żeby każda organizacja kom- 
somolska, wykorzystując wszystkie dostępne jej różnorodne formy i środ­
ki pracy - odczyty, zebrania, referaty, pogadanki, czytanie materia­
łów drukowanych w prasie — gruntownie wyjaśniła komsomolcom sens 
I ¡zenie obowiązków określonych-w statucie Komsomołu.

Ale propagowanie statutu WLKZM, wyjaśnianie sensu i znaczenia 
wymagań, które stawia on przed komsomolcami, to jeszcze za mato. 
Organizacja komsomolska w codziennej pracy powinna pomagać kom­
somolcom w konfrontowaniu swego zachowania się i czynów z wyma­
ganiami statutu, w ocenianiu swego postępowania z punktu widzenia 
zadań, które określa statut WLKZM.

Na przykład, komsomolec dostrzegł niedomagania w gospodarstwie 
spółdzielczym: płytką orkę, złe przechowywanie nasion, nieporządki 
w fermie hodowli zwierząt, ale nic nie zrobił w celu ich usunięcia, na­
wet nie przekazał swoich spostrzeżeń organizacji komsomolskiej. Czy 
można nad wypadkiem takim przejść do porządku dziennego? Organiza­
cja komsomolska powinna wyjaśnić komsomolcowi, że postąpił źle, że 
nie ma prawa tolerować niedociągnięć. Jedną z zasad komsomolca jest: 

zauważyłeś niedociągnięcie — usuń je, nie masz prawa uspokoić 
się dotąd, dopóki nie zostanie ono zlikwidowane. Nie udało się go usu­
nąć ria miejscu, zwróć się do organizacji komsomolskiej, a jeżeli zaj­
dzie potrzeba — do organizacji partyjnej, ale doprowadź sprawę da 
końca.

W całej swojej codziennej pracy praktycznej organizacja komsomol­
ska, komitet Komsomołu, sekretarz komitetu powinni pomagać komso­
molcowi kierować się w jego życiu, pracy i zachowaniu, wymaganiami 
statutu Komsomołu. Niesłusznym byłoby, gdyby to wszystko spro­
wadzało się do osądzania i karania komsomolców, którzy dopuścili 
się przewinień, na zebraniach, posiedzeniach komitetu WLKZM. Kary, 
a tym bardziej wykluczenie z Komsomołu to ostateczność i do nich 
należy uciekać się tylko w tych wypadkach, gdy wszystkie inne środki 
oddziaływania i wychowania komsomolca są wyczerpane. Organizacja
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komsomolska ma wiele innych sposobów oddziaływania na komsomol­
ca. W jednym wypadku można ograniczyć się do rozmowy z komsomol­
cem w cztery oczy i wyjaśniania mu. niesłuszności jego postępowania, 
w innym do rozmowy w komitecie WLKZM, do omówienia w grup: 
komsomolskiej. Ale omówienie w komitecie i w grupie komsomolskiej 
wcale nie musi kończyć się ukaraniem komsomolca. Najważniejsze jest 
te, żeby zrozumiał on, na czym polega jego błąd i popraw ił się.

Pamiętając o tym, trzeba na czas zauważyć poprawę komsomolca, 
i zwrócić na to uwagę. Trzeba w jak największym stopniu 'wychowywać 
młodzież na pozytywnych przykładach postępowania komsomolców, 
pokazywać jej pełne poświecenia czyny komsomolców, komunistyczne 
cechy w ich charakterze i postępowaniu. Organizacja komsomolska po­
winna udzielać pochwal najlepszym swoim członkom, Którzy aktywnie 
uczestniczą w pracy organizacji, przejawiają cenną inicjatywę.

Komsomolcy przechodzą szkolę wychowania w praktycznej działal­
ności, aktywnie uczestnicząc w całym życiu swojej organizacji, w pro­
cesie omawiania zagadnień dotyczących pracy Komsornoiu, opracowa­
nia uchwal, walki o realizację tych uchwal. Dlatego tak ważna jest po­
moc każdemu członkowi WLKZM w zajęciu przez niego swojego miej­
sca w organizacji, w znalezieniu najlepszego zastosowania jego siły 
i umiejętności. Tylko wciągając każdego komsomolca do aktywnej 
pracy można dojść do tego, żeby wszyscy członkowie WLK.ZM stali się 
wytrwałymi bojownikami o wcielenie w życie polityki i uchwal partii, 
żeby stali się nieprzejednanymi w stosunku do niedociągnięć w pracy, 
zdolnymi do uporczywego dążenia do ich usunięcia.

W każdej organizacji powinny być stworzone tego rodzaju wa­
runki, by każdy komsomolec miał rzeczywistą możność uczestniczy: 
w omawianiu wszystkich zagadnień dotyczących pracy Komsornoiu na 
zebraniach komsomolskich, w prasie komsomolskiej, wybierać i być 
wybieranym do organów komsomolskich, krytykować na zebraniu każ­
dego pracownika Komsornoiu, a także każdy organ komsomolski, oso­
biście uczestniczyć w tych wszystkich wypadkach, gdy podejmuje się de­
cyzję w sprawie jego działalności lub postępowania. Trzeba, żeby każdy 
komsomolec zwracający się z pytaniami, skargami, uwagami spotyka! 
się z pełnym uwagi, troskliwym stosunkiem, żeby po uwagach komso­
molców podejmowane były szybko odpowiednie kroki.

* Wielkie znaczenie ma prawidłowe przydzielenie zadań komsomol­
skich.

Przemawiając na naradzie sekretarzy wiejskich organizacji komso­
molskich obwodu moskwiewskiego w 1942 r., M. I. Kalinin mówił: „Ze­
chciejcie zrozumieć, towarzysze, że kiedy wielu ludzi pracuje, kiedy 
każdy człowiek ma zadanie, kiedy ogólnokomsomolska praca jest po­
dzielona między wszystkich komsomolców, to jasne, że wtedy praca po-
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suwa się lepiej. Dziesięciu ludzi zrobi przecież więcej i lepiej niż jeden 
człowiek“ („O wychowaniu komunistycznym“, str. 117—118, wyd. „Na­
sza Księgarnia“, 1950 r.).

Trzeba dążyć, by każdy. komsomolec wykonywał tę lub inną pracę, 
którą mu poleciła organizacja komsomolska. Możliwości są tu bardzo 
wielkie. Można zlecić komsomolcowi pracę agitatora lub członka ko­
legium redakcyjnego gazetki ściennej, skierować go do komsomotskie- 
go punktu kontrolnego, dać mu zadanie czytania gazet, kierowania koł­
kiem amatorskiej twórczośpi artystycznej itd., itp.

Organizacja Komsomolska może dać komsomolcowi i takie zadanie 
dokonać wspólnie ze wszystkimi kołchoźnikami przełomu na tym lub 
innym pozostającym w tyle odcinku gospodarki. W związku ze stale 

wzrastającym poziomem mechanizacji i elektryfikacji gospodarki rol­
nej organizacja komsomolska może polecić komsomolcowi zdobycie 
kwalifikacji elektromontera, ślusarza, kowala, szofera itp. Takie pole­
canie należy rozumieć również jako poważne, zadanie kornsomolskie. 
Bardzo ważne jest, żeby komsomolec wykonywał zadanie interesujące 
go, odpowiadające jego umiejętnościom. W przeciwnym wypadku zada­
nie przekształc;i się w przykry obowiązek lub w pracę ponad, siły.

Dając zadanie trzeba wyjaśnić jego sens, uważnie śledzić jak jest 
wypełniane, w odpowiednim czasie zachęcić, w wypadku osiągnięcia 
dobrych wyników pochwalić za dobre wykonanie zadania. Każdy kom­
somolec z wielką chęcią, z poczuciem wielkiej odpowiedzialności za­
biera się do wykonania pierwszego zadania komsomolskiego, chociaż 
by ono wydawało się mało znaczące. Ale bywa tak: zacznie komsomo­
lec z zapałem, potem zauważa, żc nikt nie interesuje się tym, co on 
robi. Upłynął termin — a nikt go nawet nie zapytał. Idzie do sekreta­
rza, a ten wysłuchuje .go bez najmniejszego zainteresowania. Zraża to 
komsomolca, obniża poczucie odpowiedzialności przed organizacją.

Zadania oig,inizacji komsornolskiej nie kończą się na wychowaniu 
jej członków. Każda podstawowa organizacja komsomolska obowią­
zana jest do prowadzenia pracy z całą młodzieżą. W statucie WL.KZM 
wskazuje się, że jednym z obowiązków podstawowych organizacji kom- 
somolskich jest przyjmowanie do Komsomołu nowych członków i ich 
polityczne wychowanie.

Wzrost organizacji komsornolskiej nazywany jest często zwierciadłem 
jej pracy. Jeżeli organizacja, komsomolska zwiększa się — świadczy to 
o jej sile, jej więzi z młodzieżą, jej oddziaływaniu na młodzież. Jeżeli 
organizacja komsomolska dwa - trzy miesiące nie wzrasta, jest to już' 
poważny sygnał alarmujący, że w tej organizacji nie wszyątko jest 
w porządku.

Młodzież wyrabia sobie zdanie o Komsomole, przede wszystkim na 
podstawie swojej organizacji komsornolskiej, na podstawie* tego jak
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organizuje i wychowuje młodzież swojego kołchozu. Jeżeli młodzież zo­
baczy, że komsomolcy wnikają we wszystkie dziedziny życia kołchozo­
wego, pomagają umacniać gospodarkę spółdzielczą, powiększać bo­
gactwa kołchozu— będzie ona skupiać się wokół takiej organizacji. 
Znaczy to, że dla normalnego, systematycznego wzrostu niezbędne jest, 
żeby praca organizacji podstawowej odpowiadała zainteresowaniom 
i zamiłowaniom młodzieży.

Trzeba również, żeby organizacje komsomolskie przeprowadzały dla 
młodzieży więcej imprez masowych, wieczorów, zebrań, odczytów, re­
feratów, żeby organizowały zawody sportowe i zabawy, przy czym 
wszystko to 'trzeba organizować w ten sposób, żeby młodzież miała 
możliwość współzawodniczenia, zastosowania w pełnej mierze swoich 
umiejętności, zdolności, żeby młodzież jednej ^brygady mogła zmierzyć 
się swoimi siłami w sporcie, amatorskiej twórczości artystycznej,
z młodzieżą drugiej brygady. *

Trzeba żeby organizacja kómsomolska przyciągała młodzież do ca­
łej swojej pracy, wciągała ją do zespołów szkolenia politycznego, za­
praszała na zebrania komsomolskie, dawała możliwość brania udziału 
w przygotowywaniu zagadnień do omówienia na zebraniach, brania 
udziału w dyskusjach.

Trzeba w końcu, żeby prowadzona była praca organizacyjna zmierza­
jąca do przyciągania najlepszej młodzieży do Komsomołu. Przeprowa­
dzając pracę, która zbliża młodego człowieka do Komsomołu, doprowa­
dza go do uświadomienia sobie konieczności związania swoich losów 
z Komsomołem, nie trzeba zapominać o tym, żeby w odpowiednim 
czasie porozmawiać z najlepszymi młodymi kołchoźnikami o ich wstą­
pieniu do Komsomołu, wyjaśnić jak napisać podanie, wypełnić ankietę 
wstępującego do Komsomołu, a gdy zachodzi potrzeba — pomóc zna­
leźć komsomolców, którzy mogliby udzielić rekomendacji.

Po przyjęciu chłopca lub dziewczyny do Komsomołu sekretarz orga­
nizacji komsomolskiej kieruje podanie i wypełnioną ankietę do komi­
tetu rejonowego Komsomołu. Po decyzji egzekutywy komitetu rejono­
wego, sekretarz organizacji komsomolskiej. powinien zatroszczy? się, 
aby nowoprzyjęty do Komsomołu otrzymał na czas legitymację <om- 
somolską i powinien objaśnić go jak należy ją przechowywać.

Podstawowa organizacja komsomolska ma swoje komsomolskie gos­
podarstwo, które należy utrzymywać w największym porządku. Sekre­
tarz podstawowej organizacji komsomolskiej i komitet Komsomołu pro­
wadzą protokoły zebrań* komsomolskłch, protokoły posiedzeń komitetu, 
składają (zszywają) i przechowują plany pracy. Sekretarz posiada rów­
nież książkę ewidencji członków WLKZM, wykaz wpłat członkowskich 
składek komsomolskłch, stempelek do kwitowania wpłaty składek 
w legitymacjach komsomolskich. Oprócz tego sekretarz otrzymuje rożne
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uchwały zwierzchnich organów komsomolskich, instrukcje KC WLKZM 
o ewidencji, o wpłacaniu składek członkowskich. Gospodarstwo kom- 
somolskie w podstawowej organizacji komsomolskiej jest niewielkie, 
ale trzeba je prowadzić dokładnie. Należy uważać, aby wszystkie do­
kumenty były czytelnie wypisane, żeby były utrzymywane w porządku, 
ułożone, zszyte. Każda organizacja komsomoiska powinna troszczyć 
się o zapewnienie ochrony dla swego gospodarstwa komsomoiskiego. 
Niedbalstwo i gapiostwo w tej sprawie jest nie do pomyślenia.

Ewidencja członków Komsornołu, składki członkowskie, gospodarstwo 
komsomolskje — wszystho to nie są drobiazgi lecz ważne elementy 
pracy organizacyjnej w Komsomoie. Przystępując do pracy organiza­
cyjnej w Komsomoie sekretarz powinien zapoznać się szczegółowo ze 
statutem WLKZM, z instrukcją KC WLKZM o przeprowadzaniu wybo­
rów do kierowniczych organów komsomolskich, z instrukcją o ewiden­
cji członków oraz instrukcją o składkach członkowskich.

Jednym z obowiązków podstawowej organizacji komsomolskiej jest 
„współdziałanie z rejonowym, miejskim komitetem Komsornołu w ca- 
łej jego działalności '. Znaczy to, że podstawowa organizacja komso- 
moiska powinna dokładnie wypełniać uchwały i wskazania komitetu 
rejonowego Komsornołu. Nie wystarczy, by podstawowa organizacja 
komsomoiska i jej sekretarz uznawali tylko słuszność postanowień ko­
mitetu rejonowego Komsornołu i wyższych organów komsomolskich, 
trzeba walczyć o pełne i terminowe wykonanie tych postanowień.

Sekretarz podstawowej organizacji komsomolskiej utrzymuje codzien­
ną więź podstawowej organizacji komsomolskiej z komitetem rejono­
wym Komsornołu, a poprzez niego z całym Komsomołem.

Sekretarz podstawowej organizacji komsomolskiej powinien na czas 
przedstawić do komitetu rejonowego wymagane przez KC WLKZM spra­
wozdania: sprawozdanie zbiorcze o wpłatach składek'członkowskich — 
do 10-go każdego, następującego po sprawozdawczym, miesiąca; proto­
koły ogólnych zebrań komsomolskich i posiedzeń komitetu WLKZM — 
w1 ciągu trzecli dni po odbyciu zebrania ogólnego lub posiedzenia komi­
tetu; plany pracy podstawowej organizacji komsomolskiej nie później 
niż do pierwszego tego miesiąca, którego plan dotyczy; spisy komsomoL 
ców. w których zaszły zmiany w zawodzie lub wykształceniu — raz do 
roku, na I stycznia. Oprócz tego, raz na dwa-trzy miesiące, sekretarz 
podstawowej organizacji komsomolskiej powinien konfrontować wykazy 
członków organizacji komsomolskiej z kartami ewidencyjnymi w ko­
mitecie rejonowym.

Współdziałać z komitetem rejonowym Komsornołu, to znaczy syste­
matycznie informować komitet rejonowy o życiu podstawowej organiza­
cji komsomolskiej, informować uczciwie, niczego nie ukrywając. Trzeba 
oczywiście zawiadamiać o pozytywnych wynikach w pracy, o cieka-

M I E S I Ę C Z N I K  I N S T K U K C Y J N Y 83



wych poczynaniach organizacji komsomolskiej kołchozu, brygady, gru­
py komsomolskiej, komsomolców i młodzieży. Jest to bardzo ważne dla 
komitetu rejonowego Komsomołu. Ale trzeba również inforrrtować i o nie­
dociągnięciach. Komitet rejonowy tym szybciej i skuteczniej będzie 
mógł pomóc podstawowej organizacji komsomolskiej — im lepiej będzie 
poinformowany o stanie jej pracy. Ukrywać niedociągnięcia przed ko­
mitetem rejonowym, zamazywać te niedociągnięcia — to znaczy przy­
nosić szkodę sprawie, okazywać tchórzostwo nie licujące z mianem 
komsomolca." Uczciwość; szczerość — to są 'nieodłączne cechy każdego 
członka WLKZM a tym bardziej aktywisty komsomolskiego.

Znaczna część pracy komitetu rejonowego Komsórnolu powinna po­
legać na* rozstrzyganiu praktycznych zagadnień wysuwanych przez pod­
stawowe organizacje komsomolskie. Usunięcie niedociągnięć w dzia­
łalności kołchozów, polepszenie pracy kina kołchozowego, przydzielenie 
lektora w celu wygłoszenia odczytu, polepszenie pracy szkoły wieczo­
rowej dla młodzieży wiejskiej, organizowanie zajęć sportowych, pomoc 
w przeprowadzeniu zebrania komsomolskiego, przydzielenie kierownika 
kotka politycznego — wszystkie te i wiele i nnych zagadnień może 
postawić podstawowa organizacja komsomolska przed komitetem rejo­
nowym Komsomołu, jeżeli napotka na trudności w rozstrzygnięciu ich 
własnymi sitami. Komitet rejonowy Komsomołu powinien szybko roz­
patrzyć i rozstrzygnąć każdy taki wniosek podstawowej organizacji 
komsomolskiej. Jeżeli komitet rejonowy odnosi się do wniosków i syg­
nałów bez należytej troski i uwagi, to znaczy, że nie spełnia on swoich 
obowiązków.

Ale i w takich wypadkach podstawowa organizacja komsomolska ma 
wszelkie możliwości wpłynięcia na komitet rejonowy Komsomołu. Na 
posiedzeniach plenarnych komitetu rejonowego, zebraniach rejonowego 
aktywu komsomolskiego, naradach sekretarzy organizacji komsomol- 

.skich — komsomolcy, a przede wszystkim sekretarze podstawowych 
organizacji komsomolskich, którzy lepiej od innych znają niedociągnię­
cia w pracy komitetu rejonowego, powinni bezlitośnie ujawniać je, kry­
tykować pracowników komitetu rejonowego bez względu na osoby. Tyl­
ko śmiała i otwarta krytyka pomaga iść naprzód ulepszać pracę i usu­
wać niedociągnięcia. A jeżeli komitet rejonowy pozostaje głuchy i na 
taką krytykę, obowiązkiem sekretarza podstawowej organizacji komso­
molskiej jest zawiadomić o tym obwodowy, krajowy komitet Komso­
mołu, KC LKZM republiki związkowej, KG WLKZM.

Całą swoją pracę podstawowa organizacja komsomolska przeprowa­
dza pod kierownictwem organizacji partyjnej. Kierownictwo partii 
jest najistotniejszym, najważniejszym w całej pracy Komsomołu. Na 
powodzenie w swej pracy może liczyć tylko ten sekretarz podstawowej 
organizacji komsomolskiej, który we wszystkich sprawach zasięga rady
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organizacji partyjnej, jej . sekretarza, informuje organizację partyjną 
o życiu młodzieży, jej dążeniach, potrzebach i trudnościach w pracy 
organizacyjnej, wysuwa wnioski zmierzające do polepszenia pracy poli­
tyczno-wychowa wczej, kulturalno-masowej i sportowej wśród młodzieży.

WLKZM — wskazuje Statut komsomołu — wymaga od swoich czipn- 
ków uporczywej i nieustannej walki o realizację uchwał partii komu­
nistycznej i rządu radzieckiego. Sprawą Ironoru każdego komsomolca, 
a tym bardziej aktywisty komsomolskicgo, jest szybkie i dokładne wy­
pełnianie wskązań organizacji partyjnej.

Cala nasza sławna młodzież radziecka przyjęła jako wytyczną dzia­
łania, jako bojowy program walki o nowe osiągnięcia w budownictwie 
komunistycznym uchwały XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Młodzież radziecka, komsomolcy nie będą szczędzić 
swych sił dla wykonania uchwal partii. Dla komsomolców, dla całej 
młodzieży radzieckiej nie ma większego zaszczytu, niż zaszczyt nale­
żenia do wielkiej armii budowniczych komunizmu, która kroczy naprzód 
pod sztandarem partii Lenina-Stalina.

(Przekład z numeru 23/52 „Młodego Komunisty“.)
Tłum. B. Krasuski
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TW Ó J PRZY3A CIEL i  NAUCZYCIEL

O  „ L is ta c h  z poc/róźy" 
i „ S z k ic a c h  w ę g l e m "  -  H . S i e n k i e w i c z a

Z dzisław  N ajder

H
EN RYK SIENKIEWICZ jest jednym z najwybitniejszych i najpopu- 

x x  larniejszych pisarzy polskich. Liczba czytelników jego powieści 
i nowel idzie w miliony, a popularność dziel Sienkiewicza me maleje by­
najmniej z upływem lat. Przeciwnie -  obecnie wkraczamy, jak się 
zdaje w nowv, bogaty i wolny od zafałszowali okres popularności 
autora „Krzyżaków“ wśród najszerszych warstw społeczeństwa. Mó­
wią o tym liczne wydania powieści Sienkiewicza, mówią o tym zakro­
jone na szeroką skalę prace badawcze, podjęte przez Instytut Badan 
Literackich.

Język Sienkiewicza stal się wzorem dla prozy polskiej, klasycznym 
przykładem piękna, prostoty i siły wzruszeniowej. Wielki pisarz był 
zwłaszcza na początku swej twórczości — wielkim realistą, odzwier­
ciedlającym w swych nowelach tragiczną często dolę ludu polskiego, 
dającym w powieściach historycznych genialne wizje wałczącego 
o wolność narodu.

Działalność literacką zaczynał Sienkiewicz — jak się to popularnie 
mówi — w służbie ideałom pozytywistycznym. Pozytywizm — to 
w latach siedemdziesiątych ubiegłego sthlecia ideologia mieszczańska, 
posiadająca niewątpliwie wiele cech postępowych. Postępowa przede 
wszystkim w walce z pozostałościami feudalizmu — tak w dziedzinie 
gospodarczej, jak i kulturalnej. Wielkim krokiem naprzód było przede 
wszystkim uwolnienie nauki z więzów religianctwa i teologu, a także 
skierowanie uwagi literatury na najaktualniejsze problemy życia spo­
łecznego. Ale pozytywizm jako ideologia mieszczańska był klasowo 
ograniczony i nie wykraczał poza ramy kapitalizmu. Uprzemysłowie­
nie kraju i unowocześnienie metod gospodarki wiejskiej, przy niena­
ruszonym systemie wyzysku, uważali ideologowie mieszczańscy za uni­
wersalny lek na wszelkie zło społeczne.
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Sienkiewicz krótko tylko poddawał się podobnym złudzeniom. Doś­
wiadczenie zdobyte w czasie pracy kronikarskoJreporterskiej nastawi­
ło go nieufnie wobec tych, na których oprzeć się miał postęp kapitali­
styczny: wobec burżuazji i ziemiaństwa. Resztę złudzeń rozwiała pod­
róż do Anglii i Ameryki Północnej w łatach 1876-78, której owocem 
są „Listy z podróży“ — wspaniały dokument ówczesnych stosunków 
w krajach kapitalistycznych, a z punktu widzenia literackiego dowód 
dojrzewania. Sienkiewicza jako artysty.

Cykl „Listów z podróżj'“ wyjjełnia-dwa spore tomy. Różnorodność 
i bogactwo treści — olbrzymie. Najbardziej znanym fragmentem jest 
zapewne scena w londyńskim Hyde Parku, w której potęga i zamoż­
ność imperium brytyjskiego przeciwstawiona została nędzy i poniże­
niu rzesz, jego obywateli. „On jest Anglikiem; do niego należą Indie, 
Australia, Kanada, on ma wojsko, flotę, to potentat prawdziwy. Ale 
czegóż tak drżysz na całym ciele, potentacie? Aha! on jest na czczo 
od onegdaj.“

Sienkiewicz wielokrotnie wyszydza także filisterstwo burżuazji — • 
np. wtedy, gdy opisuje widok katedry kolońskiej, jednego z najwspa­
nialszych zabytków architektury średniowiecznej w Europie, i przyta­
cza słowa jakiegoś wędrownego kupca: „A cóż to? — odrzekł wska­
zując na oblaną światłem księżyca katedrę — martwy kapitał i nic 
więcej!“ Ale. szczytowym momentem rozczarowania się Sienkiewicza 
do kapitalizmu stał się dopiero pobyt w Nowym Jorku. Przebija to na­
wet w podtytułach listów, mówiących o „rozczarowaniu“-, „naduży­
ciach“, „znowu rozczarowaniu“. A trzeba wiedzieć, że Sienkiewicz 
(i nie tylko on) żywił specjalne nadzieje co do społecznych urządzeń 
amerykańskich, co do postępu w tym kraju, gdzie swobodnie rozwijał 

kapitalizm nie hamowany pozostałościami feudalnymi i gdzie bo­
gactwo surowców umożliwiało błyskawiczny rozwój przemysłu kapita­
listycznego.

Obraz Ameryki w „Listach“ jest zarazem i wielostronny i nacecho­
wany sprzecznościami. Nie można zresztą wymagać od Sienkiewicza, 
żeby z całą dostępną nam dziś precyzją poddał analizie stan społeczeń­
stwa amerykańskiego. Tym niemniej w „Listach“ uderza nas wielka 
przenikliwość pisarza i ostrość jego reakcji na dostrzeżone objawy 
krzywdy społecznej i narodowej.

„Handel, handel i handel, business i bus.iness, oto, co widzisz od 
rana do wieczora, o czym ustawicznie słyszysz i czytasz. Na rzut oka 
nie jest to miasto zamieszkane przez taki a taki naród, ale wielki 
zbiór kupców, przemysłowców, bankierów, urzędników, kosmopolitycz­
ny zarwaniec (bałagan), który imponuje ci ogromem, ruchliwością, 
przemysłową cywilizacją, ale nuży cię jednostajnością społecznego ży-
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cia nie wytwarzającego nie więcej prócz pieniędzy." Tak ocenia! Sien­
kiewicz Nowy Jork, centrum i kwintesencję cywilizacji amerykańskiej.

Uczucie zawodu zmieniło się w oburzenie, gdy Sienkiewicz zapozna! 
się bliżej ze sposobem postępowania Amerykanów z Indianami, pier­
wotnymi mieszkańcami kontynentu. Bezlitosne usuwanie z zajmowa­
nych terenów, mordowanie opornych, zdradzieckie układy, poniżające 
traktowanie-zwyciężonych, podburzanie do wojny plemion między so­
bą — taki był system działania białych w stosunku do Indian. Podbo­
jów dokonywano w imię „cywilizacji". Sienkiewicz pisał o tym: „ja- 
cyż to są ci apostołowie cywilizacji, z którymi się (indianin) spotyka? 
Naprzód kupiec, który go oszukuje; dalej awanturnik, który' mu zdzie­
ra skórę, z głowy; dalej traper, który przed jego namiotami poluje na 
bawoły dostarczające czerwonym pożywienia; ’wreszcie amerykański 
komisarz rządowy z papierem, na którym między liniami napisano: 
Manę, tekel, fares! dla całego plemienia! (...) Na koniec, najpierwszym 
bezpośrednim produktem, który wszyscy dzicy otrzymali od cywili­
zacji, jest: wódka, ospa i syfilis; cóż dziwnego więc, żc patrząc na cy­
wilizację ze stanowiska tych najpierwszych dobrodziejstw, nie wzdy­
chają do niej, bronią się i giną!"

Piętnował więc Sienkiewicz u Amerykanów kosmopolityzm, kult 
pieniądza, egoizm i elementy rasizmu .— czyli te cechy, jakie i dziś 
znamy jako charakterystyczne dla tzw. „amerykańskiego stylu życia".

W Kalifornii spędzi! autor „Listów" większą część swego pobytu 
w Ameryce. Stamtąd przysłał swoje korespondencje i nowele — „Szki­
ce węglem". „Selim Mirza". Po powrocie z Ameryki powstaje właśnie 
szereg arcydzieł nowelistycznych Sienkiewicza, jak „Latarnik", „Janko 
Muzykant" i inne. Pobyt w Ameryce dostarczył również pisarzowi 
tematów do wielu nowel, jak np. „Orso“ omawiającej los Indian oraz 
„Wspomnienie z Maripozy“, „Za chichem“, „Latarnik“ — poświęconych 
emigrantom polskim.

Przedmiotem szczególnego zainteresowania była dla Sienkiewicza 
w Ameryce emigracja polska. I to zarówno nowa, przeważnie chłop­
ska, zarobkowa — jak i dawna, mniej liczna, za to ciekawsza i lepiej 
zorganizowana emigracja polityczna (po powstaniach 1830, 1848,
ISfii) . Każdy z tych odłamów emigracji wywarł odmienny wpływ na 
postawę ideową Sienkiewicza. Spotkanie z weteranami walk o nie­
podległość, nie porzucającymi i teraz marzeń o wyzwoleniu ojczyzny, 
umocniły patriotyzm późniejszego autora „Potopu“ i jego poczucie 
więzi z tradycjami narodowymi. Po powrocie z Ameryki Sienkiewicz 
staje ąię jawnym przeciwnikiem ugody z zaborcami. Natomiast zet­
knięcie się z szukającą za oceanem chicha emigracją polską rozsze­
rzyło wiedzę Sienkiewicza o wsi. polskiej, otworzyło mu oczy na jej
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n-dze ciemnotę i nieludzkie warunki bytowania, pomogło mu rów-
25**3« -w»«* ™“Scl «***? 'T[Sr jJgSrTe doświadczenia stały się źródłem „JnriKn Muzykanta , ..J.m r I , 
„Bartka zwycięzcy“ i innych utworów. Ale pierwszym ich owocem by 
}’a wstrząsająca nowela „Szkice węglem' . -

Szkice węglem“ to najwyższe osiągnięcie Sienkiewicza w zakre­
sie twórczości satyrycznej i zarazem pierwszy utwór o wyraźnych 
znamionach realizmu krytycznego. Powstały one w Kallf" '1' “’ J .  r 
ku 1876 Zawartość noweli -  to syntetyczny obraz pols kitj w»i po 
uwłaszczeniowej po roku 1863. Do jego pełności brak tylko robotn,- 
trw  folwnrczrwch Jest więc pan Skorabiewski, ziemianin, Mory po

rte«óT ordz°vść" -  Ksijdz Czyżyk zajmuje się. owszem, bardzo troskli­
we duszami swych owieczek, chroniąc je zwłaszcza przed groźm 
herezia średniowieczną Katharów nakazuje także nieszczęścia znos.c 
z S r ,  -  jako dopusty boże (Nieszczęście, jakie przydarzyło sę  
waszemu mężowi, uważajcie jako karę Dozą za cieżk, grzech p.jan- 
«(ua i dziękujcie Bogu, że karząc go za życia, może odpuści mu po 
śmierci“!'Bogacze wiejscy, wójt Burak i ławnik Górnu ta wy zysku ją Jlak 
sie da biedniejszych gospodarzy. Pisarz gminny, pan -o 
to? figura spod ćiemnej gwiazdy, bezlitosny lupiez.cn meosw te < ■
wieśniaków^ Przedstawicielami ubogiego chłopstwa są centra!. po- 
J ' cje noweli- Drwal Rzepa i jego żona. Sienkiewicz maluje wszystkie 
nos acie z iedniowem obiektywizmem Najistotniejszym jednak
1° ’ SzScach w S em “- jest to, żi autor obdarzy. Rzepów a j a s z c z a
Marysię' ' prawdziwie i głęboko tylko
wszystkim ma coś do zarzucenia, wszystkich k r, > M . f *ch.
Rzepowie przedstawiają materia! na ludzi ‘ je
Dzięki temu właśnie budzą om w nas najgłębsze v\sp - 

Żadnej postaci (poza Zoizikiewiczem, który stano-vi oiri tny 
blern) nie odmalował pisarz tak, by budziła odrazę,f a przeciwnie-

‘ "» j ł lisiądzk T w d T t T a U - ^
i dziedzic, i jego ' a* p ,udimi etycznie przeciętnymi. Pan Sko- 
sazem są w rysy uodau , ą K • j  Czyżyk jest „lagod-
rabiewski to istotnie «łowtc lud Ks*** <*> >
ny“. Wójtowi było ^ w  j gzkiców węglem“’ że Sienkiewicz nie 
właśnie siła wymowy' ,de° ¿ |nf ci Htarakterach ludzkich, lecz w ca- 
dopatruje się zla w poszcz Boiny p . , tych stosunków
tym zespole stosunków społecznych. Pokazuje , e }
L  i c .  czymś t S .  e S typ-»-
kapitalistycznego społeczeństwa. Uką ^
wość jej bohaterów
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Ta myśl utworu podkreślona jest jeszcze przez postać Zolzikiewi- 
cza. On jeden nie został przez autora obdarzony żadnymi ludzkimi 
wartościami. Jest w noweli uosobieniem zla i zarazem śmieszności 
(przez swe. wygórowane ambicje, strój, lekturę itd.), co czyni go na­
wet postacią trochę nierealną, groteskową. Stwierdzenie tego faktu na­
prowadza nas na właściwe zrozumienie roli pisarza gminnego 
w „Szkicach węglem“. Zołzikiewicz to nie tylko jedna z osób akcji, 
to zarazem ubsobiony wykwit stosunków, społecznych, panujących 
wówczas na wsi, personifikacja krzywdy i wyzysku klasowego.

Ogólny ton noweli jest pesymistyczny. Fabuła kończy się tragiee- 
nie, najlepsi bohaterowie giną — przy czym cala katastrofa okazuje 
się niepotrzebną — a łotr Zołzikiewicz i jego świadomi i nieświadomi 
wspólnicy pozostają nienaruszeni. Ale pesymizm jest w tym wypadku 
dowodem dojrzałości autora. Sienkiewicz nie sugeruje żadnych „roz­
wiązań“, żadnych „ulepszeń“, bo do „rozwiązań“ i „ulepszeń“ burżu- 
azyjnych już się rozczarował, a innych nie widzi, jako twórca ograni­
czony klasowo. Poprzestaje na obrazie realistycznym i krytycznym. 
„Szkice węglem“ to wielki głos protestu przeciw stosunkom kapitalistycz­
nym na wsi. Jeżeli porównamy tę nowelę z wcześniejszymi o dwa, trzy 
lala kronikami, w których proponuje Sienkiewicz na przykład utworzenie 
przez dziedziców ochronek dla dzieci wiejskich, przepowiadając, że 
będzie to uniwersalne lekarstwo na wszystkie wiejskie bolączki _ do­
strzeżemy niewątpliwy postęp, wzrost dojrzałości i trzeźwości ideowej 
Sienkiewicza.

Także od strony rzemiosła artystycznego „Szkice węglem“ to utwór 
znakomity. Trafnie uchwycone dialogi, zróżnicowany język postaci, 
plastyka szczegulów, umiejętnie przyspieszane i zwalniane tempo' ak­
cji, prostota pełnego grozy i tragizmu zakończenia — wszystko to na­
daje noweli cechy doskonałości.

Taki był początek drogi Henryka Sienkiewicza do realizmu krytycz­
nego. Drogi wspaniałych osiągnięć artystycznych, drogi 'przełamywa­
nia ideowych ograniczeń.

Lektura „Listów z podróży“ dostarczy aktywistom zetempowskim 
materiału do zastanowienia się nad źródłami, z których wypływa dzi­
siejszy stan społeczeństwa amerykańskiego, nad niszczycielskim wpły­
wem, jaki wywiera kapitalizm na jednostki i na cale narody. Los In­
dian poznany z listów Sienkiewicza łatwo zestawi sobie każdy z obec- 
nytn położeniem ludów w. krajach kolonialnych i zależnych, wyzyski­
wanych przez kapitalistów. „Listy z podróży“ i „Szkice węglem“ przed­
stawiają dla nas również olbrzymią wartość jako lektura ucząca pięk- 
nego języka polskiego, jasności wyrażnia się oraz argumentacji, właści­
wych Sienkiewiczowi — mistrzowi prozy polskiej.
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Popularne broszury 
o filozofii marksistowskie!

Sanusz K uczyński

F ILOZOFIA marksistowska idaje człowiekowi nie tylko poznanie 
świata. Filozofia marksistowska daje człowiekowi oręż pomagający 

w przekształcaniu świata, wskazuje drogę do zbudowania , ustroju spra­
wiedliwości społecznej i szczęścia człowieka. Filozofia marksistowska
_ jedynie naukowa filozofia — daje broń do walki z pozostałościami
burżuazyjnej ideologii.

Dlatego propaganda markistowskiej filozofii —■ naukowego świato­
poglądu — jest ważnym zadaniem naszego ideologicznego frontu. Trze­
b i  ¿foy prawda i siła marksistowskiej filozofii docierały do hutnika 
i górnika, stoczniowca i kolejarza, metalowca i chłopa ze spółdzielni 
produkcyjnej, ekspedienta, urzędnika i każdego młodego robotnika 
do ludzi pracy, aby mobilizowały ich do walki o budowę socjalizmu 
w Polsce Ludowej, o radosne i szczęśliwe życie. Trzeba, aby marksizm 
sial się światopoglądem wszystkich ludzi pracy.

Zadanie to mają realizować m. in. popularne książki Wiedzy Po­
wszechnej poświęcone marksistowskiej filozofii. Pierwsza z mch — 
„O materializmie filozoficznym", której autorem jest Władysław Kra­
jewski, zapoznaje nas z podstawowymi pojęciami i problemami fl,ozo1’’* 
omawia krótko rozwój materializmu i ńa jego tle t na tle rożnych od­
mian idealizmu pokazuje przewrót w filozofii, jakim było powstanie 

<1intpktve7 npoo Autor omawia następnie podstawowe tezy

t
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powstała wówczas, gdy powstała filozofia tj. w VI Wieku przed naszą 
erą, w starożytnej Grecji. W swym historycznym rozwoju znalazła ona 
najwyższy wyraz przed Marksem w światopoglądach rosyjskich i pol­
skich rewolucyjnych demokratów, którzy potrafili zespolić ją z materia­
lizmem i uczynić metodą rewolucyjnego działania. Rewolucyjni demo­
kraci byli ideologami chłopskiej, antyfeudalnej rewolucji. W pełni nau­
kową stała się dialektyka w filozofii Marksa i Engelsa — wielkich

odzów i nauczycieli klasy robotniczej. Dialektyka jest wprost prze­
ciwstawna metafizyce, która króluje dziś w burżuazyjnej filozofii. Dia­
lektyka głosi, że rzeczy i zjawiska świata są wzajemnie powiązane 
i oddziaływają na siebie, że cala rzeczywistość znajduje się w nie­
ustannym ruchu i rozwoju, że rozwój ten dokonuje się drogą przecho­
dzenia zmiata ilościowych w jakościowe, a źródłem tego rozwoju, źró­
dłem ruchu jest jedność i walka przeciwieństw. Dialektyka jest’ więc 
teorią rozwoju świata. Ale nie tylko teorią — jest też metodą badania, 
jest ' wytyczną działania. Zobaczmy dla przykładu, co pisze Stalin 
o drugiej cesze dialektyki:

„W przeciwieństwie do metafizyki dialektyka traktuje przyrodę nie 
jako stan spoczynku i bezruchu, zastoju i niezmienności, lecz jako stan 
ciągłego ruchu i przeobrażania się, nieustannego odnawiania się i roz­
woju, gdzie zawsze coś powstaje i rozwija się, coś niszczeje i dobiega 
kresu swego istnienia.

Dlatego też metoda dialektyczna wymaga rozpatrywania zjawisk nie 
tylko z punktu widzenia ich wzajemnej łączności i uwarunkowania, 
lecz także z punktu widzenia ich ruchu, ich zmian, ich rozwoju, z pun­
ktu widzenia ich powstawania i obumierania“ (Stalin „O materializmie 
dialektycznym i historycznym“, *1949 rok, str. 7—8).

Jeśli świat znajduje się w ciągłym ruchu i rozwoju, to to co po­
wstaje, to co nowe — jest niezwyciężone. Stalin mówi:

„Według metody dialektycznej ważne jest przede wszystkim nie to, 
co się w danej chwili wydaje trwale, ale zaczyna już obumierać, lecz to 
co powstaje i rozwija się, jeżeli nawet w danej chwili wydaje się nie­
trwałe, albowiem według metody dialektycznej to tylko jest niezwycię­
żone, co powstaje i rozwija się“ (tamże, str. 8);

Autorami trzeciej broszury ,,0 materializmie historycznym“ są 
W. Krajewski, H. Temkin i R. Ilekker.

„Materializm historyczny jest to rozciągnięcie twierdzeń materializmu 
dialektycznego na badanie życia społecznego, zastosowanie twierdzeń 
materializmu dialektycznego do zjawisk życia społecznego, do badania 
społeczeństwa, do badania dziejów społeczeństwa“, (tamże, str. 5).

Powstanie materializmu historycznego było rewolucyjnym przełomem 
w dziejach myśli ludzkiej, było wielką, historyczną zasługą Marksa. 
Dopiero materializm historyczny umożliwił powstanie prawdziwej nauki
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społecznej. Przed Marksem w naukach społecznych panował całkowicie 
idealizm.

Ale klasa robotnicza, obalając wraz z kapitalizmem wszelki wyzysk 
i budując świadomie nowy, sprawiedliwy ustrój społeczny — socjalizm, 
musiała kierować się naukową teorią rozwoju społecznego. Tą teorią 
jest materializm historyczny.

Autorzy omawiają podstawowe problemy materializmu historycznego, 
ilustrując je przykładami. Czyni to wykład żywym, ciekawym i przy­
stępnym. W rozdziali II zatytułowanym „Materialne warunki bytu 
społeczeństwa“ zapoznają nas z marksistowskimi poglądami na 
znaczenie czynnika geograficznego i demograficznego w rozwoju 
społecznym. Choć środowisko geograficzne i gęstość zaludnienia mogą 
mieć pewien wpływ na rozwój społeczny, to jednak zasadniczym jego 
czynnikiem jest sposób produkcji. Autorzy przeprowadzają dalej analizę 
trzech cech produkcji i przechodzą następnie do problemu bazy i nad­
budowy. Stalinowska nauka o. bazie i nadbudowie — jak wszystkie 
prace klasyków marksizmu —- ma nie tylko wielkie znaczenie teoretycz­
ne, ale także praktyczne.

Rozdziały V i VI mówią o klasach i walce klas, o państwie i o dykta­
turze proletariatu.

Dawnym i dziś bardzo aktualnym zagadnieniem roli mas ludowych 
i jednostek w historii zajmuje nas rozdział VII. Wbrew burżuazyjnym 
fałszerzom marksizm twierdzi, że siłą decydującą w procesie historycz­
nego rozwoju, twórcą historii są masy pracujące. Marksizm nie neguje 
roli wybitnych jednostek w historii — przeciwnie, podkreśla ją. Pro­
blem ten znajduje właściwe rozwiązanie tylko w marksistowskiej nauce 
o społeczeństwie. Broszurę kończy rozdział poświęcony problematyce 
socjalizmu i komunizmu. Wszystkie trzy broszury*) omawiają proble­
matykę materializmu historycznego i dialektycznego w oparciu o cyto­
wane często wypowiedzi klasyków marksizmu-leninizmu. Omawiając 
problemy, autorzy ilustrują je bogatym i interesującym materiałem, 
zaczerpniętym z nauk przyrodniczych i społecznych. Dzięki temu, 
jak również dzięki dobrym ilustracjom rozmieszczonym w tekście, bro­
szury te stanowią lekturę łatwą i ciekawą, mimo że traktują o bardzo 
trudnych problemach. .

Są one znaczną pomocą dla każdego, kto pragnie poznawać marksi­
stowską filozofię.

*) W. K rajewski „ 6  M A TER IA LIZM IE FILO ZO FIC ZN Y M “, W iedza 
Pow szechna, 1952 r., s tro n  79, cena zł 3.

W. K rajewski „O D IALEK TY CE M A R K SIST O W SK IE J“, W iedza Po­
w szechna, 1952 r., s tron  80, cena zł 3.

W. Krajewski, H. Temkin i R. Hekker „O M A T ER IA L IZ M IE  H IST O ­
RYCZNYM “, W iedza Pow szechna 19o3 r., s tro n  152, cena zł 4.70.
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W  paźd z ie rn ik u  obchodzim y 
X  rocznicę pow stan ia  L udow ego 
W ojska  Polskiego. W „N ow ościach 
w ydaw niczych“ om aw ialiśm y w ie­
lo k ro tn ie  już książk i o pow stan iu , 
rozw oju  i życiu L udow ego W oj­
sk a  Polskiego. P rzypom inam y ich 
au to rów  i ty tu ły :

W anda W asilew ska — „R ZEK I 
PŁ O N Ą “.

Bogdan H&mera — „ŚLADAM I 
C ZO ŁGÓ W “.

Janina Broniew ska — ,.Z NO­
T A T N IK A  KORESPON DENTA  
W O JEN N EG O “.

Józef B iliński — „SZÓSTA  B A ­
T E R IA “.

Józef Hen — „DRUGA L IN IA ‘. 
W szystkie w yd. MON.*
L udow e W ojsko Po lsk ie  p o w sta ­

ło  n a  gościnnej ziem i radzieck iej, 
rosło, krzep ło  i przeszło  pełen bo­
h a te rs tw a  i chw ały  szlak  bojow y 
u boku arm ii-w yzw olieielk i — 
niezw yciężonej A rm ii R adzieckiej. 
B ogata  je s t l i te ra tu ra  om aw ia ją ­
ca n ieśm ierte lne*czyny  A rm ii R a­
dzieckiej. O sta tn io  ukazał się p ięk ­
n y  poem at Aleksandra Tw ardow ­
skiego o życiu żołnierza radziec­
kiego pt. „W A SYL T IO R K IN “ : 

„P rag n ę  książkę  tę  pośw ięcić 
M ym  .poległym  tow arzyszom ...
1 niech słow a je j usłyszą 
W szyscy drodzy m ej pam ięci 
P rzy jac ie le  dn i w o jennych ,
Co dzielili tru d  codzienny, 
S m u tk i, radość i zmęczenie... 
Sąd  ich najw yżej cen ię“.

T ym i słow am i kończy T w ardow ski 
sw ój poem at, p iękną  opow ieść o 
radz ieck im  człow ieku, o ra d z ie ­
ck im  żołnierzu , k tó ry  przyniósł 
n a m  w olność, k tó ry  dziś strzeże 
poko ju .

Wyd. MON str. 240 — cena 
z ł 12.—.

U kazał się w  sprzedaży w  no­
w ym  w y dan iu  książkow ym  w ybór 
m ateria łó w  p t „M ateria ły  X IX  
Z jazdu  K P Z R “. W sk ład  w yboru  
w chodzą re fe ra ty  i uchw ały  pod­
ję te  na h is to rycznym  X IX  Ż jeż- 
dzie.

W yd. K iW  — str. 224 — cena 
zł 3,45. *

Jed n y m  z najp o p u larn ie jszy ch , 
n a jb a rd z ie j łub ianych  i cenionych 
poetów  polskich w śród m łodzieży 
je s t W ładysław Broniew ski. W ie­
lo tysięczne n ak ład y  jego  tom ów  
w ierszy  rozchodziły  się n iezw ykłe 
szybko. O sta tn io  u kaza ł się now y, 
na jw iększy  z do tychczas w ydanych  
w ybór jego w ierszy, obejm ujący  
u tw o ry  n ap isan e  przed w ojną , w  
czasie w o jny  i po w ojnie. Tom  n o ­
si tytuł „W IERSZE ZEBRAN E“ .

Wyd. KiW  str. 376 — cena 
zł 16.50.

*

Żeromski Stefan: „SYZYFOW E 
PR A C E “. W pow ieści odtw orzone 
są stosunki jak ie  panow ały  w K ró­
lestw ie w latach  osiem dziesiątych 
zeszłego stu lecia  w p row incjonal­
nym  g im nazjum  m iasta  K lerykow a. 
K siążka jes t w yrazem  porachunków  
z ów czesnym i „pedagogam i“ , ro ­
syjskim i i renega tam i polskim i, 
k tórzy  donosicielstw em . te rro rem  
i na jb a rd z ie j plugaw ym i m etoda­
m i s ta ra li się  zd ław ić w szelką po­
stępow ą - m yśl w śród polskiej m ło­
dzieży.

Wyd. „C zyteln ik" cena zł 7.—
*

Ignatow P.; „BRA CIA  BOH A ­
TER O W IE“ . O powieść o dw óch 
p a rty zan tach , m łodych chłopcach, 
późniejszych bohaterach  Z w iązku 
R adzieckiego, k tórzy  w w alce z 
w ojskam i h itle row sk im i, pod bez­
pośrednim  dow ództw em  ojca (auto-
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ra  książki) w ykazali w ie lką  odw a­
gę i m ęstw o. W roku  1943 Jew gie­
nij i G ienadij Ignatow ie  zginęli 
śm ierc ią  boha te rów  przy w ysadza­
niu pociągu z am unicją .

W yd. „N asza K sięgarn ia“ str. 
139 — cena zł 1,50.

*
P au sto w sk i K onstanty/: „BURZA 

NA S T E P IE “. A u to r 11-tu opo­
w iad ań  ce lnym  p iórem  rea lis ty  
ry su je  p iękne  sy lw etk i ludzi r a ­
dzieckich w alczących z najeźdźcą 
h itle row sk im . W prow adzenie  do 
u tw o ró w  dzieci jeszcze bardzie j 
podnosi duży  ład u n ek  uczuciow y, 
k tó ry m  nasycona jes t k siążka  m ó­
w iąca o p a trio ty zm ie  i  n a jle p ­
szych cechach p rostego  radzie­
ckiego człow ieka.

Wyd. MON str. 106 — cena
zl 3.50.

*

„K TÓ R EG O Ś D N IA  W  NOW EJ 
H U C IE “ oto ty tu ł żywego, c ieka­
w ego rep o rtażu  ukazu jącego  w  
ostrych  sk ró tach  dzieje budow y 
w ielk iego k o m bina tu . Z k a r t  k s iąż ­
k i B ron isław a W iern ika  p rzeb ija  
p as ja  z ja k ą  doskonały  re p o r ta -  
żysta  op isu je  tru d n ą  w alk ę  b u ­
dow niczych najw iększego  obiek tu  
naszego p lan u  6-letniego z w ro ­
giem  klasow ym .

Wyd. „C zyteln ik“ str. 103 — ce­
na  zl 3.—. *

A rnold  S łuck i je s t ak tyw nym  
działaczem  ruchu  młodzieżow ego. 
N ajp ie rw  jak o  ak ty w is ta  ZW M -u, 
później w  ZM P b ierze czynny 
udzia ł w  p racy  naszej o rganizacji. 
O sta tn io  u k aza ł się czw arty  tom  
jego w ierszy  noszący ty tu ł „PO­
R A N EK “. M ocne pow iązanie  z n a ­
szą w spółczesnością, żyw a re a k ­
c ja  na  o taczające  go zdarzen ia  
o to  cechy, k tó re  w yrobiły  S łuckie- 
m u w ielką  popu larność  w śród  sze­
rok ich  rzesz m łodych czyteln ików .

W yd. „ Isk ry “ str. 52 — cena 
zł. 3.—.

N ow a pow ieść G u staw a M orelo*
k a  przenosi nas z „C zarnego“ Slą»» 
ka, na  Ś ląsk  „Z ielony“ , by poka­
zać dzieje życia beskidzkiego zbój­
n ika  O ndraszka. Po m onografiach  
o ta trz ań sk im  Janosiku , now a po­
w ieść M orcinka zapoznaje  nas z 
dziejam i innego b o h a te ra  ludow e­
go, żyjącego w  podaniach  ludu  
śląskiego. Pow ieść nosi ty tu ł „ON- 
D RA SZEK “.

Wyd. „C zyteln ik“, s tr. 464 — 
cena zł 17 *

Z alew ski W itold : „NA W IRA ­
ŻU “. Żyw o i c iekaw ie n ap isan e  
now ele sportow e n a  p rzy k ład ach  
życia w yb itnych  sportow ców  u k a ­
zu ją  tru d n ą  i pe łn ą  w yrzeczeń  
drogę w iodącą do sław y, u w ypu­
k la jąc  rów nocześnie różnice po­
m iędzy m łodym  spo rtem  socjali­
stycznym  a spo rtem  b u rżu azy j-  
nym .

Wyd. „ Isk ry “ str. 178 — cena 
zł 5.60. ,

C elnie d o b ran e  p rzy k ład y  z li­
te ra tu ry  p ięk n e j w y ja śn ia ją  m ło­
dzieży szereg  w ątp liw ości i sp raw  
zw iązanych  z zagadn ienem  sto­
su n k u  chłopców  do dziew cząt, za­
gadn ien iem  m iłości i je j po jm o­
w an iem  w społeczeństw ie socja li­
stycznym  a społeczeństw ie bu rżua- 
zyjnym .

Czy stosunek  m ężczyzny do ko­
b ie ty  w olny je s t już u nas zupeł­
n ie  z p rzeży tków  bu rżuazy jnych? 
Na to  py tan ie  odpow ie książka  pt. 
„C H ŁO PIEC  I DZIEW CZYN A “ 
opracow ana przez A nnę L anotę.

Wyd. KiW  str. 224 — cena zł 3,45, 
♦

O tym  z czego sk ład a ją  się róż­
n o rodne  ciała  o taczającego  nas 
św ia ta , o n ieogran iczonej po tędze 
rozum u ludzkiego i m ożliw ościach 
przodu jącej n au k i m ate ria lis ty cz - 
nej, od rzucającej zdecydow anie 
szkodliw e an tynaukow e b redn ie  
o n iepoznaw alności św ia ta , m ów i 
W. M iezencew , a u to r doskonałej i 
p rzy s tęp n ie  n ap isan e j p racy  pt. 
„ZAG AD KA  M A T E R II“.

W yd. „ Isk ry “ cena  zl 5.—.
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N ata lia  Rołlcczek, m łoda p is a r­
ka k rakow ska, jes t au to rk ą  tomu 
opow iadań pt, „DREW NIANY R Ó ­
ŻA N IEC “. O pow iadania  N atalii 
R olleczek o p arte  na  osobistych 
w spom nien iach  i przeżyciach od­
s łan ia ją  w całej jask raw ości n ę ­
dzę i beznadziejność życia dziew ­
cząt w  Polsce przedw rześn iow ej, 
d em ask u ją  całą obłudę, fałsz św ie­
ckiej oraz zakonnej filan tro p ii i 
społecznictw a.

Wvd. „ Isk ry “ str. 304 — cena 
zł 8."—.

X  *

Na tle  życia* zespołu rybackiego 
na  M azurach, k tó ry  zdobył ch lu b ­
ny ty tu ł najlepszego w Polsce, roz­
w ija  się akcja  pow ieści Eugeniusza 
Paukszty  pt. „SREBRNA ŁA W I­
CA“. W alka o plan , zespołowość i 
w spółzaw odnictw o pracy, dem asko­
w an ie  p ropagandy  neohitlerow - 
sk ie j, św ia tło  e lek tryczne, k tó re  
rozbłysło w w iosce ryback ie j — to 
k an w a  na  k tó re j rosną ludzie i 
ch a ra k te ry  te j c iekaw ej powieści 
w prow adzającej do naszej li te ra tu ­
ry  tem aty k ę  życia i pracy rybaków  
śródlądow ych.

W yd. PIW . str. 312 cena zł. 12,00.
•t-

O pisow i życia i przygód legen­
darnego  żeglarza polskiego J a n a  
z K o l n a ,  który m iał. rzekom o — 
dow odząc okrę tam i króla duńsk ie­
go — dotrzeć do północnych w y­
brzeży A m eryki (przed K olum ­
bem) pośw ięca sw oją pow ieść Fran­
ciszek Fenikowski. Pow ieść nosi 
ty tu ł ..P IE R ŚC IEŃ  Z ŁA B Ę­
D ZIEM “.

Wyd. „C zyteln ik“ str. 164, cena 
7 zl. ,

C iekaw ym  przyczynkiem  do 
dziejów  w* alk i ludu  polskiego z
kap ita iistyczno -obszarn iczym  rzą ­
dem  Polski p rzedw rześn iow ej jes t 
d eb iu t pow ieściow y m łodego p ro ­

zaika poznańskiego B ogusław a K o­
guta . Jego pow ieść nosząca ty tu ł 
„ZBU N TO W AN I“ pośw ięcona jest 
s tra ik o w i ch łopskiem u z 1P32 r.

Wyd. „C zyteln ik“ str. 310 —
cena zł 12.—.

*
O rganizu jąc akadem ię z powodu 

jak ieś  rocznicy borykam y się 
często z brakiem ' m ateriałów . Nie­
zm iernie cenną in ic ja tyw ę w tej 
dziedzinie na zlecenie M inisterstw a 
K u ltu ry  i Sztuki podjęło w ydaw ni­
ctw o „Sztuka“ p rzystępu jąc  do w y­
daw an ia  periodyku pt. „Rocznice 
i obchody k u ltu ra ln e “ . P ierw szy 
num er tego periodyku  pośw ięcony 
jest p rzypadającym  w roku b ieżą­
cym obchodom  zw iązanym  z epo­
ką  O drodzenia. Z najdziem y w n u ­
m erze ciekawie a rty k u ły , in scen i­
zacje zw iązane z epoką i ludźm i 
O drodzenia oraz cenne w skazów ki 
inscenizacyjne.

Wyd. „Sztuka“ str. 284 — cena 
zł. 25.—.

*
M łodzież polska dobrze zna swo­

ją  stolicę W arszaw ę. Jednym  głę­
boko u tk w ił w* pam ięci dzień wi­
zyty w W arszaw ie, kiedy w 1949 r. 
o tw arta  została tra sa  W—Z, innym 
był wudok now ej W arszaw y oglą­
danej w  dniach pam iętnego Ziołu 
C odziennie p iękniejsza i w span ia l­
sza s ta je  się nasza stolica. Na Fe­
stiw al do B ukaresz tu  m łodzież pol­
ska zaw iozła a lbum  w ydany w kil­
ku językach pt. „MÓWI W A RSZA ­
WA, M IA STO  PO K O JU “. Jed en  
dzień w W arszaw ie — tak  m ożna 
by określić k ró tko  tre śę  tego a lbu ­
m u, w k tórym  od św itu  do nocy 
„W ędru jem y" po starych  i nowo o 
dzieln icach W arszaw y. A lbum  
..MÓWI W ARSZAW A M lA S iO  
PO K O JU “ ukazał się o sta tn io  w 
sprzedaży w w ersji polskiej.

Wyd. „ Isk ry “ str. 40 — cena 
zl 4.—.
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